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,Jf AIRAlUA" 
Narutowicza 20. 

o T W A R c I E w sobotę 24 września 1927 roku. 
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B. MYSZKOWSKI WARSZAWA 
Krak. Przednlieście 5 

ma zaszczyt zawiadomif Sz. Klijentelę, 
iż w pierwszych dniach paidziernlka 

zaprezentuje w . Grand Hotelu nową, pełną, jesienną kolekcję 

sukien, palt ,-i okryć wieczorowych. 

l 

Ciała ustawodawcze w· konflikcie z Rządem. 

Protest Seliatti ·Przeciw odroczeniu. 
Pismo marsz. Trąmpczyńskiego do p. Prezydenta Rzplltel. 

Telnram własny „Kuriefa t.6dzkle10„. 

Warszawa 22 września. 

W czo raj w godzinach południowych 
p. marszałek TrąmpczyńskJ wysłał przez 
swego sekrearza p. Mohla następujące pi
smo do p. Prezydenta: 

„W dniu 12 b. m. miałem :zaszczyt, 
przy wspólnej wizycie z p. marszałkiem 
Sejmu. stwierdzić wobec Pana Prezyden
ta, że dekret z d. 9 września r. b., zwołu-

Hiszpański „miecz". 

Prezydent ministrów, generał Primo 
de Rivera, stara się zakończyć dyk
taturę i zwołać zgromadxenie naro-

dowe. 

jący Senat na nadzwyczajną sesję dopie
ro „od 22 września" jest naruszeniem art. 
25 i 37 konstytucji. Mianowicie stwierdzi
łem, że Senat miał bezwzględne prawo 
prace sw~ zahamowane dekretem z dnia 
13 lipea, rozpocząć znowu w 2 tygodnie 
po wreczeniu wniosku o otwarcie sesji, a 
więc dnia 10 września. 

Tymczasem dziś, t. j, zanim Senat mógł 
rozpocząć swe posiedzenie, nadszedł no
wy dekret, datowany z dnia 20 b. m,, od-

raczający nierozpoczętą sesję Senatu na 
dni 30, począwszy od d. 22 września. -
Przez akt ten bezwzględne prawo Senatu 
do ponownego rozpoczęcia swoich prac 
jest zupełnie bezvrawnie przekreślone. 

Imieniem Senatu, na mocy art. 12 re-
2ulaminu tegoż, zakładam przeciwko te
mu oczywistemu pogwałceniu art. 25 i 37 
konstytucji uroczysty protest. 

(-) Trąmpczyński. 

Pismo p. marszałka TrąmpczyiisklegO 
wspomina o art. 12 regulaminu Senatu. -
Artykuł · ten zatytułowany: 

„Marszałek jako stróż praw Senatu 
I regularni Senatu" w ustępie pierw
szym brzmi, jak następuje: „Zadaniem 
marszałka Senatu jest strzeżenie godno
ści i praw Senatu, reprezentacja Senatu 
na zewnątrz oraz piecza, aby działalność 
przekazana Senatowi przez konstytucje 
i ustawy nie cierpiała zwłoki". 

~tronoi[f wo Driet- naro~owe nie nawróriło Ii~ w Dii~owie. 
Członkowie jego brali prywatnie udział w zjeździe konserwatystów, 

Krytyka obecnych stosunków i nawoływanie do zgody. 
(Telecram własny „Kuriera l:.ódzkfego•). 

Warszawa, 22 września. 
Klub Chrześcijańsko - Narodowy w 

Seimi.e i Senacie w dniu 22 b. m. obrado
wa!l pod przewodnictwem posła Dubano
wicza. W następstwie obrad sena.tor Szul 
czyński, prezes Rady Naczelnej Stronnic
twa Ch. N. i prof. Żóttowski, p.rezes Za
rządu Glównego tegoż stronnictwa złoży 
li oświadczenie, stwierdzające, że w Dzi
lwwie brali udział jako zap1·oszeni przez 
Zdzisława hrabiego Tarnowskiego goście 
każdy osobiście, a nie jako prredsta w;
ciele stronnictwa. 

Rozmowy miały na celu dalsze zbliże
nie poglądów, stw : ·.;rdzające zasad~ stron 
nictw zachowawczyd1. 

Natomiast blędn.e }est takie przedsta
:wienie r~. Jakobv w D:zikowiie wspól 

nie uznano, że obecny sposób rządzenia 
prowadzi do gruntownej naprnwy stosun
ków w państwie. 

Natomiast klub, po rozprawie o obec
nych stosunkach w kraju, jednomyśln~e 
powziąt uchwały, ujęte w trzech rezolu
cjach, a mianowicie: 

1) Klub stwierdza, że prawne i ustro
jowe stosunki w państwie, po upływie bli 
sko półtora roku od przewrotu z maja 
roku ubiegłego przedstawiają się coraz 
bardziej niepokojąco. 

2) Klub stwierdza, że z obezwładnie
niem wtadzy ustawodawczej nie '.dzie 
wcale w parz.e rzetelne i prawne wzmo
cnienie władzy wykonawczej. 

3) że rz~d obecny działa pod hasłem 
nisz.!zenia obecnych stronnictw politycz
nych. Slus1.00. bytał>y da,żoość do L>Od'l'.lie-

si.enia poziomu stronnictw istotnie w kra
ju naszym, nie stojącym przeważnie na 
wysokości zadań państwowych, lecz ha..
słu rządu ich zdani1em wcale nie odpowfa
da rzeczywista dz:ial.alność, gdy7 rząd 
tworzy nowe stronnictwa, nikłe i pozba· 
wione twórczych pierwiastków. 

Nie widać równi'CŻ wzmocnienia U· 
działu zrzeszeń społecznych ! g-ospodar· 
czych w miejsce stronnictw. Jedynym ry
sem istotnym jest wogóle odsuwanie i 
rozbrajanie społeczeństwa oraz s„"zeg61-
nie niebezpieczne przytlumian:c żyw:o-
ló•.•: polskich na kresach. . 

Obowiązkiem wszystkich ż_ywiolów 
um;<:rkowanych, stojących na gruncie ka
tolickim, narodowym, praworządnym 
jest dążenie do zgody i współdziałania dla 
dobra państwa. 



• 

!Vaiśmielsze fantazje wcuila_iq siq w życio. Na widowni politycznej. 

Cuda techniki na u·srugach wojny. 
(Od wf;i o;;nego korespon0('nta 1 

PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAJSI 
HANDLOWYCH Z NJEJ\łCAMT. 

Arcykosztowna modernizacja armil angielskiej. · Po pra;yde:Mzie posta ~aus.che.ra z waikacyj, 
zaczęły się żyWe rozmowy dyiplomatyc:zme na tle 
wrmowieinm rokowań band:l<1WY.ch poisko-'Illiemie: 
kich. P. Raus<;her był wczoraj u nrinistra Knolła 
z 'llJUyta., wczoraj rów111:ld %łożył wizytę dY!'. 
departamentltt polłtyemego p, Jadrowsklemn. 

Teł. własny „Kur. Łódzkiego". 
Londyn. 22 Wlflześn.lia. 

Olbrzymią soosaoję wywoif.a1ła. 'l"etforma 
k'fóra wst.ata za.prowadzona w airmji ain
g(elsildeij, a mfa.nQ:wfc:ie zaiwowaidzooo, we 
dtug- w.i.adomośc1 za.czerpniętyicih z miairo
da1Jnego ź.r6cltta, r6iine nowe tYIJ)y czQłgów 
małe!!<> kalibru, które irozw.ij.ają szybkość 
samo•chooćw. - Równocześn~e wiprowa
dzono w armtft angfolskiei airma:ty moito
ro we n.a sześciu ąw!ach s.a:moiciho<loiwyoh, 
które vomszada sf.ę równf.eż z szybkością 
sa.n,ocho<lu; '11.alwet ciężk ' e dzia,fa są po
rnsza·ne 'Pnzy 'J)OfillOcy cię:farowych samo
chodów. 

Arma.tv przeicilwfolnicze .feż mają swe 
motory. W ten s;posóib U1111iesroz.omo lbaite
r.ie artyJeryJslkie na samochodach, lk'fóre 

mają być iprz)'tdzieilone do iposzczeg61-
nYdt oddzia<tów n:iiedioty. Po za tern w.pro 
wada.oo.o Jl'()wy typ ozotgów gazowych, 
które ma~.ą s.?użyć do ~ia mgfet 
i gazów. Wo,góle w airmjf arngtetls!kńe:i od 
teg-o czaisu Th~kb ll1le będzie ch<>dziił ples7Jo, 
ani ieźd:ził kOnno. CzoJ:gl zalbezipiecza
j<lee ad 0t~ni1a a!I'fylery.sijk.ieigo i gruzów bę
dą przewcdtv mpełnie ~eczmiie 40 do 
60 ~i:ernz.y pł'edlofy prz~ ogień lh'tnga
nowy ipod, pozydję ni1eJlf·zyjacieOOkie. A
iprowfz.a:cija I amunic.ia płoch.ryty i air:tyreitiji 
będą prrewożo.ne równd1eż iprzy .pomocy 
saimodtotdów. Inżynierowle armji ang1cl
~rett WWl:a~e<tli 'talk2e .nowy ·fylp raid~a
c:ji sarnocliodotwej. 

NaJ.i:w1ięikszą joonak sensacją są ok.Opy 
<>paocerz<Jne, lk't'óre będą pirzeowmooe 

IPI'lZY >poonocy samodhodów i us'fa1wfaine na 
Hujach for'forw'Y'Ch. Okopy te będą pirz.ewo 
żOne z miejsca na młeijs.ce w załemoścl od 
rioohn.t wo.isk. Crut.e smalby kOI"ID'llSÓW i ko
m oodv IPOtS.ZCzegó1nych odd7Jia!ł'ów WOjstko 
wycli maią być pNJe'Wotżooe z szyb'kOIŚcią 
dolbryicih samochodów. Między facltow
cami sztaibu .ge.i erailnego is't!nile.ie S/P'Ór na 
tema't ozy nadeiy Qł!'gal!1li·zolwał dOlstatrcza 
me aJPrawf7_,acji, amooftjf ł ~ 
wszeilaik1ei._g-o roidzaju w rredooie fu'onilowym 
czy ·też w dailsz.eij 01d niiego oidlieiglośd. Ko
s.ztv '!J'Otwyżswj •reformy w a'l'1ffifi an.glcl
skiej są ~·alk ołbrzynŃe, że p.rawdO!podO
b.nle pró~ Angfjl i Stanów ~ 
żadne z państw nie będzie mOgło IJ'O'XWO 
lić sobie na te mOdernistycmą refOnnę 
amdl 

MARSZAUJK PIŁSUDSKI W RADZIE 
MłNl:STRóW. 

.w :POłudnie pr,zybyJ do p,re.zydłum . Rady Mi-. 
tlisirów marszalełc PRsańti l odbył p~gG- ' 
<hl!Jm\ ~ z włcewemJerem Baniem. 

PRZECfWiKO PROPAOANDZIB ANTY
POLSKIEJ W GDAJ(JSKU. 

PołsSó gooera!Jny komisar)alt w Gda:6s.1ro ~ył 
protest ~ wYświetlamu fflmn nao)onaH. 
stycmego niemiecikiiego pod llla7JWą: ,,,Pioną<:a r:n 
nloca". Protest złożooy rosta~ dma 18 b. m. 

Upiory wojny i zemsty wstaJą n~ Niemcami. 
NASTĘPCA POSLA WOJKOWiA W 

W1ARSZA'Wre. 
Rada loomisany lad<><wych nmno.ała o-. 

tra Bo,guno>JOIMl :posłem sowieckim w Warsza
w.ie. Bogomdow przyiiedzre do Polski z począt
kiem :pddziemmka. Jest Oil d:ypkmiatą m?odym. 
Urodaooy w rolru 1890 11Ja<::Z8,ł k:ar;łerę d:yplmnaty
amą vr roku 1920. W ralcu 1922 2'0Slał mlanoiwa
D.Y' piel"W'Szym sekiretanem łXl$ełsiwa w Wrednlu 
a od roiw 1924 a<i do zeI'lWania stoounków dYJP.lo· 
matycmych z Wielką Brytanią pełnił łooikck 
'!)lerwS2:ego sekrełariza i obarge d'affa!ires w Lou· 
dyuie. 

~~1eua ~k~, -kaiiera Wil~eima · orai o~~owie~l Hin~en~nrnn. 
1 qsknota do wskrzeszenia krwawej rzezi pod 1 annenbergiem. 

Polska Agencja Telegraflcma. 

Berlin, 2" września. 
Cała prasa lewicowa Lerlillska przy

nosi dzisiaj za „Kreuzze!tung" treść de
peszy, jaka b. cesarz Wilhelm nadesłał 
do Wndenburga w dniu poświęcenia pom
nika tannenberski~go. W :fopcszy tej b. 
c\?sarz oświadcza, że duchem jest z tym!, 
którzy przyczynili się do olhrzymi.ego 
zwyc: : ęstwa tannenbersktego, .• równe~o 
hi\wie pod Kannami". 

B. cesaJrz podkreśla, że feldmarszałek 
Jii.ndei1burg wysłany !J:Y~~ do Prus 
\.Vschodnich, poczem pisze: „\Vysla.nrmu 
przeze 111f1~e z podece.nf.e:m UIWQlnie:n.ia za 
wszelkn cenę Prus Wschodnich od nie
przyjaciela udało stę panu l izen. Luden
dorffowi, dzięki waszemu nlepor6wna
nemu dowództwu, odnieś~ wspaniałe zwy 
cięstwo na czele oddziałów. ożvwhnycb 
duchem odporności i męstwa i przy po
mocy relnych oddania współpra.oowni
ków i niż.szych dowódców, pochodzących 
przeważnie ze szkoły mego dawnego sze
fa 5ztabu hr. von SchHeffen„:1.. Bitwa pod 
Tannenbergiem okazała całemu światu, 
oo czego zdolna jest siła nłerniec!rn, pro
wadzona przez świadQme celu kierowni
ctwo. Oby duch bohaterów tannenber
skich m6gl przeniknąć i zjednoczyć nasz 
naród, rozszairpany rozt.erką. Wówczas 
dokona on znowu cudu i nie h1>dde darem 
ną ówczesna śmierć walecznych, którym 
dziś pomnik poświęcamy. Wówczas z Bo 
żą pomocą znów się podniesiem„1". 

ODPOWIEDŻ HINDENBURGA. 
Pol.ta Arencia Telerrałlczna. 

Berlin, 22 wr7eśnia. 
„Vorwarts" dooosf, ż.e prezydent H•n~ 

denburg odpowiedział · na telegram b. ce
sarza Wilhelma listem, przyczem dzien
nik żąda ogłoszenia tego pisma. 

W odpowiedzi na to ,,Tagliche Rund
schau" zamieszcza półurzędowy komuni
kat, że Hst cesairza do prezydenta ttinden 
burga nie był bynajmniej ogłoszony cf:• 
cjalnie i stanowi kwestję czysto osobistą 
prezydenta Hindenburga i d1atego tei w 
tej -sprawie dzienniiki· rządowe nie będą o
głaszały żadnych oficjalnych informacyj, 
choćby z tego względu, że tekst listu b. 
cesarz.a został ogł<JSzony w drodze zupeł
nie n!-~oficjalnej. ,,Vorwarts" nie zadawal
oia si·ę tego rodzaju · sprostowani.em, oś
wiadczając, że komunikat póklrzędowy 
staira się uniknąć odpowiedzi na zapyta-
n:ie i an~ nie przeczy, ani też nfe potwier
dza tego. czy prezydent na telegram zde
tronizowanego monarchy odipowiedzirut. 
W zakończeniu „Vorwarts" żąda katego
rycznie wyraźnej odpowiedzi, iak się ma 
sprawa z rzekomym listem prezydenta · 
Hindenburga cło b. cesarza. 

PRZECIĄGNIĘTA STRUNA. 
~ Arenc.ia T«1errafkzaa. 

Berlin, 22 wrze~nia. 
Depesza b. cesarza Wilhelma do pre

zydenta Rzeszy, podkreślająca, iż jako 
dowódca działał on na rozkaz Wilhelma, 

'* 14&& &Pil 

liaf a~ nienawif ri mie!ia . lnów w kotle ~ał~ańikim. 
Xomitadżi bułgarscy prowokują Jugoslawjq. 

Krwawe walkl na granicy. 

BIAŁOGRÓD, 22 września (A. T. E.) Podczas pościgu za sprawcami za-
4lachu dynamitowego na pociąg pośpieszny pod Strumicą odd:dały policji i 
wojska natrafiły na granicy jugoSfowianoko·butgarskieJ na bandę ko
mitadżi. Walka trwała prze• całą noc. 

Pobliskie garni:tony wysłały posiłki celem wyparcia komitadżi z granic 
Jugosławji. 

\ł obliczu poważnego zatargu. 
BIAŁOGRÓD, 22 września A. W. Zamach n.a pociąg pośpieuny pod 

Gewg~eli wywoła najprawdopodobniej poważne nast~p:!!twa dyplomat,..
czne. 

Poseł jugosłowiański w Sofji otrzymał polecenie wystąpienia z ostrym 
protestem pod adresem rządu huł~arskie~o. Protest ten umotywowany jest wy
nilrnmi śledztwa, które ustaliło, że zamachu bombowe;lo na pocią~ do!rnnali ko
mitadżi, którzy przedostali się na obszar Jugosławji przez granicę jugosłowlańsko
bułgarską. 

Wybuch maszyny piekielne1: 
BIAŁOGRÓD. 22 września A. W. Tuż pod miejscowością Nisz, w po

!'.iliżu grauicv grecko-jugosłowiańskiej, wybuchła maszyna piekfolna, pod
lożoJla !JOU pociąg, adą:iający z Niszu do Salonik. 

l\laszyna. skonstruowana była z kilkunastu bomb dynamitowych o wielkiej 
sile wybuchu. Eksplozja wysadziła w powietrze kilkadziesiąt wa:{onów pociągu 
pośpicszne~~o . dotychczasowe doniesienfa wspominają o licznych ofiarach w Iu
d:ria:h. Dokładnych szc.ze~ółów katastrofy do tej chwili brak. 

wywołała w prasie lewiicowej niiemiłe 
wrażeni:e. „Berliner Tageblatt" dopatruje 
się w tej depeszy oraz w hołdach, złożo
nych prezydentowi fiindenburgowi przez 
kongires niemiecko - narodowy w, Królew 
cu wyraźnej tendencji· do zaanektowama 
prezydenta Hindenburga na rzecz celów 
pairtyjnych n.acjonaHzmu. „Berliner Tage
blatt" ostrzega, że przez to wciąga się 
prezydenta Hindenburga do kampanji wy 
bott-cz~. OOtóra rnorże się skrnńoz.yć iporati
ką. 

CZY DRUGIE THOIRY? 
Tel. własny „Kur. Łódzkiego". 

Pary.i:, 22 'WII"Ześnła. 
Wool'Ulg dionfesfeń wozorajszyc!h d.złen 

oilk&w 'W!ieczO'rnyah, ml.at Bńaind za.miar 
zaiprosi'ć 1POI1ownie Stresemaruna do 
Thoky. · . 

(O fiean zarrni.erw.nean spoitkain;iiu dOtn'O!Si 
r6wniietż ,.Acihf-Uhr-Albemdiblall!f". W do}
ścłe d!o sikut!ku 'teg:o &1)0'tnrnnia oo znanej 
mowie pirez. Hii111<:lernbur.ga na1eży mocno 
pow ą!ńp ie w a·Ć). 

z A W&EM3a» • 

FUNDUSZ ZAPOMOOOWY DLA 
ZWIĄZI{ÓW KOMUNALNYCH. • 

W dziemiku Ustaw ukaże silę whótce roz
parządzen.ie min. spraw wewmętrmych, -wydane 
w J)Oll'OZIUmieni!ll z mln. ska~bu w 51}ra'W'ie utw()o 
ruoia komnma1ine&'Q fuindiuszu Zla')XlmO&U'we&O. 

PU!ldusz taki tPOwstanie w Polsilcim Baat1rn Konm
nałnym, a pr.zezmczeniem t~ hmJdouszu będzie 
udzidame J)O'Żyozek :zwJą21kom komunalnym w 
WYoPad!kach koo:ieczmej potrzeby. RoZl!>Ol"za.&enle 
przew$duje pożyctki bezprocentowe. 

mwąa MM - A 

·Zawiadomienie. 
Związek Zawodowy Pracowników 

Bankowych podaje do wiadomoki, ŻE' 
wobec strajku w 
Banku Dyskontowym Warssawskim 
Oddział w !.od.zł, Piotrkowska 57, 
wszystkie posady w tej instytucji są 
pod bojkotem. 

R&Mfi'M%iM6&ł 

N. P •· R. na indeksie rządu. 
"'ladze policyjne opieczątowaly lokal stronnictw a 

Teles:ram wfasn:v .. Kurkra tódzkleio". 

Warszawa, 22 września. 
Olówny Komitet Wykonawczy NPR. 

wydail 19 b. m. odezwę w sprawie proce
su gen. Żymierskiego. 

Wladze policy jne odezwę tę skonfis
kowały, a drukarnię „Ars". mieszcącą się 
przy Uilfcy Sienej 33, w które1 O'die:zwa 
byla drukowana. opi eczętowano. Byta to 
drukarnia NPR.. znajdującego się przy 
Nowym Swiecie 49 i dwaj funkcjonarju
sze policyjni prziedstawili obecnym tam 

1 • 
irozkaz starszego przodownika X komis. 

1

.pQl. prz.e,prowadzeni:a rewJizji w sietdiz.i1b:e 
NPR., lecz spotkali się z.e SJ)rzeciwem . 

Oświadczano bowiem policjantom, żt 
aby przeprowadzać rewizję, polieja musi 
posiadać poleccrie prokuratora. 

Wobec teg-o wieczorem z polecenia 
komisarza rządu do siedziby centralncgr 
komitetu NPR. wkroczyli dwaj policjanc:, 
którzy jednocześnie z agentami policji po
litycznej dokonali opieczętowania biurek. 

Dekrety prasowe obowiaiula nadal. 
" 

Oświadczenie wlceminist11a Cara w Min. Sprawiedliwości. 
Tel••r•• własny „Kuriera Łódzkleso•. 

Warszawa, 22 września. 
Na naradzie w Ministerstwie Sprawie

dliwoścj wszyscy zebrani uznali stanowi
sim zajęte ·przez wiceministra Cara, co 
do obowiązujące! nadal mocy uchylonych 
przez uchwałę Sejmu dekretów praso
wych za jedynie słuszne. 

Na zapytanie, czy rz~d jest obowłąza-

ny do ogłoszenia uchwały Sejmu w D1„ 
Ustaw dla nadania mocy obowiazuiącej--
wicemin. Car utrzymywał. że taki obo
wiązek istnieje w stosunku do ustaw, a 
nie do uchwał sejmowych, zwracając je
dnocześnie uwagę, że poprzednie dekrety 
prasowe zniesione zostały drog~ ustawy, 
a nie drogą uchwały sejmowej. 

--... --

Na ~;~ zaostrzen~a się stosunków między Francją 
i Sowietami. 

Protest socjalistów przeciw zerwaniu. 
:..i;t.ncia telegr. „P.xpress". 

Paryż, 22 września. 

Komitet wykonawczy francuskiej par
tii sccialist:rcznej uchwalił wcwraj rezo
lucję protestującą przeciwko zerwaniu 
stGsunków dJrpioma~ycla z ROSią ao.-

wiecką. Uchwała t)rzypomina, że w rok1..1 
1924 stosunki pol!tyczne z Sowietami IJ-0· 
dięte były pod presją opinii publicznej i 
zrywanie ich w cbwHi obecnei byłoby na
ruszeniem stosunków l>O'kojowych w Eu-
ropie. 

s . . 5'i1łzj{=zs 
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KONAJĄCY A URD. 
Lódź, 22 września. 

W stOsunku do .,świata kapitaUstycz
.nego" a wiec do wszygtkłch J>OZostałych 
państw. Sowiety mają dwa Oblicrr4 -
NaricO:młndieł 1 Komintern. Gdy pierwszy 
reJ).l'~ Oficjalną pOfitykę na:r.ew
nątrz. kizie oo lin.i 7.decydOWanesro OIJ'Or
tunlzmlł. r()kuje, pertraktuje, zawiera u
kłady, 7.dobyiwa mOżJiiwie najwlęk&e u
stępstwa l najwlęks7,e korzyści. drugi ro: 
wnocmeśnie na terentłe tych samych 
J>3ństw WSJJfera wszełką akcie ST..kodniczą, 
JJOctsyca zamęt. sieje niezadOwQ!enie. or
ganlzuje straikl. ~abOtaż. zamachy, J"()z. 

kłiada administrację, ann.ję i przyg<>t<>
wuje smmt dla reWOlucjl. mającej te pań
stwa obalić. Na tym wcale spryitnym 
pOdziałe ról opiera się dJJiś cała egzy
stencja J'IZądu s<>wiecłd~o. W YPowie
dzeiPe otwarte, Jawne, SZC!Le.re waUcł ca
łemu światu Od<>sobnlłOby natychmiast 
R<>sie I w krótkim przeclągu czasu ten 
krai zdewasf<)wany. uOJitycznfo martwy 
a ek<>.nomlcznłe ~erający zmusiłoby do 
sromotnei kapMiuJacji. Tern bardziej, że 
komunistyczna srosJ>Odarka wykazała ta
ką nieudolm!Ość i tak h<>rendaf!łtą sprzecz
nOść z tyciem, iż bez pOmOCy Obce.i ban· 
kructwo iei stałOby się nieunitrnione. 

A nłezałeżnłe od ~o i sama propa
J?arufa WYWrotowa, up:rawia..11a J>1"ZelZ bot~ 
szewików na terenie wszystkich kraiów. 
byłaby bard1ZO utrudniona lub wręc<Z nie. 
możliwa bez płaszczyka relacyj dyf>fo
matycznyeh lub hamlOWych. Jest już 
przecie7 sekretem Poliszynela, że wszv
stkfu sowieckie placówki dyp!omatyc·zne 
czy konsularne są równOcześnie cerntra
laml WyWrotowe; propagandy. a słynna 
swe2-0 czasu rewizja w londyńskim Ar
kosie una<>cm·iła ten fakt całemu światu. 

Rychło z<>rjentowała słę w powamem 
niebiezpiecz.eńsłwie pOdoboogo staw :rze. 
ozv Anglia. l)ł"7.eeiiw władztwu świat-owe
mll której Sowiety prowadziły wytężon~. 
zajadła akcię. Zerwanie stosunków z 
1'toskwą nastą1>iło też równie szybko, iak 
SW02'o c~ uznanie SOwietów oo Jure 
przez t1Zad Mac .D<Wtida. An~l(ia, która 
uprzednio pierwsza: dała hasło do nawią
zywania relacYi z bOfszewicką R<>s.r.t -
pierwsza tez wYPOwfedzłała 7.decydowa
na walkę oweJ dwuJłcowei 2'l'Ze hipOkry
zji. oerildii I 1zte1 Woli. upmwianei przez 
dzisiejszych panów Kremla. 

Obecniłe zdaje się być bardzo pra.wdo
pOdObne. że niezadłmto w iei śłady ~ą
Pi i f rancja. 

Ostatni iincydent z Rakowskim Jest 
końcowym epiz<>dem watki, fa.ka się to
czy Oddawna. Propaganda kOmunistycz
na w ostatnich miesiącach przybrała we 
Fral!lci:i. pmiedewszystlclem zaś w Pary
żu. rozmiary WJ>rost !JOwt'Or:oo. Po ener
J?icr.nym kroku Angtji, l!lóWlDfYlD celem 
akcii ro.Zlkładowej KOmintemu stała się OJ
czy:t.na wielkiej rewotucii i deklaracU 
praw czlOwieka. M: do l)l"Zelsady ibe
ralne ustawOdawstwo. przepełniony rady
kałizującem karjerowiczowstwem parla
ment. część prasy, uprawiająca fałszy

wie nieraz p0jmowany utylitaryzm, to 
wszystkQ ułatwiało bardzo robOtę a~ 
tQm Kominternu. Sowiety. będ~ hri: 
a bOut des forces. JJOU"'Lebują 7..a wszelką 
cenc Vowainiejsizego sukcesu na terenie 
eu:·opejskim. Wytęskniona rewolucja 
światowa jest mirażem. który hyp
notyzu;je wpr<>st diziałaczy bołszewlc

kich i <X1hiera im m&ż.ność reainego rO'Zu
mowania. Rachuby na m&żlłW()ść wy
wotania prrewrotu we Francji UPoibr przy 
wódców boJszewimm. BucOOrin w Jed
nej z ostatnroh swY'Ch mó:w nieOsitrOtnie słe 
WY~·adał. że 2łó'Wlly WYSiłek JJl'Ol>a1r.l'lldy 
musi być skrerOwany na Fra1t1cję, iako na 
placówkę najważniejszą. a aajwłębiT,e r<>
ku!ącą nadizleJe. Naiwet wvtraWDY ł 
szcriwaoy Rakowski .zaga!OpQwał się. To 

właśnie dało pretekst rządowi ł spOłe

creństwu irancuskiemu do wejścia na 
dfogę zdecydOwanej samOObrQny. 

TOn całej niemal prasy parySldeJ, p0. 

cząwszy od rozważ;neg-0 i spOk<>jne~o 

„J00mal des Debats", który wręcz piJsze: 
„Ca.ta prasa zaimtde się sprawą Raikow
sktego. Cala prasa za.im<>'Wać się nią bę
dme dQpóty, deipókl n-ie zo.stainfo ona r<>.z
strzysrnicta w S1Posób należYty. fo jest, d<>· 
póki nie nastąpi zerwanie stosunków z 
Mosluwą" - aż do „L'Humanite", Jest 
bardzo ostry i sprawę stawia wprOsit na 
ostrzu noża. Nie ulega kwestj1, że Fran
cja ma ju,ż dOsyć k<>mp.rOmituiących kiraj 
awantur, ktrwawych zajść, Ohydnych bez-

czesq,ozeń taldeJ nar-Od<>wel świętości. Jak 
grób Niezmaneg'° ŻOłnierza, tych wszyst
kich nieustannych burd i skandalów, Ja
kie pOd Okiem bezsilnych władz bezpie
czeństwa or~uie z pośród mętów na
rys.kich s<>wiecka ambasada. Jest niewąt
pliwe, że cierpliw<>ść spOłeczeństwa się 
przebrała, a ten rzuca~ący się w oczy ab
surd knltyiwOwanfa ~k-Omo przyjalmych 
st-os.uników z rządem. który poda.iąc jedną· 
droń, w dru~el ściska gQtowy do zdra
d~eckiego cie-su nóż, fest już me do utrzy
man~a. 

Jeśli d-n zerwania z SOwietami przez 
francie n.ie dOszło ieBZcze. zawdzięczają 
to czerwoni carowie ROsii Briandowi. O-

oanowanemu coraz i:rr<>źn.ieJszą man~ą 
idealizmu I optymizmu oraz sen. de 
Monzie, którzy z godną lepszej sprawy e
nerlria kruszą kopJe w obrOnie waląceJ 
się mimo wszystko reduty łatwowierno
ści. Naraizde więc rząd francuski stawia 
swe warunki, obkłada klauzulami pod
stępne J)l"Op()zycje ~l.czerlna, ale trudno 
przypuścić, aby którykolwii-e-k z warun
ków Francji .został JOJalmfie wykemmy 
przez sowiety. Jest to już jedynie ~rs 
na zwłokę zarówno z jednej, iak i z dru
~ie.i strony. Rozwiązanile nastapić mu· 
sł. 

Cze-sław Gumkowski. 
---„----
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' · SWITY POLITYCZNE. 

ECHA MOV Y H ND NBU GA. 
Głosy ·angielskie, amerykańskije i francuskie. Drugie Thoiry udare1nnsone. 

P.r<Jwolk:acyi.}na \Mprrnst mo1wa prezy
detttta Rzeisa:y lirin<lrenburga, wygfoszD»1a 
w Taooetn100rgu z okazji oidsil-c11ię>Cfa 'Pom
nika ,.Zwydęstwa" wyw<)tata w ca1vm 
świec·ie po1lltycznyim natdeir ujemrne wra:żr:
nle. 

K0irespo1ndent !on1dyń1ski „Be:rllmer Ta
g.eblartt'u" pfsze: 

•. Sto-wa pr-e'Z. ttindemlburga wywa.rty 
fa.fa•lnie ''"'rażoof.e. Mowa ta jest teim bar· 
dz.ieij p0iż<'.1łowa.nla g-o<l•n.a, ż,e .pneid kilku 
:Za1ledwie <liniami u<la.t-o si ę w Genewi·e 
min. Strese.ma'l1rn'O!\Vf przeko1nać odikaa·L!1i: 
sfory Andjl o 5Z'CZerem dąfontiiu ze stro
ny Niemiec do pelne·1;o pc·rozmnienla i po
koju. 

[ nie mo1żna się <lZ'iwić. że koita te mu· 
sza paitępi'ć wilhefanow'Si'kl' to111 przemówie
nie prez, Tifnde'111btuga". 

„Daf.dy Mari1" w ostatrnfm numerze 
wwowfarda ta.k swe zda111ie: 

„Odpo·wkidź na wyzwanie nz.u:co11e 
przez wez. łfl.n<lenbmg-a jest jas111a. JeśH 
Niemcy mają rupefoą słuszność - ·nfie mo
ga jej mieć ał~a1nCri ! Winę 'vięc za wy
buch woj•ny T>01J101Si koa1llio.ia! Te.go za
r:z:utu nie wo'1no nam nie odeprzeć. 

Geika"W~IJ11 jest, czv d!r. Stresema1nn. 
lktóre.iro wysta;pi1e11rie w Gooew.fe w rarża
ceij SPrzeaz.nośai sto•i z mDrwą tarnnenberl!
ską - co§lwlwioek •o niej ·wted1zfat?" 

„Times", Uiborlewając, że w mome111de 
gdy mi.n. Sbresema'!1n mógrł 1pawa1żny s1U1k
ces ·w1Pisać na konto 1P'°''"·-0°je11:nej ·p-oHtykri 
Nf emlec - I>rez. ttirnide.nburrg s'kitada tak 
niffi10IZbrv1p111 e 01śwfa<l'cze1J1 ie! 

* * * 
W.elcLłiuLI! otP'i1t1$i niemieckiej, 1pra~a anne

r-yGrnrńska n1e 'J)rzyiję.ta talk wrogo mowy 
vrez. Hfnlden•burga, jak prasa ell!foipejska. 

W kruż<lym razie nie byta ta moiwa 
wicałle pożąidana. Kota wrzęd.01wie pa
W5trzyrrnuj.ą się cd wyida111iai sądu. 

Sem.a1tro1r Oveu 1est za ()ldidaniem sipra
wy cd:poiwi-eid:Ziia1J1nośc1 1Za wy1buch wo1tly 
śwliato1we,t sądro'w! nreu:tira1lnemu, na~omiast 
B-Oiraih ·twler<lzi, l:ż leips.zą usł'l.lg'ę oldd:a s.ię 
lU<l.zlko1śoi 1prziez unriC'mo1ż1iw!e.nie ,przys.z
fyah wojen, 11i!Ż rprz,ez stw.ieU'd'zainie odlPo
wied:ziallno-ścf izra mfirrioo ą. 

• • • 
StaJ11.owiiSk:o prasy framcusllciej jest zina

ne. Wszys1ilde dzi-eamJ!ci umfa.irlrnwa111·e f 
warwicowe ~ępi~y wystąt>i-emiie 'J)l'&. 
ttfirndemlbunga. 

„.Excedsfoir" zamyka swój ik<JmootłTZ 
pytainłem : 

,, - ~alki eż rrnożm rniieć zaiuf ooi e do r:zą
diu 111.ieunJeakrirego, który w Genewie w to
dze anfoifa pcilrn1u sf ę ip.rezernitu1.e, a irówno· 
cześnfe i:pod Tannemiberg.iem 'J)O'W1tamzai te
zę o „niewinności" Niemiec ł :usit'Ul}e ,przez 
to unfewaroić tralktat wersaQski?" 

„I'l11fo.mnrutfon" P-Odatie ~ę swe.go 
koirespondeinta genew:sldlergO: 

„Mowa ttindle<ntburga wywOłtrala wrze
nie w kol:acll byiłyoh a1ljain'fów. MQ1wa ta 
musiała zaiszlkodzić drugiemu Thoiry, któ
r.e by,Jlo Już z.a lkitrl.risarnf przyrgotowyrwame. 
W te.i chwflil Stresema11m z Brdamd!em niirc 
Po1zytyiwrniego n.fe będą mogH osią.gnąć". 

• • • 
BettgPjSkf d!z.ie'llrM!k • .Pende" iironillzuje 

mo•wę Hinrd ernłmrga. T&111.nen'b::r·g b-yl 
w1prawdzi,e zwydosi\': em, le·cz za!razcm 
-powodem klęski nr.id Marną. Okazuje s'.ę. 
iie 'Prezydeint Rzeszy tt.i.n<f.eniburig a!iczego 
się 11ie nauczyl. 

• • • 
SfrQiwa pra6y l]Jolslkieij są zgodne w 

swym sąidiz.fe o nlefo•rt11mneim w:yistąpi..en!u 
porez. rlind'ernburga na pQfacli pOO. ttoorhen
stei;~l ad T.al!li:-Je"11be1r.g-. 

Dla nas 11iie byilo ono żadną nicsp-o
<Lz.!a nką. Jest ro jcrdcn z tych sztychów, 
jail\:icrh pontycZITTi fe-chmlstrz.e nf,e oszicz~
dwJ4 C.mo1pie. fon te sztyichy są ooleś
nf ejsze, im .ia1\l.n'.ei.i zada1wa'!lie, term jest le· 
pJ.e,i dla świata, usJ!ujące:go gwaHem v;i
clJzlreć w Nie:mcz·eich 'lllkoclJ.anie idei pa· 
kcdu. 

-bp.-
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O ·czern piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
W ALKA O KLER? 

,.Robotnik" twk,rdzi, że toczy się 
wail1ka pomięclzy .rząide<m a Ohoz-em Wfe1-
kiej Poilski o pozyskantle dla s1eb\ie kleru. 
To. co tam czytamy, ma. chairalkte·r poi!i:e
ką<l r·ewe1a-cyjiny: 

„Obserrwujemy ciekaw-y obraz w Polsce -
walkę o kler. Do :niedalWllla kler mocno tirzymal 
się przy obozie „ósemlmwyrm", zaś ósemka mo
cno trzymata się kleru. I wszy.stko byto jasne. 
Nawet „Piast" w r. 1922 bY'I bairdw wdejrz~my 
dla kleru. 

Obecnie nie wi.dzimy już tego jed~1<>li1ego o
brazu. Toczy się bowiem walilro. Przed rakiem 
na k011nisji oświatowej Sejmu j.nteirpclowano ów
czesrnego ministra Ba•rtla. czy wie (i zamierza 
SJ>Okojn.ie tolerować) o ant y.rządowej (endeckiej) 
odez,wje z.ia.z<lu biskupów. Na t-0 p. milll. Bartel 
odraekt. iż odezwa, c•pu!Jlikowa.na w endecki-eh 
organach, jest „niepraiwdziiwa" i ż.e wkrótce u
każe się oowa odezwa biskupia, prarwdziwa, za 
r.ząd.em. 

Ta zaPQwiedzia11a odezwa się nie ukaza:la (byf 
tylko jakiś liśdik prymasa ks. Hlonda, zdezawuo
wainy •Potem ja,ko ,prywa~.ny etc.). Ale, że pollty. 
ka kleru się zmieniła - to pewna. Kler rzymski 
dojrzał, że ubiega się o jego łaski rząd I że ba
lansując między endecją a rządem, grożąc jed
nej li. drogiemu przejściem do oł>o0u przecirwnika 
J>Olitycz.nego, może wiele, wiele zyskać. 

A111twządowe WYbry~ się skończyły - i w 
enuncjacjach ~ po arn.booacłl, i w pra5ie (kar
ność!). J kleir iuż sobie zai'llikasowa·t llriejedno -
IJ'P. okólnik Bartla o spowied.zii, przyśpieszenie 

prac nad wyikonaITTiem :lronkorda<bu, ułatwienia d.Ja 
pątmków itd. 

Ła·~wo s<Jlbie wyo1bra,zić ai.fepokói e:nidecji I 
Kle.r - to jeJ główma ()fJJIO'I'a d OiPOka. Jeśli kler 
odimaszer.uje - cóż zosta.nie? I to IW'laruie pru.d 
wyboramH Organa wł<aidzy ~ąd<Jl\vei rueknnie
cmie obecnie będą emdecję POPlerać, a rwdęc na 
ldm i na czean się O.P'I'Zeć?" 

PAŃS'JIWO .JBDNOLITE I SILNY 
RZĄD. 

„Gaz. Warsz. !>Or." podaje mowę po
sta CUąibtńrs'kiego, w;y;gto&ro1ną oo ipo:sfe
dze;niiu kiliubu Zw. Lud. - Nair., gd!Z:ie czyta
my: 

„Po pierwsze wedle naSZ.e®O p:'Ogl!'amll Poł
ab ,teS't i l\)Ol'W;i,tlina na .zawsze ~ ~em 

zjedn.oozonean, ied.noiii'lem. Zgadzamy się na sil· 
morząd terytorialny, zgodny z Koostytucją pati
stwa, ale s-pr.zeci'\viamy się stamowcw WYodręb
ll!ienliu pewnY'Ch 0 1bszarów z tego ty.tutu, u do 
ni-eh roszczą sobie pretensje i.me nairod01Woścl 1 
Uik.ra.ificy, Litw:i.Iri czy BiałoruSlinl. Odrębn.Óści 
ta.kie bowiem 111<iety1l.ko nie wzmoon~ą na tych O'b
sza,rach W1S<pólnei wszystkim Lclel państwowej, ale 
przeciwnie prowadzą do stopniowego jej Z0ni'ku 
u ina'!'<Xl.owości niepolskiej, do osłabienia duclta i 
silly ludu polskiego d .preygoitowują oderwanie tych 
ziean w pr.zy.szfości od 1polskie1 Maoierzy. Z te) 
Pf:ZYCZYrtJY wyirnogli·śmy na Sejmie usta:wodaw
czyim wfąicze.nie ziemi wileńskiej z Polską wbrew 
trud1nościorńi naim C:Zl'illiol!lym, z tej przy,ozyny do· 
magaHśmy się a prze'J)rowadmliśmy usunięcie od
rębnego „Za.rządu z.iem wschooaiich" i wcieleni!' 
ich do państwa, .niedo1n1ściliŚll11Y do autooomii te· 
rY'tOll'}alnej b. GaJi:cji wscho<lniej. 

Państwo Polskie potrzebuje rządu si!neg-0, o
partego na prog:raniie stałym, świadomego swoich 
celów i śrooków dziiafania, niezależ.nego od chw:i
lowych konjrnnktm partyjnych. Z tego powo<lu 
byiliśmy i jesteśmy za taką zimianą Konstytucji 
R2eczYOOS1JJOlitej, któraby giwarantowala samo
dzielność ~adzy wy.konawczej, ustaHfa ieJ stosu
nek do 'W'ladzy pirarwodawczei i .zaipewnila pa'l'la-

menitowi z.na c.z.ną większość polską za'J)Omoca 
od'!){)V;iedm.iej zmiany zasad orrdY'l!acji wybQl'czej. 
Nasze hasło, silnego rządu, zostało podjęte także 
przez rząd dzisiejszy I przez organa rządowe, 
ale w iMym duchu. 111iZ my ie pojmujemy. Naszew 
wan.iem s]lny rzą,d oPierać się winien na ustroju 
konstytucyjnem, ·na zaufaniu na'l'Odu i więks.zo§c! 
i>adameint11, a zgota nie l!la sile fizycznej". 

PIAST O ZJEŻDZIE W DZIKOWIE. 

„WOia Ludu" ;paid ~yitutem .,Upiory" 
pisz.e o 1.Jeźdrzie w Dzi1koiw1ie między fn
ne:mi, co t1astępuje: 

„Na'S!Zem wam.iem, tak Nieśwleż, a szczególnie 
Dz.Lków są wy.raźnY1111 dowodem wzirasitających 
WPfYWÓ'W w Połs'Ce dzi.sdejszej magnatów i .ary
stokracji - a tern samean uka211.1ją 011e zanik zna
czenia ludu. 

Jest rto wyraźnem ostrzeżen,ie:m, że tyilko w 
Pusce demoikratycuAtej i. parlamentarnej lud rolę 
swoją spelninć może należycie, Przy ustrota.:::h 
imych - lud idzie do ką'la. „ 

--:::--. 
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Praca twórcza ~cenarzystów-dziennikarz~ dla filmu. Wymienk: Jeszcze pokrótce: Monte S. 
Katterjohna; Chairles Allen Seltzera: 

Dzieła myślicieli i poetów narodowych na ekranie. 
Julien Josenhson; Albert Shelby Je Vino; 
Waldemar Yocmg, mlody jeszcze, z przy
szłością przed soba, twórca ,.Reve et 
Realilte" dla Marv Pickford; Oui<la Ber
gere; Ciara Berang-ere; Agnes Johnstone, 
twórczyni „La petite baignade"; Anthony 
Paul Kelly i :Eugene Mullin, twórcy „Signe 
de Zorro", podług powieści P. Mac Cui· 
ley'a. 

Reż.vser, aktor i autor w blasku ,iupiterów'' kinowych. 

w) Twórcy scenarjuszów!... Tyfttł 
skromny, zapowiada niewiele. Sądzę, te 
ci, których interesuje wiek Pearl White, 
talja Normy Talmadge, sytuacja malżef1-
ska Poli Negri lub wreszcie „ostatni ski1n
dal" kolonji kinematograficznej w tlolly
wood, przejdą nad artykułem tym bez 
zwrócenia nań uwagi, 

A c~yż naiprawdę nic już niema poza 
najlepszym choćby a:ktorem? Prz~·
chod:zi on przedeż dopiero po reżyserze, 
a ten ostatni - po autorze. 

W kompozycji każdego dzida, mają
cego być wystawionem w kinie, czy 
teatrze, wyróżniają się dwa zasadnicze 
elementy: przedewszystkiem temat ma
jący przykuć uwagę widza, potem s'{)OSÓb 
przedstawienia, ubrania, że fak poW.rem, 
tematu w slowa - dla tearoru, w obrazy 
- jeśli chodzi o kino. 

. Praca twórcza scenarjusza polega na 
przetworzeni.u w obrazy treści dramatu, 
na stworzentu z I>Odildadu sztuki czy po
wieści - szeregu soen ł wreszcie na roz
łożeniu każdej z tych scen na mnóstwo 
krótkich zjawi•sk, szczeg-ólików, które 
przez swą subtelną i surowo wymi.ierzonq 
łączność stają się częstokroć mierniki•em 
wartości obrazu. 

Między twórcami scenarjuszów należy 
rozróżniać d'wi·e kategorje: 1-o ci, którzy 
są jednocześni1e autorami i ,,scenarzysta.-. 
mi", 2-o t. zw. „continuity writers•·, 1•i 
którzy przyswajają ekranowi dz.h~la in
nych autorów. 

Najwięcej znany i może najbardzlej 
„p.rodukcyjny" z pośród piierwszych jest 
C.Gardner SuUivain. Urodzony w .MtrHJc
sota - bardzo mfodo zacząl prac:>wać w 
dziennikarstwie; w 1911 roku pisze p\~rw 
szy soenarjusz w ,,Edison Campany". 'Vv' 
1914 raku zostaje współpracowniki.em 
Tomasza Ince'a - tworzy wra-z z nim 
10 zgórą lat, aż do śmierci Ince'a. 

Wy.liczyć scenarjusze przez niego na
pi1sane jest dziś prawie niemożliwe. Po
wi1edzmy wProst, że liczą się one na wiele 
setek. Z ostatnich jego utworów styn
nemi są: ,,Pour sauver sa RaJCe", „Celle 
qui Paye", „Civilisation", „Richesse Mau
dite", „Chatiment", „Pe:inture d'Ames", 
„Ca:rmene du Clondyke", „La Mauvaise 
Etotle", ,,Tourment d'Amou:r" i WTeszcte 
„La Caravane". 

Cecha osobista, styl C. Gardner-Sulli.va 
na, polega na obserwacjt życia, pojętej ze 
strony n,a3śclślejszego reailizrnu. Gardner
Strllivan W'łllika w najgłębsze tajniki 
psychw łud~kiej i oddaje ją z ca1ą po
tęgą rea.U.zmu, który podkreślają św-ietnie 
uchwycone szczegóły dekoracyjnt:. 
Tworzy to zadziwiającą ha·rmonję treści 
z szaitą zewnętrzną. 

\V eźmy dła przykładu Wiięzieme w 
„Pei-nture d'Ames", zabiite d'zieoko w 

CO MUSSOLlrłl MóWI 
o kobietach i małżeństwie? 

„Kobiety, oświ1adczyl w wywiad.zie z 
jednym dz.i.ennikairzem włoskim Muss'Oli
ni, są delikatnym i stodki1111 dodatki•em do 
życia mężczyzny, któremu pomagają za
pominać o trudach i troskach. Mojem 
zdaniem ukryta sita kobi.ety podniecaj-a.ca 
do czynu, jest tylko wytworem fantazji 
poety. Prneczę stanowczo temu, jakoby 
wybitni mężczyźni do swych wielkich 
czynów. byli natchnieni przez ni.edostrze
galny 'vpływ kobiety. Mężczyznami kie
ruje przedewszystkiem ambi'Cj,a i przieko
nanie. Ich dążeni·e d-0 wi.elkich czynów 
jest absolutnie egoistyczne. Ni·e wiedzie 
ich żadna wi'Z.ja kobi.eca, żadne uczucie 
do jakiejś innej osoby, każdy z nich myśli 
tylko o sobiie i o swojej dzi.afalności i 
czuje się w tej dziataln10ści osamotnionym. 
Wbrew wszelkim szablonowym twier
dzeniom, jeszcz·e żadna kobieta nie zdo
łała odcyf.rować duszy mężczyzny. 

„Nie mogę się pugodzi·ć z tą myślą -
mówi dalej Mussolini - że kobi·eil:Y ł w 
przenośni i 'w d'oslownym tego wyrazu 
znaczeniu chca chodzić w sipodniach. 
Kobieta powinna się starać o to, aby prze 
dewszystkiem pozostać kobietą. Być 
może jednak, że moje apinje są staro
świec·ki1e, bo widzę cia,gle jako wzór nie
wieśc~ mo)ą matke, moją niezwykle dobrą 

„Cetle qui Paye", dzwony w „La Mau
vaise Etoile" i wreszcie cudne widoki 
,.La Caravan.e". filmy C. Gardner-Sulli
vana odznaczają się naturalnością, „ży
wością" i realizmem. 

J. G. tlawks, uczeń SuHivan'a, przy.po 
m~na mi·strza. Jemu zawdz.ięczamy tema 
ty głębokie w psychice ludzkości, potężne 
w swej budowie, jak ,,tlomme aux Y eux 
Clań'I's" i ,,Le Baillon". 

Z pośród mistrzów drugiej grupy wy
różnić należy Frnncesę Ma'I'ion, pracują
cą od 16-stu lat w d!zienni1karstwie. Po 
napisaniu wi:elu sensacyjnych romansów i 
pow.l·eści, zaczęta tworzyć scenariusze 
do większej części fHmów Mary Picford. 
Jej ro dz~etem jest „Roman de Mary", 
, . .Pava-Longues-Jambes" ł „Polyanna". 
Wreszcie ona to przerahiia na fi.Im „Le 
Temple du Crepuscule" dla tlayakavy. 

Jenn;ie Macpherson już od 10 lat jest 
wspóh>racowniczką Cecil de Mille'a. 
Ten ostatni zawdzięcza jej wiele wspania 
łych „przeróbek", które zrealizowail jako 
„J eanne cf' Arc", „Les Conquerants", 

„L'Admirale Crichton" i W1reszc:ie osta
tnio „Dzi·esięcimo Przykazań". 

Marion farlrlax, pracując w ,,Para
mount" od 1915 roku, przerabiała z dziieł 
sztuki i ILteratury elfa braci MiHe'ów, dla 
Tou.rneur'a, Melford"a, Neilan'a. Jej to 
zawdzięczamy owe peirly obserwacji ty· 
ci.a i humoru, jwk „Grain de son" lub ,,Par 
l'.Entree de Service" („Dzi•ewczynka z 
Ostendy"), „Piffle le Clown". Ternz zo
stala aiutorką-reaHzatorką stworzyła 
wtaisną swą f.innę. 

Anita Lovos zaanga~owana w 1910 r. 
w firmi·e ,,Biiograph", pisze olbrzymią 
wilększość filmów, kręconych przez D. 
W. Orimtha. Z najważini.ejs.zych pod
kreślić mus-zę „Le vieux tleidelberg" i 
„Conquete d'or". Dla Fairbanksa tworzy 
„American Aristocrocy" i „Douglas na 
ksi1ężycu". 

Bernard Mac Convhlle ,,przerabiia" d:la 
Mary Pi.ckford „Dans les bas fonds". Po 
za tern jest jego „Le fils de l'oncle Sairn 
chez nos aieux" oraz cudowna tra.nspo
zycja „Le petilt Lord"'. 

Wogóle w Ameryce najwięksi i naj
słynniejsi pisarze tworzą dla ekranu. Np. 
Basi! King jest autorem propagandowego 
fHmu ,,Les Morts nous frolent"; Ellynnor 
Olynn tworzyła scenarjusze dla Glorii 
Swanson, Vv allaice Reida, Johna Gilberta 
i AiUen Pringle. Po :ia tern Jane Orey. 
poeta far-west'u. Rupert .Hughes, autor
realizator i wreszcile słynny Rex Beach 
mający wlasną wytwórnię. 

W Niemczech najslynniejszą . autork~ 
scenariuszów jest Thea von tlarbou, żo
na reżysera f ritza Langa. W szwecji ·-
tlja\ma·r Bergson, mtody, utalentowany 
twórca ,,L'Eupreuve du feu", „Le Maltre 
Samuel" i t. d. Francja ma twórców, wy
korzystujących dla ekranu dzieła naj
slynni,ejszych myślicieli i poetów narodo
wych. Wvmienię tu tylko twórców tej 
m:ary co Robert Boudrioz, Jacque f ey· 
der, Baroncelli, Abel Gance. 

St. 

/ I ŁASKA ZA OFIARĘ DLA wmEDZY. 

SMIE C AL O EKSP RYMENT. 
Zbrodniarze poddawani doświadczeniom naukowym. Trucizny Mitrydatesa. ,~'Sezom," Karola 

IX-go. Operacja Ludwika XIV-go. Dośweadczenla żywnościowe w Ąmeryce. 

w) Jakkolwiek posmak niieslychanej 
sensaC!ji posiada O!fe.rta owego Duń·azy'ka, 
który dfa ce<ló'W eksiperylinentailinycb 
oświ.adczvt g-Qltowość po.ddain~:a sie śmierci 
elektrycmej. 1z,n:a111y i ·faUc często lj)lrzyta
cza:n y cytait Ben Akl1by : „ Nic no1w eigv 'J)-O'd 
sfof1cem" w.ajdluJe w tej spraiw.ie :rówinie·ż 
z.aistosowanńe. Mo1że tylllco z tą Tóżnilcą, 
iż ·iudz~e którzy goid:ziH srię na to, alby pod
dać s1ę- eiksperymeinrom micli do wyboru 
alho wifaiśnlie ekspeTyment 1nmnk, który 
móid się sllmńc,zyć ipo1zQ1sta•ni1em '])rzy ży
ciu, a·lbo te.ż zwyazadną kairę śanierc-i. 

.J. R. Spl'l'liner donos.i w czasopiśmie 
„mo1l1ng'ische tternrnnst" o ta«iic11 ciksipe
rymC'tl.lfulah dolk<J1nywanyich 1!1a zlhwd.1r1ia

rza.ch. 
Mirtryd:aites, !króll Pon~111. o którryim po

danie glosi, ii o<lJporny byt m • wsz·e'~1de 
·truc·:zny, zid'Ołbyil 'Wlieidzę 1 dlośwbdczeiniie 
w zakres'ie truciZ!Tl dziek.i ·01róbom odlby
wany1111 na nieWo!llllkach i ska1ziańcach. 

Rada Drzłesięcin w Wmecii czyrniila w 
r. 1450 e'k:spierymemty oo:d „najlepszą i na}
bairdzfe.i hl(.tltl1ał[!iltairną" karą śmiercł. Wire
szcie doszła ooa dizięki ipróbottn 1ificznym 
do IP'rneilmnaniia, it j1est n.~ą n1astęi'P1J1tlący 
s·posób: sip.eojaUoie S!J)or.ządlzme kule wrzu 
ca s]ę do oimfa . gdiz;fe wydlzielają, one S'lod 
~ ,i ll'?i'ezwylkle przvJemny aae trującv za
pacl.t. zalbi1ajttCY skaiz.ańJCa. 

Król fra:n-wski Kawi IX, otrz.Yl1lał pe
Wltl-ego raiz.u. t. zw. bezoair; czyli ,lkam1eń 
r.ez" (iMZwa 1pers'lrn). ma{jiący być wy
śmf.einttem antyrlo~uim ilekair~~dieim. Król. 
niooo'wierzając nieroa,nemu lekarstwu 
roz:kaz:a.t, aiby w jego oibe1C'llo 1ścf be.-zoa:m 
za.żyt slkaiza1ny na śmierć zhro<l'l1iia1rz. Da
no wi.ęc nia~plierw t-oltrowf mieszaninę air
sz.eniku l S'Llblfmaitu, po1czem sip;rois,zllwwa
ny hero.ar. N1esizczę.śHwv wił sfę w bo
leśdaah J. krzycza1t, że woi!a1Jlby (~ns.iąc ra
zv śmierć. poniesiona na szuhienky. Po
dd.b:nie p0istą!P'il :Ferdyinam<l a111.Sfr.iaieiki w 
r. 1!567, !kiiefdy mu c<hdano s,przeidać nie
zmiieimi e z.aicihwaUa.n y śroid1eik IJ)iliz.edwko 
t'rudZ1!10m. 

Prawo miejskie Paw.W t1tc:ihwa1!1iło, iż co 
roku jed.1110 ciało stracainego ma być o<lda
ne 1e:karzom dla ba.dań anatomicznyich, 
przy;czem łeka:rze mają orz-ee. w Jaki spo
sób ma umrz.eć ów zbrodniarz. W 16 bo
\.vi-em wieku dokonvwanie s-ekc.i'i byto fe
szc:re rzadkością. W roku 1559 ofiarowat 
Ferdynand jako doiwód sz.czeiróllin:ej tas:kii 
swemu a~cbem~owi Thureneysse'owi zwło 
kł kObłece. 

Przy ekSJJ}erymenta1ch medvczmY.ch czie
kał.a zibrodiniarza w razie udania się do-. 
św.iadczenia łaska. Gdv Ludwik XIV, der 
pia'ł' na przykry wrzód na dwu111ast1Iricy, 
vró'bowali lekarze sktomić g-o do opera.cf!. 

maitkę, ucieleśnienie pośv.rięcenla ~ symbol mi silne uczucie, ale to jest chw:ilowe i 
miłości macierzyńskiej. • przemijające. 

Do czego lrobfety najlepi.ej ~ nadają? Kobiety zawsze odczuwały tęsknotę 
W jakim kierunku mogą najpitędzej Iron- do odgrywania decydującej roli pota
k:urowaić z męż:!czyzniami? Sądzę, że w jemnej, za kulisami. Czy istni•eje choćby 
każdej dziedzinie wyjąwszy dziedzinę jeden przykład, że im się to istotnie udało 
twórczości. Kobi'eta nie umie tworzyć na z jakimś wielkim człowiekiem. Opowia
wiielką skalę. Od najdawniejszych cza- danłe o tern, że Dante nie naJPisatby 
sów kobiety dawały w zak'I'esie sztuki za •• Boskiej komedii", gdyby !llie spotkał 
chwycające cacka, ale usifowauia i.ICh roz- Beaitryczy, jest tylko romantycznym wy
bijarfy się w chwili, gdy zapragnęły stwo- myslem. 
rzyć wielki<e dzieło. Proszę mi wymie- Dante na<piisa,ł swoj.e dziclo ponieważ 
ni·ć naiprzyklad jedną, jedyną malairkę, któ wygnany z Florencji chcia~ udowodnić 
raby stworzyła jakieś wiielkie dizieło. Za- swoim wrogom, ż.e pomimo wszystkiego 
pewne uslyszę nazwisko Róży Bonheur, jest największym poetą włoskim. Dwa 
wielkiej mailiarki zwierząt, której w tym la:ta po śmierci Beatryczy ożenił się prze
ki.erunku me prześcignął żaden rnęż- cież z Gemmą Dona<ti.. Gdyby jego miłość 
czyzna. . do Beatryczy była nieśmiertelnem źró-

Ale ona także ni.c nie stworzyła tylko dtem jego natchnienia, napewno nie po
malowaJła wedlug żywych modeli. To śluhitby innej kobiety. 
samo można powiedzi·eć o kabi.etach w „Co myślę o maiłżeństwie? Sądzę, że 
rzeźbi.e, w literaturze, zaznaczyło się jest ono instytucją konieczną, kontraktem 
wprawdzie kilka kobiet o prawie męSlkim zawartym p·omierl'Zy kobietą a mężczy
stylu, a.le w każnym raz.ie wyjątki te nie zną· dla dobra pańS'twa i spo.t.eczeństwa. 
obalają zasadniiez,ej reguty. Z tego punktu widzenia rzecz blorąc kon-

Nie lekceważę bynałrnniej kobiet i nie trakt powinien być nierozerwah1y za ży· 
uważam ich za mni.ej wartościowe, ale cia. Włosi są plodną rasą, n.i;e potrzebują 
j.est to jasne, ż.e są on.e o wiele słabsze się' obawiać o następne pokolenie. bo do
deli1J.rntrukjsize, a fizyczna niższość poetą- póki ja jestem prezydentem ministrów, 
ga ża sobą również moralną i umysłową. rozwody nii1e będą we Włoszech dozwo
Kobiet nie należy nigdy brać poważnie, lane. Niie można mi~ości uważać za jedy
a,lbowiem one same siebie ni.gdy nie bimą ny warunek matżeństwa, bo ten fizyczny 
poważnie wtedy, kiedy są prawdziwi·e pociąg, który zwie się miłością, jest, jak 
szczere. Szybko podd?.ją się miłości i są wiadomo, krótkotrwa•ly. Ma1żeństwo ma 
tmgiicznie wierne, dopóki panuje nad ni.e- być mocnym i poważnym :ziWliązkiem 

Ale król nle mial do tego zbyt wiel};:iej 
ochoty. g-dyż operacje byty \YÓW·cz.as rze
czą bardzo niebezipieczmą i naog-ót śmier
h!il.ną. Aby rovprósz.yć wszclkie wahainia 
króla pocivr1io110 w wlezi·eniach f rancjl 
poszukiwania celem zm.alezieITTla zbrO·dnia
rzy, chorych na tę samą przypa.dlość. Zna
leziono rzeczywiście aż czterech pacj·en
tćw i Podda.no ich wszystki·ch operacjl , 
która po,viodta się doskonak Król za{:h"
cony tvm dodatnim rezultatem sam pod·
dał sie operacii i niebawem wyzdrowiał 
zupełnie. 

Ciekawv wy.padek zO.arzvt sie .nic.daw 
no w Jug-01stawji. Oto os!awionv morder
ca, 32-letni d0isko11ale zbudowa·nv i bardzo 
przystojny, Krajan. miait zostać stracony. 
Z ini•ciatvwy .iedonak lekairzv tamtc.iszvc!1 
postanowi't rząd g-o utaska'Wić. o ile po
zwoli 111a wydęcie sobie .!!'I'Uczo!6w ptc!o
wych. Krajain przyją·f tę propozycję l gru
czołv .ieg-o wstały zaszcz,ep.fone oewncmi.1 
staremu lekarzowi. Kraia:n zaś uzyskał 
wolność. 

W Ameryce utrzymat sie zwyczGi 
skracania karv wlezlenneJ. o i[e więzi.e(1 
podda się sip.ecjnfoym eksperyme.ntom ży
wnościowym. Ale 1niebawem musiano za
niechać takkh doświadczeń. R'dvż w'.ęź
n:owie żywieni w anormalny sposób cier
pieH tak straiszliwle. iii woll·eH dawne ży
wienie, niż takie naukowe meczarnie. 

dwóch zdrowych istot moralnie i spo· 
tecznie, o ile możności jak najbardziej do 
siebie zbliżonych. Ale międzynarodowe 
malżeństwa są równeż g-odne poparcia, 
ponieważ w Ameryce mamy najlepszy do 
wód, że odśwkżają one krew. Malżeń
stwa mi1eszane dają dobre perspekty\.VY 
stworzen!a silnej rasy. 

Pawiedziatem, że kobiety są slabszc 
od meżczyzn, zaznaczam jednak, że w 
i:iektórych rzeczach, wymagających s•tv 
fizycznej i moralnej, przewyższają on~ 
mężczyzn. Gdyby jakiś mężczyzna mu
siiat przejść wszystkie męczarnie, zw!~\
zane z urodzeniem dziecka, na piewno nie 
chciałby drugi.ego dzi·ecka urodzić. Na 
szczęściie tera'Z jeszcze ni,~iele jest ko
b!1et tak egoistycznych i tchórzliwych. 

I któraż matka zawahataby się po
święcić dla swoich d-z:Leci. Matka po
święca się zawsze, ojciec rzadko. 

Naogót zresztą kobiety są taldemi„ ja
kiemi mężczyźni życzą sobie widzieć je. 
Dla mnie, jak już zaznaczyłem, kobieta 
jest milym dodatkiem do mego przeciążo
nego pracą życia. Nie byla dla mnie nigdy 1 

niczem więcej i niczem mi niie jest. Dro
gowskazem mego życia była zawsze i 
jest praca. Obecnj,e jest drogowskazem 
jedynym, ale w mojej przeszłości dalekici 
dzi1siaj ode nmie, bywały P.ieraz chwile, 
ldedy ten dodatek wydawalby si.ę mi 
treścią życia. 
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to dzień 
niesie? 

Hfątek ........ ___ ,. 

DZIŚ: Tekli P. M. 

JUTRO: NMP. od wyk. 

-:--
W schód 1to1'1ca 5 ?J. 

Zachód słodu 17.36. 

Wachód luięt. 3.11. 

ZHh6d kaięt 15.06. 

DluJ!oł&! dnia 1~ l4. 
Ubyło daia 4.24. 

-:o:-

Jesi,~nne zrównania dnia 
z nocq. 

Onetrdaj weszliśmy w kalendarzową 
jesień. Na dzień ten przypada jesienne 
zrównanie dni.a z nocą. Słońce staje w ze
nicie na.d równikiem. Ody w dniu wczo
rajszym dzień i noc mia~y po 12 godzin, 
od dziś zacznie dnia ubywać aż do 21 gru 
dnia, draty kalendarzowej zimy. Zazwy
czaj podczas zrównania dnia z nocą -
zrywa~ się wielkie burze na morzu. -
Vv ubiegłym roku jedna z takich katastro
falnych burz nawiedziła Florydę. 

STACJA „KAMIŃSK" PRZEMIANOWA
NA NA „WOJCIECHÓW". 

Dawna stacja „Kamińsk" zostala prze 
mianowana na ,.Wojciechów koło Ka

mińska". do której należą obecni·e Wolcie 
chów, Gomunice, Kosówka, Kletni:a, Ko
cierzowy. Łękińsko, Kleszczów. Dawna 
nazwa ,,Kamińsk" została przenfesiona 
na świ·eżo utworzony urząd pocztowy w 
osadzie Kamieńsk. 

Kupcy rumuńscy w Łodzi. 
. W bieżącym tygodniu bawili w Łodzi 
przedstawiciele kupiectwa rumm1skiiego, 
którzy dokonali na miejscu większych 
tranzakcyj na towary bawełniane i weł
niane o modnych wzorach. 

Kupcy rumuńscy zobowiązania swe 
regufowali, płacąc 50 procent gotówką, 
resztę akceptami z terminem 3-miesięcz
nym. 

Również kupcy z Wschodniej Małopol 
ski p.oczynili ostatnio znacmiejsze zamó
wienia na wyroby zimowe. (u) 

BILETY BEZPOSREDNIEJ JAZDY DO 
ROSJI SOWIECKIEJ. 

Z dni.em 1 października obydwa dwor
ce polskich kolei państwowych w Łodzi 
t. j. ka!liski i fabryczny uruchamiają kasy 
sprzedaży bez.p.ośrednic'h bi'letów kolejo
wych do stacyj kolejowych w Rosji so
wieckiej. Staicjami końcowemi w Rosji 
są: Moskwa, Charków, Leni.ngra.d, Ki
jów, Odesa, Tyflis, Orenburg i Władywo
&tok. (e) 

Czy Rada Kasy Chorych 
zostanie zwolana ~ 

W n.adbliższy-O'h dniach 11.llI>łvwa tenmin 
w którym ma 11.aJSl~ić wyl10&QtWamie nłe· 
których czlon!ków zarr-ządfll ~ urupetnlenie 
tegoż pr.zez iradę Kasy Cibory.eh. 

Jednakże, ja1k wiwdomo, !k:aideintja Kasy 
Ohorych .~uż się sko.ńczyla, a .iedylłl'ie na 
mocy 'festkryJYtu MionitsterSt!wa Piracy ka
dencje Kas Ohmyioh ros:ta1tv 1przedlmone 
do końca iroiku iprizysztego. 

Obecnie zaTZąd Kasy Ohorych nie 
w1e, czy z przedłużeniem kadencji prze
dłuża się rów·ni-eż ma'lldaity oboonydh 
człoillków 12.airząidiu Kas, czy ifeż wdbec 
przed·ł'll1żie111ia 'lrnden.aH naJStę.pUje norma!lly 
sposób rwyJQISow:ainiie jednIYJC!h i wY.bór in-
ny;ch czl<Jrników. . .w cel'll 111su1t1Jiięciia lyoh wą1f:IJ)liwoooi za 
rząd Kasv Chl()lfych zwródł si-ę z odipo
w· edin\.e1111 ipismem do Oikirę.gowego urzę<lu 
u.bez.piieczeń w W ci1rszarwie z 1Prośbą o 
wyJafrlie1ni-e. ('b) 

Wyplata zapomóg. 
Dziś odbywać się będzie wypłafa za

pomóg bezrobotnym pracownikom umy
słowym w lokalu oddziału P. U. P. P. 
przy uli. Al. Kościus~ki nr. 9. 

Zapomogi będą wydawane bezrobot
nym, którzy posiadają ksiiążecz.ki rejestra 
cyjne od nr. 1 do 1600. 

W ).)Olli-edzi.atek zaś uskuteczniona zo
s.talilie wYJ>lata wedlug legitymacyj od M. 
J(il9 oo kańc.a. lw 

Pierwsi kandydaei na listach wyborezyeh. 
Os~atnie dni targów międzypartyjnych. 

Przygotowania do walki o mandaty. 

• • • 
Dzień każdy zbliża nas do ostatecz

nej rozgrywki wyborczej. 
Bliski już termin zgłaszania list kan

dydatów na radnych zmusił komitety wy 
borcze do uchylenia rąbka tajemnic i os
ta1ecznego zdecydowania się, kogo na 
cwlo list wysunąć. 

Wczornj podalL.;my, kto figuruje na 
czele Zjednoczonych Chrześcijańskich 
Zwdązków oraz na czele NPR.-lewicy. 

Na czele listy Bloku Rzemieślniczego 
dr. Alfred Grohman. 

Na lilście Bloku Pracowniczo-Robotni
czego adw. Bi.łyk. 

Polski Komitet Gospodarczy jeszcze 
nie ustalił li.sty. - Prawdopodobnie, ze 
względu na nadzieję pozyskania nowych 
grup, nastąpi to dopiero w ostatnim ter
mini.e. 

Poniżej podajemy też nazwiska kandy 
datów z listy pracowników umystowych, 
NPR. - prawicy, bloku sjonistycznego i 
Bundu. 

Sobota i ni.edziela zapowiadają się bar 
dzo gorąco. Na zebraniach tych podane 
będą już do wiadomości pełne listy kan
dydaitów i rozpocznie si1ę przedostatni 
akt walki wyborczej. 

KANDYDACI NA RADNYCH W KOMI
SJACH WYBORCZYCH. 

W związku ze zbliżającym się termi
nem składania list kandvdatów na rad
nych do głównej komi'sji. wyborczej, 
zwrócil!.i się w dniu wczorajszym do prze 
wodniczącego komisji głównej delegaci 
poszczególnych komitetów wyborczych 
celem rozstrzygnięcia kwestii, czy kan
dydat na radnego może pracować w ko
misji wyborczej. 

Sędzia Zaborowski zakomunikował 
delegacji, że wszelkie prace przygoto
wawcze komisji głównej są już zupełnie 
ukończone i że komisja w ciiągu czterech 
dni, a mianowi.ci-e w dniach 26, 27, 28 i 29 
b. m. przyjmować będz.ie listy kandyda
tów. Listy doręczone w okresiie później
szym bewzględnie nie będą przyjmowa
ne. 

Del.egacja wskazała, iż w komisjach 
obwodowych pracuje wiele osób, które 
kandydować będą do R.ady Miejskiej z ra 
mienia różnych ugrupowań i dlatego 
wskazanem byl·oby, ażeby nie brali oni 
udziału w pracach technicznych komisyj 
obwodowych. 

Przewodniczący komi1sji głównej nie 
zgodził się jednak z wywodami delegacji 
w tej sprawiie, oświadczając, iż praca 
członków kom·isji nie jest tego rodzaju, by 
mogli oni w jakikolwiek sposób wpłynąć 
na bieg wypadków, to też nLe może być 
mowy o usunięciu j.ch z piastowanego sta 
nowiska. (i) 

STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW PO
PIERA POLSKI KOMITET GOSPODAR 

CZY. 
W środę wiieczorem odbyto Stowarzy 

szenie Techn.i:ków Polskich walne zebra
nie, na którem ożywioną .i burzliwą dys
kusję wyv.r.olala sprawa ustosunkowania 
się do wyborów samorządowych w Ło
dzi. Początkowo bowiem podjęte zostały 
pertraktacje z „R.es.ursą. R.zemi·eślnkza," 
i utworzonym przez nią miieszczańskim 
blokiem wyborczym, przyczem technicy 
dążyli do połączenia tego bloku z POlskirn 
komiietem gospodarczym (Piotrkowska 
nr. 104), aby w ten sposób stworzyć jed
noli;fy front połskiich zrzeszeń gospodar
czo - mieszczańskich. 

Rokowania pomiędzy temi dwoma ko 
mitetami wyborcz.emi nie doprowadziły 
jednak, przynajmniej na.razie, do konsoli
dacj~ wobec czego w tonie Stowarzysze
nra Techników zarvsowały się poważne 
wątpliwośc~. z kim fść do wyborów. Wąt
pliwości te znalazły swój wyraz oo śro
dowem posiedzeniu. Ostatecznie jednak 
z całego szeregu przyczyn (m. in. rów
nież i ze względów politycznych) posta
nowiono do wyborów pójść razem z Blo
kiem Gospodar'czym, a kandydatem tech-
1-r!ków na li'Ście wyborczej tego komi.tetu 
jest jeden z kierowniczych inżynierów e
lektrowni tódzki·ej, St. Batkowski. (e) 

CZY REZERWIŚCI 5-go ROCZNIKA 
l\1.AJĄ PRAWO DO GLOSO W ANIA? 
'NJ dniu wczorajszym przedstawiciele 

Komitetu Wyborczego Związku Byłych 
Wojskowych i Inwalidów Wojennych 
zwrócili się do Głównej Komisji Wybor
czej z zapytaniem, czy mężczyźni uro
dzeni w 1905 roku. a którzy zostali zwol
ni.eni ostatni'O po odbyciu służby wojsko
wej, mogą glosować podczas wyborów 
do R.ady Miejskiej? 

Przedstawiciele • wspomnianego Ko
mitetu otrzymali wyjaśnienie, iż zwolnie
ni rocznika 1905 mogą wziąć czynny u
dział w wyborach, jeżeli zostali zameldo
wani przed dniem 4 września r. b., t. j. 
przed terminem rozpisania wyborów o
raz wykażą się, iż opuścili Łódź, uzasad
niwszy konieczność swego wyjazdu. 

Wspomniane wyjaśnienie dotyczy rów 
nież innych osób. 

Należy zaznaczyć, iż mężczyzm 
wspomnianego rocznika nie będą mogli 
wziąć udziału w głosowaniu w myśl po
wyższego wyjaśnienia, gdyż zostali zwol 
n!eni ze stużby czynnej dopiero kilka dni 
temu. (u) 

ODEZWY PODKOMITETU l(OBIECE
GO ORGANIZACYJ CHRZEŚCJjAŃ· 

SKICH. 
Na mieście ukazały się pierwsze ode

zwy Podkomitetu Kobiecego Zjednoczo
nych Organizacyj Chrześcijańskich. 

PodkomHet wspomniany urzęduje w 
sali Domu Ludowego przy uHcy Przejazd 
m. 34 i w nadchodzącą. niedzi·elę zwołuje 
kilka zebrań koblet. (u) 

POSIEDZENIE ZARZADU OKRĘGOWE 
GO N. P. R. 

W dniu dzisiejszym o godz. 8 wiecz. 
przy ulicy Piotrkowskiej 91 odbędzi·e się 
pos!edzenie Zarządu Okręgowego Naro-
dowej PartJi Robotniczej lewiicy. (u) 

POSEŁ CWIAKOWSKI W LODZI. 
W dniu onegdajszym przybył do ł'~O· 

dzi poseł Cwiakowski na zebranie infor
macyjne oddziału łódzkiego Monarchisty 
cznej Organizacji Wszechstanowej. 

Na zebraniu przemawiał poset Cwia
kowski, prezes tódzki.ego oddziału wspom 
n!ainej organizacji Melker Wi:elozierski· i 
inni, którzy omówilf sprawę wyborów do 
Rady Miejskiej. 

Po d'łuższej dyskusji ostaitecznie posta 
nowlono przyłączyć się do Komitetu Zrze 
szeń Gospodarczych przy Resursie Rze
mi:eślniczej. (u) 

KANDYDACI ROBOTNICZEGO KOMI
TETU WYBORCZEGO. 

W dniu wczorajszym od·byto się po
siedzenie pełnego Robotni•czego Komi1e
tu Wyborczego (NPR.-prawica), na któ
rem ustalona została lista kandyda.tów na 
radnych miejskich. Przy ustaleniu listy 
tej zostały w pierwszym rzędzie uwzględ 
nione związki zawodowe, wchodzące w 
skład kartelu Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego. Na pierwszem miejscu listy u
mieszczony został p. Kulczyński„ kierow
nik Związku Włóknistego, na drugiem p. 
Jakubowski, prezes Związku Kolejarzy, 
na trzeciem p. Patkowski, prezes dotych
czasowego Klubu NPR. w Radzie Miej
skLej, na czwartem p. Stemborowski, kie
rownik Związku Pracowników Miejsk·icb 
i Za·ktadów Użyteczności Publicznej. 

Dalej lista obsadwna została przez 
przedstawi.cieli związków zawodowych 
przemysłu dzia111ego, budowlanego itd. 

LISTA KANDYDATÓW PRACOWNI
KÓW UMYSŁOWYCH. 

W dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie Komitetu Wyborczego Pracow
ników Umysłowych, na którem została 
ostatecznie sporządzona lista kandyda
tów na radnych m. Łodzi. Na pierwszem 
mi.ejscu figuruje nazwisko dr. Antoniego 
Tomaszewskiego, na drugiem Marii Więc 
kowskiej, urzędniczki Magistratu. 

Na posiedzeniu tern opracowano rów
nież odezwę do społeczeństwa, która koń 
czy się nawolywaniem do głosowania na 
llstę Komitetu Pracowników Umysło
wych. (i) 

INWALIDZI I B. WOJSKOWI IDA SA
MODZIELNI.E. 

• Wobec pojawiających się wiadomoś
ci, jakoby Komitet Wyborczy Związków 

Byłych Wojskowych i Inwalid6w 'Voien
nych do wyborów szedł razem ze Związ
Jd em Naprawy Rzeczyp0spolitej i Klubem 
,,Partji Pracy" czyli t. zw. Blokiem Pra
cowniczo - Robotniczym, wyżej wspom
niany Komi.tet wyjaśnia, iż do wyborów 
przystępuje z własną listą i nie ma nic 
wspólnego z wyżej rzeczonym blok!em. 

* * * 
W dniu wczorajszym odbyło się ogól

ne posiedzenie Komitetu Wyborczego 
Związków Bylyqh Wojskowych i Inwali
dów Wojennych, ha którem postanowio
no urządzić w dniu 25 b. m. o godz. 10-e! 
rano wiec przedwyborczy w sali kino -
teatru „Imperial" przy ulicy Zawadzkiej 

D.EL.EGACI FABRYCZNI O WYBO
RACH. 

W lokalu polskich związków zawodo
wych odbyło się zebranie delegatów fa. 
brycznych i poborców związku „Praca". 

Na porządku dziennym znajdowała się. 
sprawa zbliżających się wyborów do Ra· 
dy Miejskiej. Ustalono system przcprowa 
dzenia agitacji wśród mas robotniczych 
na rzecz listy NPR.-lewicy. (b) 

PRÓBY STWORZENIA BLOKU SANA-
CYJNEGO. 

W ciągu dnia wczorajszego pełnomoc
nicy bloku robotniczo - pracowniczego 
odbyli szereg konferencyj z różnemi ko
mitetami wyborczemi mniejszych ugru· 
powań, w celu wspólnego wystąpienia 
przy wyboraich pod hasłem uzdrowienia 
gospodarki miejskiej. 

Pertraktacje te zostaną już dziś zakoi1 
czone fuzją kilku komitetów wyborczych. 

LOKATORZY I SUBLOKATORZY. 
Komitet wyborczy lokaiorów i sublo

katorów z p. Pawłowskim na czele ma 
nadzi·eję przeprowadzenia dwóch kandy-
datów do Rady Miejskiej. (b) 

PRZYGOTOWANIA DO Wl.ECÓW N. S. 
P. P. 

Na posiedzeniu komitetu wyborczego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partji Pracy, 
na które przybyli kandydaci na radnych 
z tego komitetu, opracowano plan prze-:
mówień kandydatów na pięciu wiecach, 
zapowiedzianych na sobotę i niedzielę w 
różnych punktach miasta. (i) 

BLOK L.EWICY SOCJALISTYCZNEJ 
UTWORZONY. 

Prowadzone od kilku dni pertraktacje 
o utworzenie bloku wyborczego pomię
dzy niezależ.ną socjalistyczną partją pra
cy, a organizacją radykalno-socjalistycz
nej inteligencji „Wolność" zostały sfina·łi· 
zowane. 

Puwstaje blok wyborczy pod naizwą 
„Blok lewicy s·ocjalistycznej. W niedzie
lę, dnia 26 b. m. odbędzie się w sali fil
harmonii pierwszy {viec, na którym prze
mawtać będą: dr. Drobner z Krakowa, 
Wieniawa - Długoszowski, Jan Hausner 
i B. Kąbtowski. (b) 

BLOK SJONISTYCZNY. 
Lista kandydatów bloku sjonistyczne

go, który naraz.ie ni·e przekształcił się je
szcze w blok ogólno - żydowski zostafa 
już ułożona. 
. yv pier"':szym rzedzie na liście znajdu
Ją się nazwiska: dr. Rozenblat, inż. Prasz 
kier. ławnik Joel, Bialer, Kamiński i inni. 

Obecnie toczą się ostateczne pertrak
tacje w sprawie utworzenia bloku ogól
no - żydowskiego. (b) 

STARZY ZNAJOMI. 
Onegdaj odbyto się posiedzenie komi

tetu _wyborczego Bundu, na którem usta
lono listę kandydatów na radnych. - Na 
pierwszem miejscu fi.guruje nazwisko b. 
radnego Uchtensztajna, na drugiem - b. 
radnego Poznańskiego i na trzeciem - b, 
radnego Milmana. (i) 

SOBOTA - DNIEM WIECÓW ŻYDOW 
SKICH. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się prze
szło 30 wieców i zebrań przedwybor
czych poszczególnych ugrupowań żydow 
skich. 

\Viece te odbędą się w godzinach przed 
południowych i popołudniowych, przy
czem ilość wieców zostanie jeszcze zwięk 
szona, gdyż niektóre komitety wyborcze 
stairają się jeszcze o wolne sale. 
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Zywa ksiąga dorobku narodowego. 

~Hrnr H Wijslawie Rm~omei 'ró~ i Wzorów ~rzem~~łu KrajOWHD. 
Impreza, łącząca pi~kno z pofytkiem. 

W ubiegfym rygo.dniu zawi ta ł.a do Ło
dzi i wystawi.la bogactwo eksipoi1atów z 
dziedziny wytwórcz-0ści kra jowej Wysta
wa Ruchoma Prób i Wzorów, imprez.a ze 
w:z,ględu na swó.i oharakter sipoteczny zDr 
ganizowana pod pmtektoratenn Miiniister
s-twa Przemysł·u i. łfand!Iu. 

W '{)ięlknym pa1riku, na tl·e ildombów i 
kwletinilków stanęły mafo\.\nlcze ki()sk!, 
w których wystawity ipróby f wzory 
swe.i wytwórczości liczne fti;nmy łódzkie 
01bo!k mnóstwa ildosików f.ir.m 'kra jQlwiych. 

Z obo1wiąz1ku dzienniilrnornJJdtego wybra
llśmy s·ię na teren wystawy. 

Przed naml roztacza sfę, mllin-0 ipi.eirw
sz.e dnu jeisieni, peten uirolku peuza.ż. Dz.i ę
ki wprzefmości kierown iika t·e.i imprezy, 
p, dy1r. Sfac.how+cz.a, który udzleHit nam 
sz.ereg c-ennyic•h ~nfonnacyij , udailrśrny slę 
na miejsce wtaiściwej wysfawy, iktórej gló 
wny pawiiion zao1patrzonv jest IJ)OIW.a<ż'1:e, 
Z doiboru wystawionych wwrów bije 
zharmonizowanie warunków estetycz
ny.ah z tende·ncją umiejęt'ł1e1go skoncentiro 
wa n ia nagroimad zo nego ma:ter Jaitu. 

Z całości widać, l:i Impreza zostala 
głęboko przemy~lana. 

Spa•cer nasz po wystawie o.g.rainicz.a 
się wyiłączin~e do S!POO efrowania i za1pozna 
nia się z różno1rDdno1ścfą wysfo.'wi•Ol!1yc·h 
ekspo.na~ów. Spe1cjaij:11ie uwagę zwracają 
S4tof Sika fi1rm przeunysfowych i ik'lllpiedlóch 
Łodzi, która naidspoidz.iewanie ~iczny wz.:ę 
ta uidzf.al w imprezie. 

Wchodzimy zatem do głównegio 1p.a:woi 
Jonu. Pierwsze wrażenie olśni.e\vauące; 
kędy rzucisz okiem - kioski, buksy, kolo
iY, złocenia, na,iprzeróżn !ejszc formy i u
gmpow?Jn.i.a - stoiwem wystawa. 

Próbujemy roz1ejrzeć sfę. Nfewąrf1t>li
wie uwaigę naszą przykuwa stoisk·o z.aijda 
dów ga·zorwyich, w dziale których obrała 

s-01bie mieJsce Ga:zowniia Mfejsika. Wszę
dy no,wośd. ciekawe, p-ożytecZil1e i obl.i
czoine na ełwnomję . Ni.eco da1lej wyiróż
ui.a 'się ki·osk urząrdz.eń mireji.Skioh Magistra 
tu 1111. ł'.Joclzf. Wi·ei]!Jrn roz:mań·tość .prac. 
Na sz.c.zeigó1ną uwagę zasługują 1prnce dD
mów w-y:chowawczych. 

D1a m~l1U:sińs1ki1oh jest tu:taj włeue rw9.o
ści i pociechy. Ofo tu i ówdzie zajmują 
miejsca ki-Oski z !Z-alba wkamd airtystyicmie
mi. 

Nieco dłużej naQeży za.trzymać się 
iprzed e:ksipomaitaimi wyrobów bawelnia
nycih, l!dóryd1 dz:iał zaiwfora komplettny 
wyibór vrób i wzorów firm Schei1blera 1 
Groihman.a, L. Geyera i inmycih. To cafy 
po.J:s1ki Mane1heis·ter. 

W dzi.a1J.e dęilklm rnuica sfę w oczy 
kHkau.aśde Tinn lódzlkiC:h, z któryich ze 
wzig-łędu n.a mno·g-Ość W'YllTile:ni ć n.aleiży fa 
brytkę m01co1rów tt. \\Ta,g·nera, faibrykę ar
matur i odlewnię mefa1!i B. Górnc'kde:go. 
moto,ry elełktryczne Dmtowskie.iro ·f 
Imassa, powozy Kulpińskiego i Kalb
rennera. 

Dla smalkoszów i mi1t-o•śnilków słody
czy wie!11ki jest na wystawl,e wvbór, a 
więc czeik:Qlada i cuikry Gostorrnskireg-o. 

Zwolenników„ .. tradvcii ,podą1,g-a wy
sfaJw1a w6deik f I1illder6w P rzewors!kieigo. 
rafineir.ia 51piry1fiusu ks . L11~1omi1r-slldegio , 
slktad w Łodzi i wiele innyC'l1, w !których 
laQrże mo,ż1na slk-c)tsz.tiować wo111neg.o. a nie
izbyt nfobezpleczniego 11a1po1Ju. 

Dla gospodyń i gosposi cle:kawy jest 
kfosil<:, zawiera.iacy mydła rdo 1prarn~a. my
dt.a ·to1a1lf1t·owe, 1ru1sit.ra. herlbafa. nasiona. 
esenoj.e oic.~o'\11e. odkm·za.cze. rpil.aterv. rpor 
celana sto.towa i lechq11iczna, l!)ros-ziki do 
pie•cz.einia f lirme niezbędne w .1:ro1s,podar
~twie d0'11lowem przybory. - Tysiącem 
bairw ws:pan1!1aif111dh 1 cdicie11J mi.eri~ą _się kfio 

skl, pr,ezentuja.ce ;pięknie wykon.aine o·bu
wie i laikiery, między fnnemi kd·osik firmy 
K-0wa'.lcz.ytk. 

Osłodę żyóa !l'·®rezentują tu godnie 
kira.ioiw·e wytwórnie w.:n i miodów. 

Dfa •Przernv.sit-0woów l ;ręil<:oidzieln~ów 
prowadząicyoh warrszi.aty meahanii.cz.ne
duże zai'Ilte:resowaJI1ie przedis1taiwliaiją stoi· 
ska, zawi·eiraijące cielkawe ełksp·onalfy z tej 
dozJedziny. 

I r·olnicy wajduiją na wYSta'W.ire swój 
kiosk, Id.ew.i zaś zwolemn.licy dobrea kawy 
Mpaw:a1ją S'ię jej silnym .airOllTiatem. 

Niepodohna WY1P01wire1dzfeć sfę wyczer 
ipua.ąoo o cafości wYtStawy, ipooosfawia
my to zate:m tym wszystlk\m, lktórzv .za
cie1kawiemi wysfa wą, 1p0śpieszą sami! za
poznać s1ę z je.i bo1gaof.wem. 

Wystal\va Ruieihoma Porółb i Wzorów 
P·rzemystu Krado1weigo w pa·r!ku •. ttele
n6w" - to innp·reza f ącząiea w sobie ipięk 
no z p-ożyt!k.iem. Po za dydaktyczinrem i 
handlowem znaczeniem {)lfaz zaipomawa
niem szer'()łkich walf'S.f.w spof.eczieńistwa z 
d~edziną :pro<l'llko:il krajowej nasuwa ooa 
mnóstwo niewviczeripaITTych atirakcvij. któ
re ;pozwailar.ia zwi1eidzaiącvm za,tl'omnleć o 
powsze1d11kth tr-0-skaoh drnia. ~adjo -1kon
certy, ()111kiestra Namyst-01wsiki.e;go, fllrmo
wainie 01s6b zwiedzajaqr.ch wystawę, od
czyty z hJ1us1rrncja1111i śwletlnemi , wreiszcie 
szeireg milyich temu podolbnvch rozryweik 
wyfw:>ir1za a'ńmmsfe.re mi1tą z leQ<:kim nastiro 
jem. Wystawa zidolbyfa iuż .r.::i·filmwite u
znanie szer-01k:iego 10.g-ótu. Zwfoclzają ją 
wszyscy. Na ter.en wvsfawv 11'aiddąl!aiją 
szerng.; mtooz•ieży s71kót śreid'ni1cih 1 ·zawo
dowyoh. <lila których wystawa ryest żywą 
fogię,g-ą <lo'fob1m n.airo<lowego.. więc i-a-ko 
t.a1ką zwied.z.a.jde, wairto bowtem be1z SJtra
ty czasu za1pomać się z nfą. 

S. R. 
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tó~t na nowym era~ie wal~i l grulli[~. 
Uroczyste poświącenie sanatorium w Łagiewnikach. 

Wcz0trad, o grndz. 11-e!j ;przed po1tu
dn1iem, odbyła się ·uro•czystość 'pOświęce
nla sana1to.rjlum dila dzieci 1p.ie!rsio.wo cho
ryiah w maiją•filrn miej.s1k1m w Łaigferwni
kaoh. 

.w uroczysfośd wzięto udział szereg 
pr,z,eicJ.ls'tawfdetH wfadz diucho·wnych, .pań
stw01wyiah i k-Olmunaanyoh, Rady Miej
skiej, świa1ta lelk:a1rnkieg-0, m. i•n.: J. :E. ks. 
ibfslimp W. Tymteniocki, wice1wo1}ewOO.a 
S. Lewfdci, niaoeze:lni!k Wyidz. Samwzą<lo
wego M. Zakirzewl51ki, nacz. wo}ew. urrzę
du zdrorwiia dir. S. Ska:Js1ki, s ta11-. A. R:żiew
slld, kom. woierw. 1pol. .państw. hl:s.p. P. 
foerster, prezes Rady Miejskjej dr. B. Fi
dhm. wiloe!Pr.ezydenci inż. W. Woliewódz 

ki i W. Groiszlkowski, fa1wmfcy W. Adam
ski i A. Joe1l, radini: W. Credo.wa, S. Mlil
mam, W. Nor\vi1cki, S. Pfedffetr, dyir. Kasy 
Chorych, <lir. E. Sa:m'bo1rslki, priezes Syindy 
ka:tu Dzi•ennukairzy red. Oz. Gumkov.1Ski, 
dyr. zarządu miejs:ki.ego J. Za:le:wslld, dyr. 
bfll!1"a Rady Mlejsikie..i P. R.unido, naJC:Z. Wy 
dzialu Zdrowo1tnośd Ptl'bl. St. Ke!Tl!P'neir, 
przeW'Ordnicząrcy sekcji dJo wa1lki z groźlicą 
drr. S. Stwli1ng, inspellctor sZ1P~ta['11.i1Ctwa 
miejskfrego dr. :E. MHte1lsfa.oot, insp. sani
tarny mf·E'lisk1 dr. A. StarzyńS.ld, szereg 
naioze1lnilków WYidizia1łów ora1z wyższych 
wrzęd11!uków Magi:str.alru, giroino za1Proow
nyieh ~Ości i t. d. 

Uwczys.tość 'l"Ozprnczięla msza św., kt6 

Samolotem do szpitala. 

Przy 3zpitalu w ł5ronx tStany Zjean.1 wybudowane zostan~w n~jbliż
szym czasie hangary dla ambulansów samolotowych, ktore~t ~ho· 
rzy przywoteni będą do szpitala. Na o~raz~n nas7.ym, ~1~z1my 
specjalną rampę, po której sam?lot ~ędi:~e się mógł spok?Jme po
suwać do głównej bramy szptta.lneJ. Ciekawy ten pro1ekt 1e1t 
dziełem członka personelu lekarskiego d-ra Aleksandra Solkina. 

rą w ikaipl:iicy sa.na.torjurrn odpraw-U J. E. 
ks. blisdmp W. Tyi!nieinfeaki w asyst.encji 
ks. s'1lf)erjo:ra St. So1poc1ha Oll"a'Z O. gwa!
dja111:a B. Strycznego, dQłkooolją;c następnie 
p-oświęceniai całego gmacihu sanatorłurn 

Po zw:ieidzen1u zall.dad111 vdibyto się 
slk:roinme śniadan~e. w czasie !którego wY· 
głoszono szere1g pirzerrnów:ień. . 

Pierwszy zaJIJ.rai! glois wioe.prezydent 
inż. W. Wo1j.ewództk:L który ;podlkreślit m. 
Ln. iż uroczys·!o·ść .p-0święceniia sanaitor'.tum 
~ dz.ileci pfersliowo cthoryc1t łącz.nie z oie 
dawr,,ą tllI'oczystością ·p00więoonla lokailu 
sek·cii do w:a:llki z .raikdem - stanowią wa
ż.ny e:taip na drrndze zwatczamia przez sa
m01rzad lódJz!ki dwu .tak p0tęinyich wro
gów rl~<lzi'kości, jak mik i gruź'lbca. Wska
zując na wMkie wysf.lik:i sam01rządu w kfe 
run1km zapewnienia mdesz:kań1corn miasta 
j.a 1krna~l€1Ps1z:yioh wairurn1ków hiiigjenkznvcłt i 
s nLtarnyioh oraz wdo-stępn·ienia zairów1110 
d0irostym daik i dziecilQ\m koirzystania ze 
wsz.ei!lkirch zdtobyiczy na IPOQu focznic1Jwa
zakończył ip. wdceprezydeint życzeniami 
ja!kna.i:p-0myślnle\'szego rozwodu nowe!j in· 
styftucti miejskie.i. 

Z kolei laiwnilk: Wydzl:a:ł'u Zdrowotn<>śd 
Publ., p. A. Joe:l. skreśilit :polkrófce hfsto
rję ,powslla:ruiar oraiz -pr.zedSfaiw:iJ' krótki ·.za
a-ys dotychczaso1wiej dzira~ail1J110ŚC.i sanator
~um w Łagiewn.iikaoh. ipoczem z.aibra~ gfos 
p. wice,voj.eiwooa S. Lewroki, k'tóry Jirnf e
nriieim wfa~em zfo,ży.f samoirządoiwi tódz· 
k1emu settideczine życz.enfia z rac.Ji ipowota
niia dto żyiciai 'taU<: zibawLemneij ~ ze wszech 
miar potriz.ebnej oostyitucjl. 

Nas1tępn1ie .prze-wodnkzący seO<:ojł do 
waillki z gn~licą, dr. S. Sterliing, zobrazo
wa~ z 1P'Ufl11k!1iu widzenoia fokarak:iego vna
czen ie i do1nd-0·stość saina:torjum w Łaigle
Wtnfilrnclt, ma.-jącego za zaidaaj1e ochronę 
dzi.ecr ipr.z.ed. gruź.Hcą, ipo1c:rem ip. Sltarosfa 
A. Rż.ewsiki wy•ra~H ~-0rąice uz.na111{e wta
dzom samoirząidvwym mliet!slkim .za frnlrc:ta
tyiwę, w ikderuniku rea1l!zacji co raz 'to no-

• wy.ah Z?Jmie1rzeń w dz!edzitnle zd1row{)ltno 
ścL szczególnie na pol1u Wkłlliki z gmZ!licą, 
które 'fo tpOc:z.ynaoia stanowila. 1praiwdzA1wą 
ohilube n·aisz1ego rn:iais'ta. 

WJkQńcu przemaiv.ri.ał ikiero1w.niik: s.z:p~ta 
Ja w Koclla1nówce, <lir. Sirwiński, DD<lno
s.ząc zais•tlligi Wy<liz!a1f.u Zdrowo.tn.ośd P.u
bU.cz.:nej M.a1~isbrafa. pafoŻ-Oll1.e dlla hlłd!rloścf 
!I11aisfa Łodzi. 

Po śnFada'ł1'1u obe·mi zwJ,eicJzi1li ip'Oiszcze
R;ólne ob.jeikty 0rraiz. naJbiH1tszą okoQfcę za
kt.a<lu o~)r<>wa1diz.a.ni przez lkieirol\vnktwo 
q1n.aitoirjuim z foka·rzem zaktadowym dr. 
;:'arnslem rn:a cz.eile. 

--:::-

na marginesie. 

„Emocje" przedwyb11TJrcze. 
No, nareszcie jakaś emocja w Łodzi. Strajk! 

już się sprzykrzyły, przejadły, - lliafW!et ootat11i·
pracow:ników szewcklch ł pie.kaira;y nie .7Jdułal 

wzbudz,ić głębszego zai'llieresowanla! 
Jesteśmy na tym punkcie znieczme ni! Ot -

taki sześćset:tysięczny zespól cierplętników! Bo 
przyznajmy się szczerze, jakież to wiehlmmieisk-ie 
mamy atrakcje w Ł-0dzi. 

C.zy mamy tru w J,oo,dyńsJdm styJu. „Hyde -
Park". - czy w paryslóm-„Mo.u1i.n-iRouge",
:::zy w amerykańs.k.im - mecze boiks~ s.kie, czy 
w po.ptugaiskim stylu re-w.olucję p,rzy każdej 7.mie 
nie ks.iężyca ! Nie! 

Nawet t.rąby powle~rme omijają nas! Nie OO· 
czuwamy też dreszczy trzęsień, z wyjąildem tych 
pows-.tedni.c:h, w czasie Jall<ly po ul:ica.ch łódzk!ch! 

Lecz ta•m w krajaoh podziemnych wtstrząsDw, 
cierpi się krótko lub wcale! A u 111.as - ia<ląc 

taiksówką lub dorożką np. do stacji Kalislkiej, ma
ż.na wszystkie grzechy kilku potlmleń vryitrząść ! 
Nie maiaic ws.zystkiich własnych zębów -- nie mo 
żna nawet rozmawiać podczas takiej Ja2;.dy! 

Lecz kawy ma swój moment, swój c:i~s. swói 
okres. I Łódź się go doczekała! 

I oto st.oimy u stóp, czy wrót wy.boirów! Są 

to okresy t. zw. nieregularne! Czasem prędzej, 

czasem później! Zafoż,nie od weWltlętr7.lll'ego na
pięcia i zewnętrzne~o ciśn.ienia! 

Przeżywamy obec11Jie okres P'ł'Z~W!.Y'borc:i:y. 
Agirtujemy myślą, mową i uc.zy:nkiem. Łowimy 

dtl!Sze wyborców, jaik Polinezyjc.zycy 'J)erly w 

mo.rskkh czeluściach. Tylko oni lepiej n•łYW:iia! 

I nie wydobyWa}ą kombinQl\Vanych dź?>vięków. 

aby nie zwabić nieoswojonych reki.nów. 
A u nas wszystkie tamta:ny w gr.ze! 
Biedny wyl>orco ! Za co ty tak cierp.ih~? 
Wsłuchujesz się w odez.wy komitett1w wY-

borczych. przeżuwasz w ·duchu progra1my I lra
sła, - widzisz wokół siebie samych cudotwór
ców, fa'ldrów samorząd-0v1Ych, wydąłJmwych ka11 
dydatów do „q:asi·eścia" na ~łolcach rad-z,iieckkh! 

Jaik to źle. że nauka meta-flzy-p:sycho-.spir:v<t:v 
styczma mówi tylko o roz.dwojeni'll osobnwo.ki. 

Gdyby to można w dniu 9 paMziemika roz
p.i~'llasńkować się i uc.zY111ić zad~ s-wym chu
ciom o·by•watels.kirn ! 

Gdy.by to ka.żdy wyborca mógt mleć swego 
Ouzi•ka! Lecz skąd kh wziąć 343 tysiące'?! 

I tak - jak narazie - mame widolcii wyb!>· 
rów! 

Chyba, że wszystkie grupy się zleją .i utwo
r.za jeden „z lewa na prawo środk<l'Wy" komi·tet 
wyborczy. 

- Hape. -
----::~---

Zniżka artvku1ów 
kolonialnych. 

Z ln:icjatywv komliSarijarbu rządu ·na m 
Łódź odbyta sf ę konforer:Jc.i.a z prze.ds'ta
wicie:l.a1111i stoiwa•rzyszeń dir<Jłmyich ikuip
ców tolwlairów lkon·onja1lnv·ch. Po dyskusji 
oohwa!ono c;bnrżyć ceny arty'fi<:ut6w s!)O

żywcz.ych i wy.dać oowy·cenntk Nr. 11. 
Pootano1wicn-0 'J}rzesf.rzeg:ać nastęipt.rja

cyoh cen: (cenv do.tychczasorwe w na
wJia.s.a:c:th) - masfo śmieta·nikowie orvgin<i·l 
111e zt 7 (7.4{)), 'ka1sza p.e.rtow.a 90 (1 . zn. 
szlltfow.aina 75 (79), poczak 75 gr. (OO). 
gryicza:na ,palona 1.05 (1.10). j.arglana za
gTaniczma 97 ~r. (1.06). ja~fa.na kirati<>w~ 
80 gr. (90), fasala biała J gat. 70 gir. (73). 
II gat. 55 ~- (60), groch ip0lny lu:skan'' 
zl. 1.40 (1.50), wietluch ?uiSkainy 1.70 :z,f, 
(2 zt). ka'1'1tomle 15 gr. (17) i oebula gr_ 50 
za 1 klg. 

Wszyscy kupcy winni zaopatrzyć się 
dzirś w nowy cenn•ilk. ~b) 

Z MIEJSKIEJ OALERJI SZTUKI. 
W niedrz.ielę, o godzinie 8-e;j w·ieczo· 

rem, zina1ko.mrtty airtyisfa diramartycz.ny, Ju.l
jusz Osterwa. roz.pocznie szere'.I!' prcl1e!k
cY'.i w san wyst.awowei niezwyik1le fullere 
S'lllją('ą łro1J11foreno.ią o „Zadaniach airtvstv
cznyc.h i rea'łizacji swych dąż.eń teatru 
„Reduta". Biilety wejścia w fiirmie W. Sa1 
wy (MonJ.1u1.5zki 2) oraoz w kas\e Miejskiej 
Gafor•ii Sz1tukl. 

Jak wiadomo, idei p0iwstainla teatru 
airtysty:cmego JJ)Oświęcił JuiL.łus.z Osterwa 
swój fa.lent i wiedzę. Sukcesy dotyohcza
sowej •pracy sta~y się doniostym czynni
kiem ikulturail'netl!o ro·zwom naszyioh 1kore
sów. Po za ,g-fęholldem odczuciem isooty 
szłrulki drammtycznej. posiada Juliusz 0-
s·terwa wdzięk ikrascmówczy, który rnie
\1.'.C\!UDliwie Oldtdzia.ta na sluohaczy niie<l:zle'1-
nego Oldczyitu. 

' 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. 'Epszta!na 

<Piotrkowska 225), M. Bartoszewski!eg-o 
(Piotrkowska 95), M. Rozenbluma '(Cf'
i:d·elniana 12). Gorfeina (Wschodnia 54), 
J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (b 

/ 
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OSOBISTE. 
· P. Bronisław Robak, dotychczasowy 

zastępca inspektora szkolnego na powiat 
łódzk!, miainowany został inspektorem 
szkolnym na powiat łaski z si.edzibą w 
Pabjanicach. 

PEDAGOGICZNY KURS DLA MATU· 
RZYSTÓW. 

Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w 
Pabja:nicach w porozumieniu z władzami 
szkolnemi zorganizowało jednoroczny 
kurs pedagogiczny dla maturzystów 
szkół średnich. 

Słuchacze kursu otrzymają dyplomy 
kwalifikacyjne po złożeniu egzaminu pe
dagogicznego przed komisją państwową. 

Zapisy na kurs rozpoczęły się. <u) 

ZARZĄDZENIA OCHRONNE. 
W najbliższych dniach władze mie]

scowe otrzymają okólnik Generalnej Dy
rekcji Służby Zdrowia w sprawi·e natych
miastowego rejestrowania każdego przy
padku ostrego porażenia dziecięcego, o 
ile taki zdarzyłby się w jakiejkolwiek 
miejscowości. Dotąd nie S•twierdzono ani 
jednego wypadku tej choroby. 

Ze względu jednak na możliwość prze 
niesienia jej czy to przez ~rankę rumuń
ską, czy też przez ni.emiecką, szczególnie 
ruchliwą wobec powrotu z Niemiec robot 
ników s~zonowych, zarządzenie powyż
sze jest konieczne. 

15 PAŻDZIERNJKA UPŁYW A TERMIN 
SKŁADANIA PRÓŚB O ZASIŁKI DLA 

REZERWISTÓW. 
Władze administracy}ne otrzymały 

wczoraj rozporządzenie o zasiłkach dla 
rezerwistów, którzy w roku bheżącym od 
byli ćwiczenia wojskowe. 

Rozporządzenie to przewiduje, iż us
tawowy termin przyjmowania podań o
kreślony jest na 1 miesiąc po ukazaniu się 
rozporządzeni·a w „Dzienniku Ustaw". -
Wobec tego zaś, iż rozporządzenie to u
kazało się w „Dz~enniku Ustaw" w dniu 
15 b. m., termin prekluzyjny dla składania 
podań mija w dniu 15 października b. r. 

Do tego dnia biuro wojskowo - policyj 
ne Mag:istratu będzie wydawało i przyj
mowało odpowiednie formularze, po u
pływie zaś tego terminu żadne prośby u-
względniane nie będą. (i) 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. 
W dniu 28 b. m. w lokalu biura woj

skowo - policyjnego przy ulicy Traugutta 
nr. 10 urzędować będzie dodatkowa ko
misja poborowa dla roczników od 1883 
do 1903 wlączni.e. 

Do przeglądltl stawić się winni pobo
rowi, którzy nie mają uregulowanego sto
sunku do służby wojskowej. 

Poborowi, którzy nie zgłoszą się w 
tvm dniu do przeglądu, pociągnięci będą 
cio odpowiedzialności w myśl ustawy o 

·powszechnym obowiązku służby wojsko-
wej. (i.) 

WŁAŚCICIELE FABRYK PLUSW 
GROŻĄ REDUKCJĄ. 

Wczoraj krajowy Związek Przemysłu 
Włókienniczego nadesłał za.Tządawi Kla
sowego Związku Włókniarzy pismo z 
zawiadomi·eniem, że wystosował pismo 
do inspektora pracy i komisarza rządu z 
zakomunikowaITTiem, iż w dniu 14 b. m. 
tkacze pluszowi samorzutnie nie stawi'li 
się do pracy, wobec czego właścicrele fa
bryk pluszu uważać będą stosunek najmu 
pracy za rozwiązany, o ile tkacze do dnia 
26 b. m. ni·e powrócą do pracy. 

Natychmiast po otrzyrna111iu powyższe 
go pisma, Klasowy Związ.ek Włókniarzy 
złożył w Inspektoracie Pracy protest 
przeciwko takiemu stanowisku przemy
słowców. Związek bowiem zglosil żąda
n!a })Odwyżki płac i wyznaczył dwa term! 
ny dla ich zatatwi·enia. Nie może więc 
bvć mowy o samowolnem porzuceniu pra 
cy przez ·tkaczy pluszowych. (r) 

POŻAR MAGAZYNÓW PASZY. 
1 W czo raj przy ulicy ,Zgi·erskj.ej 87 w 

magazynach paszy niejaki.ego Kaczyńskie 
go wybuchł pożar w jednopiętrowej szo
pie, napełnionej słomą, sianem, owsem i 
otrębami. , 

Przybyły na miejsce I i II oddziały 
straży ogniowej po godzinnej akcji ra.tow 
nlczej ogień umiejscowiły. 

Przyczyny pożaru dotychczas nie u-
stalono. Dochodzenie w toku. (u) 

STRAJK TKACZY. 
W tkalni Obma przy uli.cy Piotrkow

skie.i 104 wybuchł strajk tkaczy na tle nie 
wyrabiania stawek. 

Dziś będzie interwenjował w fabryce 
przedstawiciel miązku. ,,Praca". {b). 

Ciroźne uosobienie prawa. 

~~ wo!~~ la~t~w~t kDm~rniHowi H~~w~mu i DBH~utorowi · 1o~amow~mu ~ 
Prawa przysluguiqcg ściganvm dłużnikom. 

Żyi}emy w czasaieb, gdzie komo11-.nfil{, 
ściślej mów1;ąc egze1kuto.r pcdatlkowy, cru 
je się w Ołbręibi.e wairsztatiu ]rupca i p:rze
myS'ło1wca, jaik u sf.ebie w domu. Obrazo
wo się wyrnżaóąc, prawie zień nlie '\VY'CJho
dvi. Ale nie zawsze umi.e sfę en tam zina
leźć, jaik nalleżv i 1ak tiego jeigo twaroy 
niewesoty 01bowiąize'k wyma.ga. 

Dziś po najwięiksze.i częś·ci itedy zja
wia sf ę egzielrutou- w slk.leipie krupca lulb 
'Pracowni rzemfeślnflka z ty;tutem zailiegło
śc-i p01da:tlkowych. Czyin11'Q•ść tę wo1lno mu 
W}'konywia.ć bez asystetlłCdi władz sądo
wycih. 

Ale w iPe\\nych wY1Paidlkaicih 111ti.e woqno 
mu wyko1nyiwać tych czyn.noiści 'bez ~sy: 
ste:ncjJ iuzędnitka pQllfcytjnego. Taildienu 
wyipaidlkarrnf są: Gdy zastanie dom egze
k'wioW\a!l1.•e·go zamilmięty I•uh go tam wo1góle 
w1puścić nrle chcą, ,g-dy mu wreszd'e p.rzy 
wyikonywarifit.1 Jego smutn1egO oibrządlku 
wistrętty czy;nją nieo·czek~w2n.e. Rów'Tlioeż 
lkoni.eczną jeist obecriość vclf>cia:nfa. gdy 
w ()lbrę>biie domostwa są tytko dzieci a 
nfema w domu aini jedneij 0001by do1ro
ski. 

Właidr,e S'kairbowe .pi·e-J·wszed anstamc.ii 
egze1kwutią swctie zafog-tości all1bo przez 

swego rnrzęd'llilk:a, alibo 'też z 1le:::.a1ją J.e do 
wvkonainłia mieisoeowe1j 1ko:lmn1nie a rncze.i 
jej o.r·ga1.101Wi ipodaitiki Śdą.ga•,iacemu . Ws:rnl 
kie fo czynno·ści n?.dz-01r:u1je z urzę.du Izba 
Slmrhowa i do nfej też nsk.żv s1kicrować 
WtSzelJkde zaża1enia przeciw nfeis toisow1110-
ści urzę<li0<w.a111ia ei..~z~u:toirów pierwszej 
łns tanie.ii. 

Szcz·eg-ó!owo mówiąc, be1z a-systeri"ii 
wladi.zy sądoiwei sarn e,rzek11~01r pa:da tko
wy - a mo1żna go ;p0rów'llać do 111p.raw
nień niiema11 z 'lmmornflkiem sąido1w,r.m -
może d10\k>01nać zaijęcfa. oszaieO'\Yania a z 
ko·lei sip•rzedaży rud101111.oś·c-,i P<"';dafo'.ika. 
Za.jąć Jedmaik Utrefonsję dht·ż·rni ,ka a na.wet 
jeg-o pira~~a. Mpotocznie zalbezpleczooe. 
mooe oll1. tylko za wi·edzą f z,ezwo'lenii·em 
sądu. 

Przed wvikona-nf em kroków egzeikucytl 
ny>Ch 'J)-Olda:tiri~lk will ioo otrzymać na 14 d.ni 
·mzed 'bem u1pomni€'11·ie do z.a1p.falf:y, które 
to UfP'Otnmie·ruie wiinno wvr.aiź.nie iPO•W101!ać 
się na już Wlfl}OZ'01ne w 1sw0>iim cza1sfe wez 
warl}e ipłamk.ze. KroGc ten .z pdwiodu nf.e 
jasne.i w itym wz...gilę<lzi ·e i.nstru11C'cii bywa 
często 1g'Waikony. 

Co d.o 'J)0<rządlk1u, w }alk.im ilmmornl1k e
wentiuaffn1i·e ei;zekutor podai!k:Ot\\"Y wi>rnien 
za·~mować iprzeclmilO·ty, to instrulk:cja jego 
jest re-prezenlta1t1-łenn, m0:że go w dainyrrn 
Zajęcfiu tedy uiletgaiją '!1laipfe1rw ipr:zoomloty 
nie z.aikwestjonowane, t. J. it!alkie, których 
nie za;jęfa jesocze jalkaiS inna oisolba 3-c.!.a 
·na s:woją rzec.z. D010.:.ero. w hra!ku takich 
iprz,edtmi10!tów mo1że lkomoirnfil{ i na n;Ąe ro·z 
ciąig'nąć swą dężlką rękę f .zadąć de, a1le tyl 
ko w 't. zw. sto1pniu dir11t1~·i:m, czyil.i o ile 
reszlta pozosta!-01ści Po ich SIJ)rzeidaży po
zostainie 1·UJb też .pierwszy ty:tu1t zrujęcia z 
jaddeQ.'Ollmliwfe!k tbąidź ipo1wQ1du 01dipadnie. 

Waiżnem jest bar:dzo U1Prawnieni1e e
g.zekwui}ące,go, we1cHtug lk·tó.rego ma on pra 
wo, gidy zaicihoid2'i wyipad.eik SJpótą<"J fo11b t. 
zw. iporęczenia so:lidarnąg-o, wybierać do 
eg.zelrucii ma1ąte'k jednego l'll'b drugiego 
wspóln~ka fo1b IJJ'O'ręczyciefa. 

Cey w0tl'l1t0 w~rlk<mywać ega;elkucyjne 
czv:nin.ości w ni1edzfe'1e, d1zień świ1ąt.ecmy 
J1wb toeiż w .))Oirne nocnej?... Zasadniczo 
nde. W wypadikaoeh .ie<lnialk naidlzwyic:za1j
nyoh1 odno1fua wta<lza, kfór.eti eig;zelkutor 
je·st pod ify1l1l wizg-led.em ca1tkiem dolk:ta<lna. 
wypdu z 1I>01Wodu wy.ią,l!ko1wo watż;nych 
nr:zyczyn ku t·emu specj.ailniie tt~Dowaiżnić. 
Na te..g-o irodzaiu .}e.dnalk: wyipadki, o .ile za 
chodzi d0tmniemanie szyfkamy, mOOina się 
za•żailić do odno.śnej wfadzy w;yższej. 

R.zecz natruirailna, iii etrzelrw:uiąicy wi
nien swą 51tt1ufuą CZYtllTIO·ŚĆ ipet'l11ć z "tak
tem f w sipos•ólb 111ie'!lblfia·ią:cy diVu'Żinillrow!, 
a zaifiem beiz niepoifrze1bne12"0 podnoszenja 
g;fo1S1U a bez rooci ąig-anla 'tych czynnnści na 
długie ,g-01cl7;inv wtedy, it<ly można je za. 
l.aitwić szyblko i bez rob:.enfa w tym celu 
gtoiroyich a nfepatrzi:bnyich deuti'9111stracyij. 
' ATcyiwa.żnem "też będz.i·e ip:aaniętać, iż 
d.f,użnik ma praiwo w myŚ'l ustaiwy ·zaża
dać wstrzymania krdków e.gzeiimcyjnyc.h. 
lulb 'feż 01S!lra'11.kzenia :ioh tyillko dio 1pewne'i 
oześciJ ieśilfby wyikotltam>i.e· da1ne1go miaindla
tu 1łrvro· pofą!CZ-One z kom1JJ1let!ną rni'l1ą ma
iaf:lkową egzelk:wo1wa1nego (sipe.cj.adniie w da 
nvm wY1pad'ku za'leo2".ająceg-o IJ}Oida:fn1ka) 
hub też unfem01ż1łiwfaito mu na przyszto~ć 
oetin;ienie sweigo zawcdu l \\"01g-óą.e 7,a,roh
łwwani!a w dotyic'hcz.asoiwym zaOc·reisie 
sw.ych n()ll'mailnych uzdolr.Jie 1ń. Z rego, to 

po.wo1du u:sta:wa wwaźnfo wyłącza pe
wne przeidmfoty urządzeni.a darmowego z 
pod egzie'kuc}i oraiz doktadinii-e anów~. fż n:ie 
podlega.ją bezwzglę-0'11i·e e.gzeikiuoji ite !J)rzed 
mioity bez iktórycih ,posiadania egzekwo
wany nie mógJ1by 1Pe1tnić 'Olbmviązlków za
wodu. Tu wiięc wyraźnie na[eży przypo
mnieć, fż ni.e podlegają egzekucji, równ.ież 
naczynia f zaipasy towarowe n.iez.będ.ne do 
:proiwaidzen.i.a ap>teki, 00.rą:czlki śhtbne dł'llż 
nuka, portrety rrodzi'llne, ordery i oznaki 

hono.rowe oraz książki szkollnie i ha.n<llo 
we, pofrzeibne do użytku dłużnika, wspa.r
cie udzi,elone dfaż,nfkowl z furJduszów pu
bJi.c:mych w natiura}.ia.c,h wsikuitelk iklę.siki 
ellementairnej u'bra:nna, tó.żika, bi.ellzna, 
sipirzęty dl()moiwe i kuchenne, o iJe t•e przed 
mioty są niezbędne d~użnikoiwf i czton
ikom i·ego rodziny z n.ian we wspólnośc' 
domowej żyjącym oraz je•g-o stuiżbie. żyw 
no.ść i 01pat 1pc1tirzeł>ny na 14 dni dil-użn'.1ko
wi i jego ro<lzinle. 

~trai~ urz~~ni~~lU w Banhu D~skontoOJ~m war~!aw~klm. 
Sytuacja bez zmiany. 

~fal~ iui donosiliśmy ur lędnicy Ba.1 ~ku 
Dyskc·ntowcgo Warsrnwskieg:; 1Jorzucili 
g:emjaln!e 1m1cę. 

PodL)żc· $trajku jc·st nast-;r1ujił,ce: 
Przed kilku dniami Zrzeszenie Urzęd

riik6\\:... Banku zwróciło się do dyrekcji z 
żądaniem unormowania warunków pracy 
! ustalenia niezbędnego minimum, jak rów 
niei wypłacenia zapomogi drożyźnianej. 

Dyrekcja Banku zaproponowała n~e
wi·ell(ie podwyżki, które urzędnicy uznali 
za niewystarczające . Co się tyczy jedno
razowej zapomogi, dyrekcja ofiaTOwata 
zapomogę w wysokości potowy miesięcz
nej pensji. Urzędnicy jednakże warunków 
tych nie przyjęli i byli zmuszeni rozpo
cząć strajk, który ma charakter zupełnie 
spckojny, lecz stan·owczy. 

W pierwszym dniu strajku ze strony 
dyrekcji nie poczyniono żadnych kroków, 
aby zlikwidować zatarg. Opierając się na 
bliżej nieokreślonych przesłankach za
wiadomiono ldijentelę, że strajk w ciągu 
24 godzin będzie zlikwidowany. 

Równocześnie ze strajkiem w centrali, 
wybuchł strajk w oddziafach: lwowskim, 
drohobyskim i łódzkim. Zrzeszenie Pra
cowników Banku Dyskontowego War
szawskiego otrzymało również zapcwn;e 
n!e ze strony Zrzeszeń Urzędniczvch wię 
kszych Banków, że w razie potrzeby po
prą one strajkujących - nie tylko mater
ialnie, lecz ogłoszą strajk protestacyjny. 
Również wiedeński •. Reichsverein", któ
ry ma wielki wpływ na kapitały Banku 
Dyskontowego, nadestał depeszę gratu
lacyjną, zachęcającą pracowników do 
przeprowadzenia swoich postulatów. 

Do strajku przyłączył się cały perso
nel, z wyjątkiem czterech urzędników. 

Zaznaczyć należy, że w prawdziwie 
obywatelskiem poczuciu Bank Handlowy 
w Łodzi, g-dzie płace byty stosunkowo 
wyższe, przyznał wczoraj pracownikom 
z własnej inicjatywy podwyżkę płac od 
25 - 125 złotych. 

---:o:---

Kinematograf na służbie medycyny. 
Postąp filmu w dzigdzinig chirurgji. 

K1nema•tD1graf, który fuż dziś stail101wi! 
swcigo irodzaju ip01tę.gę, gid~ wd:airl sfę ja
ko l11LeodiZO'W'l1ia część do· na•j,przeróżnfei
szy;oh dz~eid:ziill 'ludzlk>iego ży;cia ,i IUJdzikf ej 
uiml1ejętności, taikże i w meidyicyn1i1e zd10iby
wa solbie coraz ipo,cześniejsze miejsce. 

Nieiktórzy leikairze już dtz:i,ś w ipewny<:<h 
wypaid1kach domagają się „fillmowa.niiia" pa
cje:nita, a1by w 'ten s.posbb ooyskać matldo
kkldniej-szy p.rze.hiieLQ." i rozwój cihoirolby. 
Szicze1gó1n~ e.i s1peicja1Hśc~ old ipJuc iprót'ł>ują 
szeroko stoiso•wać ten n<0wy śirodelk po
mocniiczy ·i .p11zyznać tirzeba, że dLa medy
cyny zidolbyli ba1rdzo delkawe reiZ'Ul>fatty. 

Na]·więlkszy jedrna!k postę'P zroibi~ film 
w dlzii,eidzf1n:e c:hi·mrgj-i. Cl'ężkie, a zara
zem deika·w1e <lila medycy111y z.a1bfe-gi chi
mr.gllcm1e są c1hwvtane na 'ta·śmę fi1Imową 
t sit'!llŻą do d'a~s1zych studdów. Przy oipe.ra
C!ja'Clh brtZ1usznyich - We'\V'Tlętrznych, k.ine
ma:toigira~ 'Oidida1je dtuże uisłuigf. Najm'!1d·e:isze 
cięcie ie1hwyiba•ne jest na taiśmę, na~lżejsze 
dr.że111fe ręki ~e:st zan>O.V{)lwa111e na fi.lmle. 
Pirzy „ wyśv,nietlain1iu" taikqej ooeracji cl:!l
mrigicme1j widzimy. o He wlaśdwie i zrę
crolie ireka 1 1lancet J,e!karza ipraco1wat. Dla 
metdyików, któ11zy nie mo1gH być obecni 
przY OIJ)letl'a:cji, talki fillm o fleż lepJ;ej z.aislę
piu.ie ip1oidręiamik, czv wyiktad.. 
· Na ipotrzełby mełdycyny dużo ~iż ~ego 
rodtz.a:iu iii>lmów S1D01rząidzomo, zwlaszcza z 
<l!zie<lzii.n y gin eiko1Jolg-jl. 

Na1wię.kszy ~oiżytC'k z f.iflmu rohfą oczy 
'\VIPście 1le1kairze '11femieocy. Naileży do wY
jątł!m ope.rac,ia, którą l)rzieipirow:adza1ta ja
kaś sfa!Wa 1elk:ar·ska, alby ruie byfa sUmo
wa1na. Sfodenci medycyny na uniweirsy 
tetaioh niemfiecild.cJh lbairdzo oibszemJe ko
T'zysfa1ją z 'J)l'Oitelktc.i1i fiJlmów Mrnrskfcli. 

Równreż we Frall'C:.il' ~dnema'toi.Q,":raf p'O
zvskat diużie wz;ięcie w świecie ~·elkarsikfm 
W szipitalu Saf1t1t-Loufs 111iesty.chan1.e de
ka:wie elksip.erymenty są czynll()ll1e, alby do 
medyicvnv. jaiko środe!k uży:t.ecmy o d'tt
że'.i IP'fzvszilośoi. wcia_rnąć fiilim. Iin'tere
sov.•atzyby to 'tvlilrn specja3istów, ia!kae fHm 
może wtja;filrnwe koirzyśd oddać dfa nau
ki lekairsikl'ej, dfate:g-o Odsytamy ciekawych 
do właiśdlwych źróde~ w 'ferr małerji. 

Dla nas, emD1C1j-0'111uiJącyich sie pńękną 
grą Poili Nev.ri. G101rj.j Swa1J11So:n, Doris Ke
noyn f innych, wystairczy świadmność, że 
ki1ne:mafograif, owo morżlf we ź.ródto wszed
kk h fl J ern<ńllwoiśc>i, talk UIŻYteczny ~.es.f we 
wszystlkkh dzfe,dlzqnach umlejęt>ności rudz
kf.c:h. Jako hojny dawca wziruszeń arty-

styicmyoh, ja1ko ws.pania1ły 1Peda1gog, jako 
ciahy 1 slkiromny 'lllczeistnilk 1Pracy d!la ip1rzy
szl10ścJ - k1i1neimalt<0.graf budzi w in.as sza
CU!I1eik. Na nieszczęście są u (!,as lUJCliz,f e. 
którzy tego uczucia n-ie 'J}Oid:z~eiLa.ją i oh..:ą 
zalb•ić rozwój fi1lmu podait'kanni. Jaika szko
da, że nasi ()ljcowie miasta n1e \VJPad'ną de 
szip~taila! w Sain,f-Loufs (a iprzedeż z re!P're
zenrtacją •podróżugą PO św.ieicie) 1 n~.e rz0iba
c.zą, ja!kkh czairodizie1jslkJch rzeczy doko
nyw1.1J.i1e f,~lm, tein s.arn fflm, który ooi tu 
w Podsce zwail•czają. 

Trzeba bowiem przyjąć za pewnik, że 
tyJ!ko tam fi1lm zidolbywia sO'bie sz.eirdkie 
zastoso1wain.ie w róŻ'!1ych dziledzfna•oh s:pe
cjailn10śći, gdzfe kina sta.ły Stilę chlebem ipo
wszednl!m dla nJ.eograni·c.zoLWClh mais 1l·U1dz
k0<ści. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ......1„-..-.mmS1ilmm&._._._„._ 

Dziś! Dziś! 
Od wtorku dnia 20 do niedzieli 25 b. m. 

wł1'cimie arcyd:doło filmowe 

I „1~1Z!~J~ ~!~~k~!Zll11 

I 
W ,.,,S,'~i,"!:;:.:'";;i::i~ •knnu i. 

Jaquelłne Logan i Percy Marmont 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy, zd w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 J!r. Il m. 30 J!r. III m 20 J!r. 
W soboty, i:iedziele i ~więta od godz. 3 
pO poł. I m, 80 gr. n m. 40 gr. III m. gr. 30 

WWW EifiQ &* SW@ 

f 

H 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 20-go do poniedziałku, dn. 26-go 
września 1927 r. wł. 

NĘDZNICY 
(Les Miserables) 

Serja Ili i IV ostatnia Serja III l IV. 

Dramat w 12 częściach podług snan•i powieśc! 
WIKTORA HUGO. 
Na1t4pny program: 

KOLO UDRĘKI (La Roue). 



Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjo•aparatu? 

Piątek. 23-go września. 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sygnał czasu, ko
munikat lotniczo-mete-0rologicz.ny, komunikaty P. 
A. T., nad program; 15.00 Komunikat metearolo
gic:imy I gospodarczy; 15.20 Przerwa; 16.45 Ko
munikat harcerski; 17.00 Odczyt p. t. „Twórcy 
odrodzenia współczesnej Italii" III. Gariba;)di, wY 
głosi prof. Wł. Dzwonkowski; 17.25 Odczyit p. t . 
.. Karaici polscy na ziemiach wschodnich" wYgło.sl 
p. Eugeniusz Schnmmer: 17.50 Nad pro&11"am, Jro
munfkaty: 18.00 K0ncert popofu<liniowy. Wyko
nawcy: Gabriela Tabł-0ńska (skrz.). Maria Roń
•ka (śpiew) i prof. Jerzy Lefeld (a.komp.); 19 OO 
Komu.n1katy P. A. T.; 19.15 Rozmait-0ści. wyipowie 
p. La:w0iński; 19.35 Odczyt p. t. ,.Sport strzelec
ki, strzelanie małokalibrowe" (Dział ,,Sport I WY
-::howanie fizyczne"), wygfosi p. re<l. J. Szyszko
Bchnsz; :?O.OO K<J.munikat mlniczy; 20.15 Przerwa 
20.30 K<Jncert w!ecrorny. Wyikonawcy: Stanlsfa
wa Argas,ińs.ka (§tliew), Helena Kahin-Casella (a. 
kAmpanjament). Włodzimierz Kac.z.mar (śpiew), 
Kazim 'er.z 'Wiłkomirski (wiolo:ncz.) i Marja Wit
ko-m irska (akomp.): 22.00 K<Jmunikaty J>Olkji, sy
!;llał czasu, komumikat lotniczo-meteowdogicz11y, 
kr1mmikaty P. A. T„ nad program. 

Reiestrac1a rocznika 1909. 
Dziś przed komisją rejestracyjną w lo

kalu przy ulicy Traugutta 10, winni sta
wić się meżczvźni, urodzeni w roku 1909, 
zamieszka!! w obręhie III kom. pot. o na
zwiskach na litery E, P, G oraz z 8 kom. 
nol. o nazwiskach na litery N, O, P, R. S, 
Sz. 

Jutro winni stawić się mężczyźni za
mieszkali w obrębie 3 kom. ool. o nazwi
skach na litery tt. Ch, I, J. K oraz z 8-go 
l{om. pot. na litery T, U, W, Z, ż. (b) 

Pól. TORA ROKU WIEZIENIA ZA 
KRZYWOPRZYSIĘSTWO. 

Sąd Okręi_!;!"O·WV w PlotrkO'Wf e skazał 
t1ieja-kiego A·nitonieg-o W ó.ic.itka na pólt01ra 
roku więzienia oraz Ma1rjannę Kapuściń
ską na roik wJęzieinfa za z.tożetii•e f.alszy
wych zezna.ń w sądzie prz.ecf.wiko niej.ak,·e 
mu Nastwwiczorwi, !który na .podstarwie 
tych zeznań ska.za.ny z.osta1ł ni·ewfonnie za 
nmkome za.b6.is.t\vo na 8 ła~ ciężlkie·go wię 
zimia. (e) 

ZAGINIONY. 
Przed czterema tygodniami 10-!etni 

Stefan Rajewski, zamieszkały przy ulicy 
Konstantynowskej 146 wyszedł z domu i 
dotychczas nie wrócił.Wszelki ślad o nim 
zaginął. W chwili opuszczenia domu był 
odziany w bronzowe ubranko, czapkę u
czniowską z zieloną wypustką, nogi miał 
bose. 

Po bezskutecznych posz.u.k.1waniach i 
daremnem oczekiwaniu, rodzi.ce zamel
dowali o· zaginięciu chłopca wczoraj poli
cji, która wdrożyła poszukiwania. 

ZEBRANIE STRAJKUJACYCH PRA· 
COWNIKÓW SZEWCKICH. 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem w sali 
O. K. Z. Z. przy ulicy Narutowicza 50 od
byto się ogólne zebranie strajkujących 
pracowników szewckich, przy udziale 
500 osób. 

Zebranie miało przebieg burzli.wy. -
Wielu referentów domagało się kontynuo 
wa:nia podjętej akcji strajkowej aż do 
zwycięstwa. 

Pozatem omawiano sprawę urlopów 
pracowniczych oraz ubezpieczenia na wY 
padek bezrobocia i niezdolności do pracy. 

Na zakończenie zebrani uchwalili u
l worzyć specjalną komisję, któraby prze
s trzegała pracowników ni·e stosunjących 
s:ę do uchwał ogółu strajkujących. (r) 

Czlowiek--mucha w Łodzi. 
Brawurowe popisy lekkoatle-

tyczne akrobatJ w parku 
„Wenecja" 

Przed niedawnym czasem w Krako
wie Warszawie i wielu innych miastach 
Pol~ki popisywał się niezwykle śmialemi 
ewolucjami na znacznej wysokości, do
skonały lekkoatleta i ekwiilibrysta „czło
wiek-mucha". 

Człowiek-mucha, który poza krajem 
występował również w Anglji i Ameryce, 
przybył wczoraj do Łodzi na szereg wY
stępów i będz.ie popi.sywal. si~ Vf _var ku 
Wenecja" przy Szosie PabJamckteJ 47. 

" ł'.odzianie będą więc mi1eli doskonałą 
okazię ujrzenia mnóstwa ciekawych nu
merów sportowych, między innemi zaś 
wdrapywanie bez wszelkich środków po
mocniczych na kilkupiętrowy gładki bu
dynek. 

fenomenalny ten akroba<ta qa kilka 
tylko występów. z których pierwszr na
stąpi już w dniu dzisiejszym w godzinach 
.:>o.południowych. 

Odpowiedzialna stanowisko. 

Wszechświatowy snawca herbaty p. H. F. Mitchell, zajęty w Stanach Zje· 
dnoczonych próbą herbaty i sortowaniem j~j według jakości. 

Tajemnica zielonej planety. 
Swiat ciemności i zimna. 

Na fym odcinku nieba jesiennego, gdzie 
największa z planet naszego systemu sło
necznego, Jowfsz, wszystkie inne gwia
zdy przyćmi·ewa s.itą swoich prnmieni, 
tam świeci również ledwie że widziana 
gwiazdka o slabem świetle, która w so
czewce teleskopu przedstawia się jako 
mała, z.ielanem światłem lśniąca tarcza. 
Gwiazdą tą jest planeta Uranus, o której 
dotychczas astronomowie wiedzą stosun
kowo malo. Własciwie wspókześni astro 
nomowie, pomimo ogromnych pos·tępów 
wiedzy astronomicznej i techniki telesko
pów, nie wiele więcej wiedizą o tej gw:eź
dzie, aniżeli wi·edzial jej odkrywca, astro
nom Herschel w XVIII wieku. 

Urainus krąży wokót slońca w odJeg
f.ości 2.900 milj. kl. Oddalenie jego od pun 
ktu środkowego tarczy słonecznej jest 19 
razy większe o<l dystansu, dzielącego 
slońc.e i ziemię. 

Kula armaitnia. wystrzelona z ziemi, 
potrzebowałaby tysiąca lat, aż.eby się do
stać do Uranusa. Nawet p;romief1 światła 
wtrzebuje 2 i pół godzin, ażeby się do
stać z Uranusa na ziemię. 

Uranus niewątpliwie nie może posia
aać żadnego życia, albowi1em warunk!, 
panująoe na tef planecie, wykluczają roz
wój istot organicznych. 

Wprawdzie najnowsze badania spek
troanalityczne wykazały że kula Uranusa 

jest otulona płaszczem atmosfery, co prze 
mawiałoby za istnieniem istot żywych na 
zieJ.onej gwi.eźdz'-1 ale z. drugi1ej strony 
faktem stwierdzonym jest, iż z powQdu 
wielkiego oddalenia od słońca, na Uranu
sie panuje zimno nie do .wytrzymania. -
Temperatura tak niska musiałaby zabić 
każde życie organiczne, przynajmniej w 
takiej formie, jak pojmują ją ludzie ziem
scy. 

- NierozstrzygnJęty jest wprawdzie 
problem, w jakim stoPniu własne cieplo 
planety wpływa na wzmożeni·e energji 
cieplnej, otrzymywanej od płomienneJ 
gwiazdy dziennej. Np. na Jowiszu i na Sa 
turnie stwierdzono. że zachodzi taki wy
padek samoogrzania planety. 
Jednakowoż według dotychczasowych 

badań, zdaje się być rzeczą pewną, że 
Uranus jest światem ciemności i zimna. 

Wskutek osobliwego nachylenia osi o
brotu do odbywanej dragi planety, noce 
·i dnie na UranusLe s~ bez porównania 
dłuższe, aniżeli na ziemi. 

Na biegunach Uranusa dzień i noc trwa 
ją po 42 lara. a nawet na równiku dwulet
n! dzi'eń letni przychodzi po równie dłu
gotrwałej nocy zimowej. 

Trudno sobie ·wyobrazić, aby w ta
kich warunkach mogły żyć jakieś istoty, 
choćby tylko trochę do ludzi podobne. 

---:o:---

Przez 50 lat w obronie mienia publicznego. 
Jubileusz Straży Ogniowej Ochotniczej w Wieluniu. 

W dniu 25 b. m. Straż Ogni·owa Ochot 
nicza w Wieluniu obchodzić będzie 50-
Jetni jubileusz swego istnienia. 

Straż ogniowa wkluńska zasługuje na 
szczególne wyróżnienie. W ciągu 50-lecia 
swego istni·enia likwidowała mnóstwo 
groźnych pofarów w pasi.e granicznym, 
wyjeżdżając ni.ejednokrotnie do miejsco
wości odległych o 30 klm. Zawiązała się 
w roku 1877. Obecnie liczy 80 członków 
czynnych i 150 popierających, posiada or
kiestrę składającą się z 28 osób, jest bo-

gafo uposażona w sprzęt pożarniczy. Je
den jesz.cze szczegót zasługuje na podkre 
ślenie: oto każdego dnia rano, w połud
nie i wieczorem na wieźy ratusza trębacz 
strażacki gra, zwracając się ku zachodo
wi, w stronę gra:nicy polsko - niemieckiej, 
h'ejnat - „Rotę" Konopnickiej. Jest to do
wód, iż straż wieluńska zdaje sobi.e spra
wę. że ciąży na niej obowiązek nie tylko 
walki z ni-szczycfelskim ty;wi-ałem ognia, 
lecz i obrony granicy państwa w wYPad-
ku najazdu wroga. (r) 

Olbrzymia fabryka samochodów w Łodzi. 
10 mili. dol„ daje na ten cel kapitał zagraniczny. 

Przed kilku dniami bawili w Łodzi 
przedstawiciele jednego z wielkich kon
cernów fabryk maszyni i motorów Anglji 
Soc. of Motors. Przedstawiciele finansi
stów angielskich odbyli szereg wsięp.. 
nych narad z reprezentantami przemystu 
metalowego w okręgu łódzkim. Przed
miotem obrad była sprawa budowy wd 
Łodzią fabryki samochodów, przyczem 
przedstawiciele kapitału zagranicznego 
zagwarantowali , w tern przedsiębiorstwie 
udział w wysokości 2 milj. fontów szter
lingów. Wstępne pertraktacje kontynuo
wane będą w najbliższym czasie w celu 
dokladnieisrego sprecyrowa-nia wa.run-

ków. pod jakiemi możnaby byto uzyskać 
na ten cel również i kapifały polskie. <e) 

---o-----
ZAATARO W f'ABRYCE BR. SlJWAL

SKICH. 
W fabryce B-ci Suwalskich powstal 

zatarg na tle niestosowania przez z:trząd 
wsr.omnianej fabryki urlopów, przypada
jących zatrudnionym tam robotnikom. 

Wczoraj w sprawie powyższej lnter
wenjował przedstawiciel Chrześcijał1-
sk!ch Związków Zawodowych. 

f:yrekcja obiecała sprawe tę rozpo-
znać. (u) 

TEATR MIEJSKI. 

DzłsieJsza premiera Teatr.u Miejskiego zaii>o• 
zna naszych bywalców premjerowych z jednym 
z najudatnie)szych wtworów p.rodukc}i teatralne! 
kancuskiel ubieglego sezonu, - lekką komedią 
w 4 aiktach (5 obrazach) pióra najpopularniejsze
go dziś komedjo,pi.sarza paryskiego Ludwika Ver
neuil'a (aiutora „Mus·i.sz być moją", „Orzeł czy 
reszka" i ,n.) w przekładzie Gustawa Olechow
~lego p. t. „Panna Plute" (Mademoiselle Flute). 

Rzecz grana w ubiegłym sezon:le zgórą 50 ra 
zy znzęcl.u na scenie Teatru Polskiego w War· 
sza.wie, da w roli tytułowej wyborną oka·zię p. 
StefanJi Jarkowskiei do stworzenia nowej popi· 
sowei kreaicji akt<J1rskiej. JednQcześnie wystąpii 

w rolach wj.ę.k:5'Zych po raz pierwszy w sez.oniE 
'POJ)Ułami l lubiani artyści naszegQ zespołu pp.: 
Al!ltooina Dunajewska, Konstanty Tatarkiewicz, 
Ka<Z'imierz Szubert, Jan Mroziński, Kaz.imierz fa· 
bis lak. · 

Z sił inowozaa.n.gażowamych przyponmi &ię pu
bticznoścl ł6d.zk,iej po kilkuletniej n.ieobecnoścl 

zna.lromi<ta airtystka charakterystyczm. p. Maria 
Dąbrowska 01Taz wystąpią w większych rolach 
pp.: F. K!Qrzelska, K. Lubień.sika, Pir. Brodniewicz. 
J. Chodecki, J. Winawer, wreszcie .ze sta.rel gwat 
dji p. W. ClurylOO'WiicZ. 

Sfowem prernjera dzl~iejs.za będzie niejako 
sprezentowainiem llltacz.nej części komed:iowe~o 
zespofa trul)y Teatru Miiejskieg-0. 

Początek punktualnie o g-Odz. 8 m. 30 wiecz. 

DODA TK OWE WYSTĘPY JULJUSZA 
OSTERWY. 

J. Jul}us:z Osterwa uproszony pr,z.e.z d1"t"ekcJę 

wystąpi w ,,Księciu Nlezlomnynn" Jestt.ze trzY 
razy, a mianowicie: w 111iedzieię :po ipol1.lldniu (ce
ny ipo;pulairne), wruedzia-f.eik wieczorem i w środę 
w.ieczorem przysz.łego tygodnia. 

TEATR POPULARNY. 
i ..... ,,, 

D.z.iś Po raz ostatni w se.zJOlllie wesoła korne~ 
dja w 3-ch aktach „Mąż z grze.c:1JJ1o06ci". 

Jutro premJera „Teścia", świetnej krotoclrw!U 
pel.nej za<ba'Wl!lych scen i sytuacyj, na tle w:vbo· 
rów do rady mlels00le'1. W gtównej roli kaindydata 
na radcę i burmistma wyiStą.pl Ma;r}an Bielecki 
Reży.sef\ja R. Urbańskiego. Początek przedsta
wdeń o godz. 8.20 wieczorem, ilroniec 10.30 wiecz. 

W aiiiedzielę O goidz. 4 tpO południu i O 8.20 W•le 

c.zorem „Teść". 

W robotę ł medzlełę kasa w .teatrize czynna 
od 10 rano do 10 wieczór bez pra:eirwY. Dla WY· 

gody naszeJ publ.ic.wości otwartą .rosta~a od dnia 
wczorajszego druga kasa Teatłlro P()]l'Ularinego na 
Pla:cu Kościelnym Nr. 4 w kwda-ciami B-ci Dym
kowskich, czynna codziennie od godz. 1 po pot. 
oo 7 wlecz. bez przerwy, w lllliedziele l męta od 
9 m no do 2 po południ41. 

Jill"tro o godz. 4 po pol. przedstawienie Po ce· 
nach najn,iższyoh. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MLODZIEŻY SZKOL
NEJ. 

' 
W nadchod.za.cą środę, 28 b. m., o &OO.z. 4-eJ 

po pofudiniu, odbędzie si~ przedstaw~enie dla mło 
dzieży, na kitórer.t dany lbędzie ,.Królewski Jedy
nak" L. Rydla po cenach najniższych (1 zł. do 40 
groszy). 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
Jutro i w niedzJelę ukaże się .na drugiej sce· 

nie Teatru Popularnego w saH Geyera, świetna 

sztt!ka obyczajowa w 4-ch aktach „Popychadfo" 
z Bronowską w roli łytufowe3. Po.zostale obsady 
t'W!Orzą: pp. Bfs.kupska, Za&rzeżyńska, Not"Włdó

woa, Dę-bic.z, Szafrański, Puchal-5.ld, Juszewski. 
Gałęoki, Tą.rtakawicz i in.ni. Reżyseria St. Dębi· 
cza. Kasa ezyooa w sobotę od 5 tpO pot. W nie· 
d:z.ńelę od 11 rano oo 1 i oo 2 do 9 wdoozorem. 

OTWARCIE TRZECIEGO SEZONU PORAN
I<;óW MUZYCZNYCH TOW. ŚPIEW. IM. 

MONIUSZKI. 

W niedzielę, 25 b. m. Tow. śpiew. im. Mo· 
niuszki otwlera nowy sezon porairuków muzycz
nych, Móre w ok.resie dwuletnim roobyły sobie 
wśród szerokich wairstiw milośnilków mtllZYlk! i 
śpieiwu zasłużone powodzenie. 

Program inauguracy·jny niedziektegio poranku, 
będzie prawdziwą uoztą artystyCZ111ą dla audyto
rium, niewątpliwie tet sala wYpefm się po brze
gi. Począ.tek o godz. 12 m. 15 punktualnie. 

Biłety w ~enie zł. 1.50 do 50 groszy na.bywać 
moim w kasie Teatru w niedzłelę od go<!iz. tr. 
raoo. 

--:::~ 
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OSTATNIE WIADOMOSCI. \~ 
PrJJSY Wschodnie w rollma• okr~tu. 

Ministar rolnictwa Rzeszy za wojną gospodarczą 
z Polską. 

Tele&'ram wfuny „'Knrler:i t.ń. 1 ~· • ., 

Królewiec, 22 -września. 
Pod·cz.as dalszyic!h olbraid kongire.su na

cjoinaHs1tyczncgo wy;glosrt miTiister ro1inic
twa Sohie~le przemówrlooie iprzeip<J(jone 
sz<Jwiniizmem. Żąidat OTI miaoowfcie, aby 
Niemcy o,uanłczyły lmJJOri artykułów żY 
wfl'Ościowych z POiski. Niemcy muszą 
się uwolnić od nac!slku b.lołkady goop<>d3!r 
czej, która się mvydatnfa z konieczności 
sprowadzani.a żywności (/, zag.rainicy. Niem 
cy wyidają 4 mHJairdy ma'l"edc ztotydJ. rocz 
nie na splaity tproce:nłów maiz na imPort 
żyw•n<}ŚCi. Wolbec 1te-go bN!ans ha1ndlawy 
Rzeszy nieimie'Cikle.i jest biiemy. Dlatego 
mówca żada wZ11110.ż.enia 1Drod'Uko.ii ni-e
mteckieg0 rofofdwa, .aiby slę mirezaieżnlć 

od Poil:slkii. Spetja1n.y oocfs1t iktaść 'frzeiba, 
j.atk tw~erdzi mindster ScMelł1e, na 'Pimsy 
Wisaho<lnie. kllóre por6w1natć m'O'Żfla z okire 
tern, maddu&ącyim się na. pef,niettn morz111 w 
naf1w~ęlkiszettn niebevpiecz.etfJ·sitwi e. 

Następny mówca! iposet Sclhlainre-Sclloe 
niingen Slkrytykowal ostro deilegcvcję 11fe
rniieeką w Gen~fe oświadcz.a!C\!C, że delle
gatja ta d tym razem 'WlralCa z pn)imemi 
rękoma. Na.stęipnie k-rzykną:ł g.toiśino do 
ZJelbranyah n.atjooołistów: Albo wszyscy 
się roz!broią., aftbo 'PO'Zwda. mm iztbroi:ć się 
na nowo. 

NaojonaBslyame ~i' :poofa f rnini
slirów były wftarne O·wacWniie :przez zelbra 
TijlC!b. 

Sowiety z kindżałem w zębach. 
Ustawiczna zbrojenia i militaryzacja kraju. 

Ryga. 22 Wtrześn.ia. 
„Krasnal.a Oa>zeita" donosl, że 'qfJtlŚcilo 

szikoJę w01.Ts:kową oilmlo 5 tysięcy rn()Wych 
oficeirów. ~ % tyah ofjcerów diest '!}OOho
dzenia roboftiniczego, 33 % IPOo'hodizein.{a 
wtośdaf1skiego. 79 % wycllo,vainków woj 
skowiej s11koty, 'którzy wstę:pują do paaij.; 
komnTifstyOZltlej. Niedawno uko·ńczono w 

ft EXE Qi@ 

Rosfi if. -m1. fydziień o.brony. We1<Uug „Iz
wies'fil'i" wz.botgaiefit oo o 500 ~Y no
wyoh czt:0i~ów A·wJachiim. ZaJażooo 898 
ld'l.llbów wo1s'kow"Ycli, 465 oddzfait6w odio 
tn.lczych sanitarnych i 163 nowyiah .gmp 
A wl}acthnnu. Nai ce!le Aw1jacihi1mu zelbrano 
l miłroon 700 tysf ęcv rubld. --... --

el @Q(AĘ F*& ...... 
KURJER SPORTOWY. 

&i±M* 

Przed Ulimpjadq. 
Według ootrutn1iclJ. Lruform.aJCyj z m~ę

dzynairodo·wego komifot'll ~Himpijs!Jdego, 
do .pro,gramu zaiwodów 1ek1koafiletycz.nycb 
na iigrzySk:ach IX Oliimpjaidy w Ams•teuxla
mie ros.fały wtączoine zaiwv<ly lelkikoaitle
'tyczme ip.ań w następujących ko1nkuren
cJa.ch: biegi na 200 i 800 mtr., skoeik wwyż 
ł bfe:g !'Ołzsitaiwny 4 Tazy oo 100 mtir. 

Mo,żiBwe, że l)r(l,grann ten będlzie roz
szerWl!ly. Nam ohodZ1itolby o dyisk, w 
którym Kono1padrn moigtaiby załąć dwa 
pf.erwsze miejsca. Sprinterek how.iem o 
mfę<lzyinairoidowej klasie 111ie mamy. O 
s!ahych ptlll1ik:tac'b koilJiecej 1elk11ro-.at1etydd 
n.atleżait<Jby pomyśleć. Dobrą pro;paga!Ildę 
lelio-atfotydd wśród kobiet ipro1wadzl 
Związe!k Strzei1ecki, !który do ipro.gitaimu 
ogólnOtPoa'S>'kLcITT. zarwodów, wlączyt ; lek
ko.aot1etykę kobiecą. Im więcej będzie ta
kich zawodów, im szersze !lro1:a spoleczeń 
stwa będa zain1:eresowaine S!POl.!1tean ko
bliecynn, tern wJ.ększa jest gwairaincja, że 
talenty w rodiza1ju Konopacldet.i sf ę 1matJ1dą, 
a na oilim'P\i!adę ibędz~y nJi.ed:i dnrży;nę 
roo1ną z !każdą tmi~ :Z:wyicfę:sdm wailczyć. 
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Lacosta mistrzom Ame
ryki. 

MLstrzostw-0 tennisowe Ameryki, w 
grze pojedyńczej panów, rozgrywane w 
Forest-liiU, zakończyło się. Finał odby~ 
się pomiędzy Francuzem Rene Lacoste 1 

Amerykaninem Bill Tildenem. Przedsta
stawiciel Francji, który zdobył ten tytuł 
w roku przeszłym, zatriumfowail znów, 
biljąc Tildena w trzech setach, nioe tracąc 
ani jednego (11 :9, 6:3, 11 :9). 

Lacoste spotykał się trzy razy z Tilde 
nem w tym sezonie i trzy razy został zwy 
ciięzcą: w zawodach międzynarodowych 
Saint-Cloud, w meczu fina1owym o puhair 
Da'Visa i w końcu w finale mistrzostw 
Stanów Zjednoczonych w grze pojedyń
czej panów. 

Ostaitnie zwycięstwo stawia·u szczytu 
temm f.rancus.ki., a zw1aszcza La-coste'a, 
dzięki któremu zespól francuski mógł w 
tym roku zdobyć puhar Da-visa. 

:o:---„. FMiSAA 

Olbrzymia demonstracja sportowców w Pradzo. 

.<! ubiegłą niedzielę odbyła się w Pradze Czeski ei olb~zymia m ~ · 
nifestacja sportowców z całQj ;epubliki czechosłowackteJ •. Celem 
manifestacji było wywarcie nacisku na sfery rządowe w kierunku 
wybudowania w Pradze stad{'onu sportowego. ,..,Na obrar;ku nasz)'."m 
wjdzi!DJ' c:ałoaków znanego k uhu sportowegc ,, :Jparta" w pochodzie. 

,, „ -----
Pomoc finansowa dla państw zaatakowanych. 

Rezolucja finlandzka w Lidza Narodów. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewa. 22 wrze!Ślik. 
• Szw.akairsika Ag.enc.ja Te!leg.ralffczna. 

Komisja ro:Wrod•eniowa :Zg1romad:zenia Li
gi Nairodiów przyjęła dz1siaj 'VtieozOrem re 
ZOlucję finlandzką, !7lWracającą się do rady 
Ug~ Narodów z 1Pf<}ś'bą o IP'O'locenie OOlpo
wdednfan koanfisijom !lmnfyruuowania badań 
narl planem fiinansowet p0m0cy matalro
wanym państwom. 

Mi HE+ Qi WF 

Wialki zwolennik poko1u. 

Frithjof Nanzen, norwes~i delegat 
w Genewie. wysunął pro1ekt, doty
czący prawne~o regulowania wszyst
kich sporów międzypaństwowych. 

Swietne zwyciąstwo W1sly 
nad Fulgerulam (6:1). 

w ooruu ~aljszym gośiciiłai w Kra-

OstaJt-eczne OP'raoowall1l~ tak;iego pfanqi 
ma być ipowieirzoue międzynairodolwej Iron 
fenmo]i '[()tZlbr{)'jeniowe:i. ·~ $PC'Cjahiym 
konforenojom. 

Ponadto llmmllsja przyjęła sprawozda
nie deilegaita Sadvadoru Guerrera, domaga 
ją.ce sd'ę koo11tynruowanfa ipmc w S!J)raiwie 
zWQ11Janfa w$6llliej !kolillferencJ1 d:1a UIS'ła· 
·11t()'Wile:nia m[ęd!zynarodOłW.eigo uk1adu o 
!lrorntrdli nad falbryrka1d,fą !broni i ammniicjl. 

lvadrenja tematam 
, 

rozmow. 
Berfin, 22 września. 

Tel1rr1m własny „Kuriera tódzkle11:0". 
Pisma niemieckie donoszą o zaproszE:

niu przez min. Stressemana min. Briand a 
na śniadanie, podczas którego była rz€ -
komo omawi·ana kwestja wcześniejsz{ i 
ewakuacji Nadrenji. 

Ze strony francuskiej podkreślano ~ 
nacrskiem, iż ewaikuac:ia Nadrenji może 
być tylko uskuteczniona na podstawie 
wzajemności, przyczem ma się na myśli 
sp1aty rat w myśl planu Davesa. 

(,,lnformati011" zaprzecza, jakoby na 
tern śniadaniu poruszano ia•kiekolwiek te
maty polityczne). 

,~ AROMATYCZNA,MOCriA i WYDAJNA. 

tWsruHŚ'MAJIJ'ł.!b.FlRMA.ISTNIE.w:AODR0KU178Z-„ 

ffEffEEA*D -Z oficerskiego pięcioboju 
!vl.~mcy .,., ... Szwecja. 

kowie rumnmsO.rn d!ruiy;na P'1.ll1gerul, która 1 · --··---·--···· ·- -----· 
p.rzoo lk:Hlku d1ni;ami IIJ'ClikoITTala :reprezeinta- J 

oję airn1ii ,pocr!Sildej (5 :4), a przedtem ~y· 
1
1 

ciężyi!a Cracovię (3: 1) i grata z L~ą na ,il 
!feitnf'S (2:2). l 

Tym razem R'llflTI>tmi zesvU z iboislra po~ 
llmnat1li, a to d:z.i·ękii ws.pa1J1d:.atfe!j gi.rz.e Wisty, 
która mfata 11aj!lepszy <lzi·eń s.ezoou. . 

Do ,prze.rwy niewiebka iprzewaga. W_1· 
sity zamlemft.a się ipo iprzetrwi'e w ohlęzen1.e 
br.aimk:U RXJ'Ś'cń. Naijilepsi w Fullog-erulru bra
da Teirntzeir, Brurou ,; Staoclru. Brainiiki dfa 
Wisty z.dobyli Revman I (4). Reyma;n IP 
l Slk6ra, a dtla R'OŚ-Ci - T eintzer 1. 

Sędzlio1wa1t ·p. Ła'l>a. Wiid;zów 1000. 
Braiwo, Wf-st.a! 

--:::--, 

Komunikat Zarządu 
L L. O. P. rt. N! _19 

z dnia 25 września 1927 r. 

1) Od\vofoj,e się fawody o pwh:arr w 
dniu 24/IX, mfędizy R.K.S. „Widzew"' -
ttaikoaih, g'dyż tta!ko•aih na ten dzileń zawarl 
przedtem umowę na rozegra'Ilfe zruwodóvJ 
z K. S. ..Malka bi" (Wairszarwa); ~bee 
cze.go urwo<ly •T>O\,·yższe przeS1Uwa się na 
dzień 1 pa.ź<l,z.lemi1Jrn ir. b .. boisko przy wt 
Wodne.i godz. 15 mi'l'I. 30. 

2) Na podstaiwJe ~ 3 regufaminru ro-z 
g:rywek 0 pu!bair I w z:wiąztku z pikltean ~ 
Komunilk:a'fu Zairządu Ł.L.O.P.N. Nr. J, 
powierze się: 

a•) G.M.S. funkcję gos1po.darza na zawo 
OOcl1 Unfoo - W.K.S. i G.M.S. - Orka'Tl 
w d1nlu 25 b. m., na bo•ft<;lku LKS. 

b) P.T.C. fon/keję g-os.podairza na za
wotdaioh P.T.C. - Ł.T.S.G. w dnffu 25 b. 
m., boiisko P.T.C. w Pa'.bi<micacll. . 

c) T.G.S. ,.Solkór' Z~ie<nz fonlkC]ę go
spadarza na z<Wrodacb S()lk6t - Pngoiń w 
dn1u 25 b. m. na boisku Solkola w Zgie
nu. 

Do o~owiązików goSIJ}Odarza należy za 
taffwfeniie 'WSz,e!llkich f0irma11n.ośoi zwf ąa:a
nycii z i1rządzenfem ~awodów, ~ak: kasa. 
biilety, a~isze, wyzna.czenie bol1ska. i_ t. d. 
Bilety i ceninlki n.a zawody za V..-YHl1t!ldem 
Z<?:i•e:rza. wJ11da se~uefar.iat Ł.L.O.:P.N., u}. 
Pio.tiflko'Wslka 108. w dinilU 24 b. m., godzi
na 19-la. 'PO które winni slę rp.rzoostaw1i
dele P. T. C. 1 G. M. S. zgfosfć. 

3) Usta.Ja się n.as·tęP'Ud,ące ceny ws'tę
p.u na zawody o ipuhair '!1la dzlefil 25 b. m.: 
w Łodz.i: ·tryibuna 2 Z'f., we1ścio1we 1 zl., 
UCZltllol\vskie 50 g.r., na 'P'fOwi1ncji: si.e<lzą
ce 1 zt, weu,śclowe 50 gir. 

Zarrząd L. L. O. P. N. 

---:o:.--

I 

Podporucznik Thsfolt <Szwecja) - zwy~ 
cięzca w pięcioboju cficerskiem, przyj
muje życz~nia szwedzkiego attache woj-

skowego. 

Dr. ELMA · J 

ordynujący w chorobach uszu1 nosa, 
gardła i krtani. Ul. Piotrkowska nr. 68. 
Tel~fon 12-20, p::nnócił i wznowił przy
jęcia w godzinach od 10 - 12 w południe 

i od 5-7 wiecz. 

Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 
piękne włosy, utywając balsamu na po
rost włosów, który zapobiega wypada
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie gło: 
wy i pobudza do życia obumarłe cebulki 
włosów, również krem przeciwko pie
gom który w kilka dni usuwa piegi, żółte 
plamy i inne nieczystości twarzy. 

Do nabycia w Składzie Aptecznym 

H„ Hermalina. Piotrkowska 11. 
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OWA ANGIELSKA USTA WA 
o obrocie towarowym i znakach towarowych. 

ex) Zmi0erzch liberalizmu g:o-s,podarcze
S!O któremu przed \,-ojrni hołdowata prze
waż1na część państw europe.iskkh. najoczy 
·wiście.i zaobserwować możemy na przy
kładzie tego pur sanJ?; Hl>eralneg-o przed 
wojną kra iu i państwa t. .i. Ang-Jji. Potęga 
cko111omi<::zna Albionu i jego oo dziś dzień 
wyjątkowo mo,ana pazycja w świecie go
spc<larnym nre pozwo-liłv wprawdzie na 
rozwiclmoż·n\e.nie slę w państwie wyS!pia
rzv tym \\"szvstkim ograni1czeni<:im regla
mc.n tacyJnym, które na kontyne1nóe tak 
wszechwlad.nic dziś formują miedzynaro
dowv ob:ót towarowy. O He jednak pr.e
stige „królowej mórz" wyma.11:al zac.howa
Ji ~ a tvch pDzoirów utrzymania da1wnego 
l~ beralizmu w dziedzimie stosookÓ\\' han
clowvch. względy opDrtunistvczne naka
Z:Y'Walv jej .iednak w;prowadzić widoczne 
zróż.niczkowanie produktów kir.ajowych 
od tOl\VarÓ\\' lmportowanyd1. abv w ten 
spo·sób - 11c'·c.ka.iac sie od swobodnego 
uz,n 2111 ia obnntteli. le0cz Iedno·cześnie ufa
.ie;c :eh narodowu-ekonomkznemu uświa
domieniu - przeprowadzić faktvczmą re
glame0nta·cię towarów obcych nie tyle już 
na rvnka·ch ile w posz.cz0ególnych g-ospo
da rs(1:qd1 ewe.go kra'iu. Jakoż ce.I tern isto
tnie W Brvtanja osiągnęła wydani·em no
wej usta\YV o znakach towa-rOwY'Ch i 
obrncie towaro,vvm. 

\iVvmienioma ustawa przewlduie szcz.e
g-ó!C·\vo ca1ą procedurę Jakiej podlegać ma
jci, towary zag-raniczne jakoteż towary, 
pochodzące z domin.iów zarn·im stamą się 
rrrze·dmiotem normalnego obrotu ha'ndLo
wego. Dość skompillkowaine przepisv nor
mują spos6b wys ta wiania na sorzeda.ż 
oraz sprzedawania tych towarów w han
dlu hurf-0wvm i deta1icmiym. O celu i do
nioistoś.ci ustawy i1nformuje nas oi·erwszy 
1ei -a:rtvkut którv do si: 

...... ~ Nie wolno w granicach W. Brytanjl 
.s.przeda\Yać. wvstawfać. ani oferować to
warów importowanvcih. opatrzonych ni·c 
nie mówią.cemi. lu:b mogąceml wprowa·
dzać w b!ad zmakami firmowemi. o ile na 
towarze obok oznaczenia firmy, lub zna
ku towarowego angielski.ego orzemystow
ca wzi.:Jednie kuipca tudzież ob-0k nazwy 
miasta czy miejsco'''ości zjednoczonych 
króleshY nie bedzie umieszczonego wyra
źnie z,naku nierwotn·er.:o pochodzemia to
waru. Za znak pierwotnego pochodzenia 
będzie U\.vaeany: a) przv towarach za
g'raonicznvch nap!s: „Foreign". b) Drzv to
warach pochodzacvch z domlmjów napis 
„Empire". c) przy to·warach. które zosta
ly wyprodukowane w An~l.il. a nast~pITTJe 
WyWiezione zagranicę lub do innej części 
brytyjskie.go imiper.ium dla uiszJa.chetnl·c
nia. wzg-Jednie .iakieg-okol1wiie.k przcistocze
n1ia - dokładne o~na-czenie tegoż kraju, 
któr~v niezaleińi od napisów „Foreig-n" 
lu1b „Empire" uwiidaczniato skompilikowa
ny co do miejsca proces pozostawania da
nego towaru. 

Ustaiwodawca angielski nie poiprzesta.t 
.tednakże ina wpro"vadzeniu ogólnikowej 
tylko normv. która i tak w samei s•we.i tre
ści bvłabv dostatecz1nie rygorystvoezna dla 
normalnego obrctu towairo.wego. 

Omawiana ui$tawa skta<la sie z dwóch 
glów1nych części: pierwsza z nich obej
mu.ie drcbiazgowe postanowieni.a. doty
czące pnnyozu różmvch r<Jdzaiów towa
rów. druga zajmu.ie się sc·ecjalni·e oowoita
niem do żvcia osobnych \YYdzia76w oraz 
ustaileniem w:vtrcwy.ch. we.dług- który•ch 
owe wv<lziafv prze.prov,-adzać maia wyko
nani·e usta.wv w praktyce. Wydziały te 
mają decydować. w Jaki S·P·Osób należy 
zaoipatrvwa(: znakami toiwarv importowa
ne, jaka fuinkcie maja w damych wypad
kach spełniać - jako organy nadzo.r·cze -
władze g-minine oraz jaką kare hP.dzie 

sprowadzato wszelkie uchybienie przepi
sów nin'iejsre.i usta,wy. O drobiazgowośd 
tych przel>isów dać mogą pojęcie nastę
pujące .postamowienia: PoZiwala sle handlu
.ią'Cym zaJą·czać do ofert próbki towarów 
nieopatrzone ZJnakami pierwo.tineg-o pocho
dzenia. Nie wo1nQ jedna,kJżc równo.cześnie . 
toWarów tych w ofertach opisywać w ten 
sposób. i'iiby kupujący mocll fals:;r,yw!e 
w:ni<J1skować . ie maja, do ·cv~1nJe111ia z to
warami angielskiemi. Wszvstkioc towary 
importowane. z wyjąotklem ntcktórvch tyl
ko towarów maisowyd1. wininv być opa
kowane. Z tego postainowi·enia wvp•tync
ra konieczm-0ść ooormowanoia kwestii oipa
kawania etykietowego, kwe·st.ii orz.c.pako
wvwanla i t. p. Przy te.i s.posobnośc-i np. 
zctbranione wstało kupcom a·n .g-!clskim 
umieszczani.e na towarze imp-ortowanym 
wzg-lędrnie jego o,pakowaniu swvoh zna
k6w lub napiisów firm'().wych prz,ed uiprzed 
niem natD·żeniem z:rnku P·'.,erwotneg-o Po
chodzenia. Jeżeli importowanv to\Yar pa
kowany jest w .paczki lub skrzvn!e kupiec 
an.g-ie,ls:ki będzie móg-t pa,przestać ma na
tożeniu z.wyiktlej bandemH czv nalepki 
przesvf'kowej bez podania za·wartości tych 
te pacz;ek czy skrzyń, Jednakże tvlko w 
wypadkach gidy sam ich ksztatt Drzc.7- cha 
rakterystyczme zszaib1onowanie sro przez 
firmę nie będzfo móg-ł naprowadzać my
~li. o ar.gie'sk;etJ:l pc,chC·l~zeniu tc-::1rMOW. 
Przy przepakowa1J1i·u towarów importo
wanv·ch muszą być przestrzeg-aine te same 
zaisady. Umiesz.czenie imaku 1tJ1ierwotnego 
pochodzenia towaru obok firmy czv znaku 
sprzedawcy a,ngie~sklego staje isie po;pro
stu conditio siine qua 111on leir.a.Ine,g-o dosta
nia się towaru importowaneiro w obrót 
handlowy. Od obowia,zku te.iro nvolnione 
są tylko drobne towarv reklamO'\ve. jak np. 
notesiki. lusterka, scvzo.ryki i t. o., które 
ni.e są faktyczmie towarem w śdstiem tego 
st•owa zmaczeniu. Pewne wy.iątlki dopu
szczalne sa również dła towarów. stano
wiaCY·Ch materjat na ouakowani·e i etykie
ty dfa pro.duk•tów krn3owych. Ooakowa.nie 
zatem. choćbv samo byto zroblo.ne z ma
fc-rjatu zag-ra:ni·cz:oncg>o, o fle dotyczy t-0-
\'. aru kraj.o.weg-o, nie musi nosić na soble 
waku pierwotnego pochodzenia. 

Ten 0statini wyjątek j::d-nak.że najjask.ra 
\viei uwldacZ'!1ia cata surowość zasady 
,..,,nro.w2.dzo1!1ei .przez nowa ustawe. Jak 
.iuż poyvvżej zaznaczyliśmy druga część 
u~ta\\"V zaimnic slc samym spnsobcm wy~ 

konania tyich nowych rygorów. W myśl 
nie.i maja zatem być pQ1Wofaine s·DecjaJ1ne 
wydz'ia•tv wy;konawcze, każdy sktadają
cy się z trzech do pięciu o.sób ZU1Det1t1.ie nle 
zafowych. to zmaczv ni.e.zai:nteresowa!llych 
osobiście w prowadzeniu vr.wdsiebiorstw 
ha.nd!owy·ch. Wydziały owe bedą m!aty 
za zadanie -0dpowiaclać na róvne .oytainia, 
sta.wbne im p.rzez wzemysfowców, kup.. 
ców, s-t-0warzysze.nia, praocoda wców i 
pracobiorców, gdy tylko be<la ooi mieli 
iaka.kolwiek wątpli.wość z dziedziny ham
dlu ·towarami importowan.emi. Do kom
DetencJi wydziatów takkh bedzie naJ.eża
to okreś'lić samo rozmieszczeni·e n.a towa
rne znaków pierwotnego Pochodzen~a oraz 
ustalić moment, w którym bezwzgilędinie 
ma 1naistą1pić syg'n<Jwanie towaru tymże 
znakiem. Posiedzenia wydziałów mają od
bywać sie publicmie; PO każ<lem zaś p-0-
siedwniu ucbiwa:tv wvdzia1t6w wiooy być 
w osobnem s:p.ra:wozdaniu przedstawiane 
riadowi, który na ich podstawie - o ~le 
ty·1ko będzie to lie1żaro w intteresle ham.dlu 
ang1elskiego - wydarwać bedzie rozpa
rza,dzenia szczegółowo noTmują.ce za·stoso
wanie zinaków pierwotnego p0ohodzeinia 
do poszcze.11:óLnych rodzaJów towarów. 

Największe znaczeITT1e wydzia.tów ujaw 
nia isię jednak w tern ich UDra,wnie:ndu, że 
skoro bez iad;nyich wątpliwości ujawnio
ne zosta.nie, ~ w pewnych W'YIJ)adkach 
uist:ai\\·a. nie może być wvko111ana bez tru<l
noścj oraz. że interesy handlu brvbyjskie
g-o 111a tern bynajmniej nre uie:iemia - mo
gą wvstę,pować one z win1ookiem do Mini
sterstwa Handlu. aby to. odnośnie pew
ny.eh. ściśle okireślonych kategoryj towa
rów, zaiwiesHo moc obowiązu.iąica us'tawy 
o znakach pierwotneg-o POChodzenia. 

Wsze'lk.ie samawo1Jne niewzestrzega
nie prze-piiisów U1Sfa·wv ścią...g-ato boozie na 
wiioovch za 'l).ierwszym razem kare 5 fun
tów, za każdvm nasitęipnym 20 funtów. n~e 
zależni·e od lrosztów p0sterowania i kom
fiskatv towaru. 

W te.n s1Pois6'b Angolja dażv do wrtwo
rzenia na swoich rynkach jak naimzei'rzy
stszej sytuac.fi, w które.i nie~y1ko rząd, 
a'le każdy uświadomi<J.ny obywatel kraju 
bę.dz·ie móg-l rozwijać w zakresie wta.snvoh 
w'plvwów g-os.podarczych 7vwa dziatal
·n ość nad 011:raniczeniem -szkodliweg-o dla 
kra.iu nadmiernego importu to,warów za
.Q."rani czn vch. 

~ula łi~tów mtawnn~ w kre~J[ie · ~łn~otermioowym. 
Warunki normalizacji stosunków kr<Jdytowych. 

Dyrektor jednego z powa.żnych ban
ków warszawskich, zapytany, co sądzi o 
naszej sytua'Cji kredytowej, oświadczył, 

że jak długo w Polsce niema rozbudowa
nego kredytu długoterminowego, nLe mo
że być mowy o normalizacji stosunków 
w dziedzin·ie kredytu krótkoterminowego. 
Opinja ta faktycznk bardzo głęboko się
ga w prawdziwq przyczynę nas'Zej do
tychczas jeszcze niewyjaśnionej sytuacji 
kredytowej. 

Przy obecnej ciasnocie pieniężnej o 
dfugotermin•owych kredytach w ramaich 
normalnych potrzeb nie może być mowy. 
Z tego też powodu czynność emisyjna 
tvch instytucyj, które zajmują się udziela
niem kredytów długoterminowych w for
mie obligacyj czy listów zastn.wnych musi 
być silą rzeczy bardzo ograniczoną. 

Ażeby czynność emisyjna instytucyj ta
k!ch, jaik Bank Gospodarstwa Krajowego, 
Państwowy Bank Rolny, Tow. Kredyto
wego dla Przemysłu Polski,ego, Tow. Kre 
dytowego m. Warszawv, Tow. Kredyto
we Ziemskie czy im podobnych instytucyj 
prowi·ncjonalnych mogła się odpowiednio 
rozwinąć, muszą na rynku piemęznym 

być wolne kapitały, szukające lokaty, a 
tych jest obecnie stosunkowo bardzo 
mato. W tym kierunku zmiany przynieść 
może tylko czas i ruch osz-czędnościowy 
w społeczeństwie. 

Chodzi jednak o t<J, aby przynajmniej 
w granicach, w jakich to jest tylko możli
we, ruch emisyjny pod.trzymać i wPłynąć 
bodaj zachęcająco na te dotychczas nie
liczne rzesze, niestroodące od lokat w 
pat>ierach o stałem 01m:ieentowainiiu. 

Nasze instytucje emitujące obligacje 
ni·e prowadzą dobrej polityki. Przegląda

jąc cedułę giełdową, widzimy co nastę
puje: 8 proc. listy zastawne Banku Go
spodarstwa Krajowego i Państwowego 

Banku R:olnego, opi·ewając na złote w zło

cie, notują 92 proc„ ·s-proc. listy zastaw
ne Tow. Kredytowego dla Przemystu Pol
ski•ego w funtach ang. 86 proc„ 8 proc. 
listy za.stawne Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 73 proc„ listy zastawne Tow. 
Kred. Ziemski.ego ztotowe 77 proc. Z 
tych kilku danych .widzimy, że przy 
równem o.procentowaniu walorów, nit! 
różniących się od siebie znacznie co do 
pewności lokaty, kursy poważnie odbi;;
gają od siebie. Widać więc, że instytucje 
nie jednomierni'e opiekują się swojemi 
walorami. 

Banki państwowe utrzymują słabe od 
dtuiszego czasu swoje listy zastawne 
przy kursie 92 i to zarówn-0 w płaceniu 

jak w iądan;u, jest to polityka bardzo 
rozsądna, bo zachęca silnie do lokaty. 
Niie wolno nam zapominać o tern, że przy 
lokowantu pieniędzy w papierach war
tościowych prócz oprocentowania i pew
ności lokaty bardzo ważną rolę odgrywa 
to, czy papier można w każdej chwili 
zrealizować, bo tylko w takim wypadku 
papier znaijdzie zawsze chętnych nabyw
ców. A to, że nie dopuszcza się de 
obniżenia kursu, wyklucza zupełnie ryzy
ko i ma wpływ bardzo dodatni. 

Weźmy jednak przyklad iriny. Tow. 
Kred. dla Przemysłu Polskiego z:dając so
bie spraiwv z malej pojenmości :laszego 
rynku, każde udzLeleniie kredytu U'ta
leż:nia od zapewnieni-a sobie przez klienta 
placement dla odnośnej ilości li-stów za
stawnych bezpośrednio, czy też za p(i 
średnictwem jakiegoś bankiera, upewnia
jąc się równocześnie i co do kursu. Ta 
ostrożna polityka emisyjna tej instytucji 
ni·e wpływa wprawdzie na duży rozwój 
bazy kredytowej, ale chroni b~orą.;ego 

kredyt od dużych strat, a co zatem idz1e 
wygórowanego oprocentowania faktv· 
cznie uzyskanej sumy. Tow Kred. Zi.em
skie załatwia te sprawy w ten sposób, że 
papiery wszystkie łokuje za pośredni
ctwem jednego z banków po kursie mo
żliwie niezmienionym, co też poniekąd 
można uznać za dobre, jakkolwiek kU.en
ci, o ile nie chcą stracić na kursie, nara· 
żeni są na ·pewne biurokratyczne za
łatwienie sprawy w kolejce. 

Najgorzej jednak ma się sprawa z li
stami zastawnemi Tow. Kred. m. Warsza 
wv. które zupełnie się niemi nie interesu
je. Wynikiem tego papier 8-procentowy 
notuje 73 proc„ a nie ulega wątpliwości, 
że gdyby wi1ększą ilość naileżato zrealizo
wać, kurs łatwo mógłby się jesz-cze dalej 
obniżyć. Jak widać, dużą rolę gra 
technika. 

Jeżeli nam ktoś powi·e, że duża rov 
bieżność kursowa między papi1erami zlo
toweini ,a papierami w walucie zlotej 
istnieie li tylko d1atego, że ogół odnosi się 
jeszcze z pewną reze·rwą do walmów zło 
towych, z powodu braku zaufa:niia do obe
cnego kursu złotego, to mustmy powie
dzieć, że w dz.isiejszych wa.runkach ryzy
ko nie jest tak wielkie, aby opłacać aż 
tak wysoką premją. Wina leży więc 

przedewszystkiem w niierównomiernem 
odnoszeniu się ilnstytucji emisyjnycli io 
SWOlilch wai-O'l'ÓW. Dr. k 
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un~rn~{mw1waa1e '1l2lnn łólllKi[D w marKar.n niem. iłrmy annieł~kiei. 
O!'zeczenie Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 

firma ang-lelska Schu111k et Oo w Brad 
fordzie wytoczyła pawód?two masi.e upa 
dlości R. Biiudzińs.ki i S-ka o zasądiz.enie 
10.131 ma.:-ek niemfeckkh, czyli 24123 z:ł. 
z różnfca kursu w <ln!u za1pta·ty. Na sumę 
tę z1oiyty slę pozyicje: faktury na 1946 
marek przedwojennych. welksel na 4142 
man~k. kosz,ty 50 mair·eK o!faz 3991 marek 
j.:.iikc; oids.etki za okres 1D fat i 10 mic!Sięcy. 

Ze s~rony fi11my Jód.zikicj syndyk masy 
wpa<ltoiścio1'-'·e1 domagat się .przyjęcia na
leżelo§ci firmy an(!"ielskiei w wysalroścf 
10 pwc .. tak. iak to vrzp~;vl'dude ustawa wa 
lorvzacv.i111a ,..,. P01!sce. Przedistawkiefo fLr 
my ang-k~.!:.:kiei dQmagal; się waloryza.cjl 
na 100 :pir{)lc .. a mhnowfc:c P'rzernchowa
nic. te.i qafo'ino.ś<'i w przcd\v01Je11nyic'h mair 
'kc;ch niemiedkJC'h. na obecnie oho·wiąz..ti.ią 
<:a w N~e'111czech waJutę. 

Sąd Okręgowy w Łodzi wytla·t w !ej 
s.praw~e ba·r:dzo cieikawe O'Tzeownfe, a mia 
nowicie uznat raahmek fa~tury, kosz:Mw 
i weksel, a -0<lu·zoci'! żądanie przyroainjia. 
odsef!ków z.a wymLeniony oikr·es. Przed
staJwidel~masy upar,Uośd zitożyli aipella
oję, opf-e~ą.c się na tern, że weksel, ad6-
rv wysia\i.-.:ony bvl w mrurkaoh ni.emfeic
lkl'Ch w A~1gl.ji w maju 1914 r., a iptat:ny w 
Berlinie w paźdzl.ern~ku teg-o roiku. mOŻe 
być przcra.ch·owany tyitlrn na 10 ;proc. 

Sąd A1pe:la1~yjny or.zetkł, że z.o!OOw:iąiza
n:a upadłe'.l flirmy w ohecniei wa['llcie i pfa 
foc.'. w nfe.i nie ipuidle.g-a'ją og-61Lnym Nz1pa
rzr,<lzeiniom '\YaQo·ryzacyjnym ,j wyrok Są
du Okiręg-ol\vcgo w Łodzi za:twfordz:J.t (.e) 

•.•. 

N• • k. 1em.1ec 1 biłan~ płatniczy 
za pierwsze półrocze 1927 r. 

ex) Niemiecki T>aństwo.wy urząd sta
!ystycznv ogłasza w ootatnbn zeszycie 
„WJrtschaft u. StaNSll:ik" bilans Dtatniczy 
Niemiec za pierwsze pótirocze 1927 r. 

Kilka cy;fT z zestawienia te.ito przyta
czamy: 

Obieg barrlrnotów w Rzesz,y osiąg-nąlt su
mę 4 rniljairdów mik., na c<> .ismie.re ipokry
cie w ztocic w wys. 1.(J()() mi·U. t. j. 40 P'fO
cent sumy ob].egowei. 

W Qlkresie 6 miesięcv tytułem świad
czeń wyplarono 3.269 mi1i. mk 

Potyczek publicmych długoif:ermin0-
wych udzl-eiono 3.579 mili. mk 

Amortyzacja i nadprog-ramowe WlP'laly 
pożyczek zaITTankZ111yoh 168 miiljonów. 
Obrót ham<lfowy tąicZJ11ii.e oo stiro1ni.e pas
sywmej 37.840 mi-Iii. - Po s.tro1t1Jie 2.1ktyw
ne.i 33.029 miili. ·co daie sa·ldo - 4.81 t 
miLi. mk. 

W buidżecie tym uderza wielka pas
sywność bilansu handJowei;ro. 

Gazeta Ifandlowa B. T. J>Odkreś1a p<>
gonszeni e się bifansu w porównandu z ubje
~demi trzema latami. 

\Vedlug- przyipuszcze.ń budżet zamkmJę
ty będz.ie za rdk Meżacy .passywnem 
sa.tdem w wyoodrości 4,3 mH:ikurdów. 
(W roku 1926 - tyilko 114 mHijonów, 
w r. 1925 - 3,9 mri'!Jarda i w II". 1924 - 2,4 
mHiarda mk deficvtu). 

Statv$tyczny urzą.d wiyjaśnia. iż sz,cz..e
g-ólowe i precyzyjne opracowanie bilansu 
fest narazle nfomożliwe. 

Ze swej strony Gaz. tta:n<ll. wyraiża 
życzC"niie, bv Państw. Urz. Statystyczmy 
bardziej wvczerpująieo, 111lż dotychczas 'PO
dawa t źr6dl:a i ipo<lstawy sw<lich oblikzeń, 
g;dvż tvlko wówczas mo.żina wrtworzyć 
sobie oibraz. jak dalece 0 1Micrenia mogą 
bvć rz.eczvwisfa. podstawa do dvsknsji. 
Dziiś oce•na w1elu Pojedyńczych cyfr jest 
niernoi!liwa. 

---r:---

'*NAWWWWWWAEii SM*W\ N; MR ; ' 

Z RADY GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W LO
DZI. 

Rada G~eitdy Pf en1ręż~iej w ŁQłdJzii. za na 
sz.em po.§reidnictiwem ;p01daije do wiadOl!ll<>
śd, iZ od 1 września r. b. odibywają sfę co 
dzienne iieibrainia g-ieitdowie z.aiś w scił>Oity 
jak daWłki, od godz. 12-1 Po ipo(. 

NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEOO 
w diruiu 22 wrzeŚiDi.a 1927 :roku. 

LOrnd.yn za 1 funt S'2'Jl'enl. 4.3.50. Za 100 
zloitycli: Zuirydh 58, Berliln 46.825-47 .225. 
wyip.raty td!eg-r. n.a Wal!"SUJJWę 46.90 -
47.10. GdaiJ.isk 57.58 - 57.72, wypta'fy na 
Wiirnzawę 57.53 - 57.67. Wte<leń czeki 
79.00-79.36. Pra.g-a 377.3-0. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywałnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
ks?ltałtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
i 8.91 w płacmiu. 

Tendencja bez zmiany. Obroty małe. 

OJELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22 września (Pat.)' 

Notowania oflc)atne. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
....__.,.... Czekł·: 

łfolandja 358.55 
Londyn 43.51 i pół 
N. York 8.93 
Paryż 35.09 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.47 
Wiedeń 126.06 
\Vfochy 48. 78 
Sztokholm 240.70 

PAPJERY PASSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 59.20 
8-proc. pożyczka konwersyjna '"99.50 
Pożyczka dolarowa 84.-
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna C::?.-
5-proc. pożyczka konwersyjna koł:e:l<>-

wa 58.-
8-i>roc. Hsty B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
4 i pól proc. Usty zastaiwne ziiemskie 

zł. 56.25, 56.75, 56.65 

M;#hfa*HM 

W PROGRAMIE: 

w. 

8-proc. listy .mStawne Ili. i#~ 
7.ł. 73.75, 74.BO 

5-proc. listy r.a&itawne m. Waruaw.y 
zl 62.50 

4 I pól proc. listy mstawne m. War· 
szawy xt 59.-

8-proc. listy zasra~ m. K•za 65.-

AKC)E. 
Notowano w dołycb. 

'Bank Dyskonrowy 133.~ 
Bank Polski": 139.-, 140.-, 139.25 
Bank ZacOOdnd 22.50 
Banik Handlowy 123.---
Bank Przem. Lwów 105.---
Ban'k Zarobkowy 84.-, 84.50 
Elektr. w Dąbrowie 72.-
Culder 4.90, 5.-, 4.93 
Węgiel 96.-, 95.-, 95.70 
Pilrley 52.-
Lilpop 30.-, 30.5-0, 29.85 
Norblin 200.-, 205.
Parowozy 53.-
Strurachowice 6S.-, 65.50, 6.5.
Borkowski 3.90 
Gosławice 73.-
Nobeł 48.-, 47.50 
Modrzeiów 98.&l 
Os·trowieckfe 96.-, 95.
Rndzki 58.-
Zawi·erde 35.25, 34.75 

OlELDA- LONDffiSKA. 
Londyn. 12 września (p AT) 

Notowania końcowe.. 
New-Jork 4,86 Hol1mdja 
Franoia 1 M,02 Bel~.ia 
Wtoohy 89,30 Niemoy 
Ssw!ioada 26, 231/, Hissrianja 
Portugalja 2,H Dania 
Ssweoja 10,09 Norw6g1a 
Praga U4,12 Helsingfora 
Wiedeń Sf,61 War11awa 

GIEŁDA PARYSK~. 

n,i 3'/Fi 
Sł,938/s 
20,41 
2','16 
18,lł 
18,43 

193,0:> 
48,30 

Paryż. 22 września <PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włoohy 
Szweoia. 
Niemoy 
Praga 

SAR 

Notowania koiicowe.. 
12,,02 N. Jork 
855,00 HiHpania 
186,85 Rumnnja 
6~6,75 Sawajoarja 
607 ,50 Holandja 

75,70 

tlS,49 
445,'25 
15,90 

491,!5 
io2i,oo 

W SALACH 
GRAND-KINA 

Poiegnalny pr/gram obecnego ze
społu! Od piątku d. 23 do 30 wrz. wł. 

wysta•.viona będ•ie rewja pióra 
Edwarda REJA -

„OSTATNIE 2 ZŁ." akaoz w 1 oo.tonie, bom
EDWARD REJ wypowie tragikomicznĄ reo. 

cytaeję p. t. „SKROMNY EDZIO". 
IRENA KARSKA makomlta 6plewacslt. 

TEATR REW.li li 

I 
I'< 

JielR że,le ~umor" 

ba •miechu. 
„U WRÓŻICI" nieeamowłta acenła charalrtery
atyczna (nieustanny &miech) ud&. pp. Żwirakłel I Reja. 
„CZŁOWII!K TO ZWIERZĘ" wokalna insce
nh:acfa z udz. "Osła", ko•ła i świni w poałaciaah 

• lndxkich. 
OLA ZARSKA pioHnkl wosołe i pikantne 
DUET ŻWIRSKl!CH odtwon, 1ceukt p. t.1 

poświęcona niefrasobliwej wesołości. „WSPÓLNA ŻONA". 

w swoim orvllinalnym repertuarse. ' 
DÓUET MELERWIL ładu ekacenłry11De ' 
.J ZEF MANOLI słynny Imitator. 
? 4 GIRLS 4? 

Anons! radio~~~~!·~: Anons! 
lłtpy nowozaanga!owanego zHpołu pierw· 

1zor~ędnych ałł kabaretowych. 

PoczĄł•k przedslawieii o g. 6, 8 l 10, w niedzielę o 4, 6, 8 i 10. Pierwsze ;irzeatawienie przy cenach znltonych, Wszelkie passe-partout prócz uuędowych 
Kierownik art.-lit. EDWARD REJ 

i prasowych waine tylko na pierwuy aea'.llt, ' 

'erlmuttera Ultramaryna 
jest buwsględnle najlepszą i nafwydat
nlefll:ll farb!\ do blelh:ny, wapna i celów 
malaraklch. Odznaczona na wylłswach w 
Brukaelł I Mediolanie slotem! medalami. 

Ws11ęd11łe do nabycłn.r 

z konserwatorjum zagrzu~!nnag,::i 
udziela gruntowne! nauki na łor
t11pianig, Zapisy przyjmuje w po· 
nicdziałki I czwa.rtłti od 3-4 po 
poł Wólcznńska l!H>, front 

miea11k. 'I. 

Mues.zkanEe 
składające się z 6 pok. i kuchni, 
z elektr. oświetl., z domem ~o

spodarczym od zaraz 
do wynajęcia. 

10 minut od przyst. tramw. K.E.Ł. 
Wiadomość tel. 20-SJ. 

~rc;w-~ 

Dr. med. 

~gnacy &\1argoUs 
Al. Kośdus12ki rtr. 18 

- c!1oroby oesu • 
powrócił 

przyjmuje 12 - 2 i 7-8. 

Lekarz-Dentysta 

\~TlłłNER 
(l 

Pt.:n i:;:·:>ow:;rkn 73 

powrócił. 

Zastrzeżenie. 
3 weksle. 1) na zł. 
41! gr. 80. płatny 
15.X-2'1 r. wptawc!l 
M. Mindykowskl w 
Jarl'elnle, na zlece
nie H. W!•loń•lcie
go i Sz. Sztraebnr
giera. :n na zt 500 
płatny 19 XU-37 r, 
wystawca L'lmn!h: 
Nas\.. Właśr:. Stan. 
Ptiebo w Król.-Hu
de, na slf'canle fir
my Schi~ht i Kllh
lert. 3) n:i d, 500 
płatny 24 XU-27 r. 
wystawea Lomnlh: 
Nast., Włatc. Stan. 
Priebe w Król.-Hu
c:ie, na zlecenie fir
my Schicht i Kah
lert, zaopahzon<1 
moim żyrem, n!li-
11ęłT I ostrzega się 
pn:ed nabyciem ta 
kowych. 
Int. J. H B. Teep• 
ł.6d1, ul. Kopemł-

lta 40 

CiAB!nET 

51 Główna 51 
LECZENIE 

i plombowanie sę· 
bów. 

ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. Ko
rony dote i platy. 
nowe. Moitki złote 

:Spłaty 
częściowe. 

) 

EiWYAA &M?&tm;;;;aws 

u1rn·1rn 8 ~1!.~~y PRYHii1KI 
Męiczyfni 
c!~rpl~cy na niemoc 
płciową. otraymal11 
li powrotem kou:t6w 
pnoayłkl w wyao· 
kośd 1 1ł. (nrtl. 
1uaiu:kaml pocsto
vemll bnpłntnll' 
;:noj~ heląśkt 9 mym 
senncylnym W),-ia
l!l;;lm „Heureka'' 
Adres .Patent 300 

Cuj, Kolouvar (Ru
munia) Postfuh 1 

Honrtanr1nn11ka ffv g 
Tel '49-66, 

Stomatauig 
Chor. s•.:sęk. dslą
seł, podnleblenill -
:iębodołów i ł. p. -
Od 11/1-S. \VI n!a
dsle!ę i święta 9-11. 

Nr. 608. 

OGŁOSZENI~. 
Komornik l'rllT 

s~.dde Oluę~OW'flll 
w l.od~l - Rnfał 
Sakklłarl - zam. 
w ł.odd puy ul. 
Radwaćaklej nr. 3. 
na uaiadzie art.1030 
Ust. Post. cywiln. 
ogłaua, .te w dn. 30 
wruśnla 19.?7 roku 
od god1. 10-ef r. w 
domn nr. 49 przy 
ul. S•. 1'11.bfanlcka 
odbędsle 1lę llcy

tac:f a iruchomołcł 
nalołl\Cfch do flr. 
„Wytwórnia Cheml 
czaa Auory wł Dr. 
S1ejnert" składafą,· 
cyr:h eię Jl 38 be
cHk barwnih:6w ko 
lora zielonego, flo
letoTego I czerwo
nego 3400 klg. oua
oowanych na sł. 900 

Spis rzeczy i Sl!:ll 

cunek tyc]lże prsej 
nany być mote w 
dniu llcytacjl. 
lódt d 16/IX-27 r. 
Kop;iomlk 

Sakldłarl. 

/ 

buldog angłelskl - powrócił 
czyatei rasy, biały 
w ciemne łaty do 
sprzedania, uli<ta 
Składowa 26, m. 3. 

l ~karz -nentJit~ 
Jlainer 

Plotrkow•k• 73 
Specjalność usuwa
nie sębów zupełnie 

bez bólu. 

choroby skórne 
włosów wene
ryczne i moczo-

płciowe. 

(Leczenie światłem 
Lampa kwari:owa) 
promieniami Roent
gena od 9--2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 

Zawadzka nr. t. 

Dr. med. 

~~-ac~e. f KKf RJ 
ff. ~U! I~ Z powrócił. 
Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 

wy:i:ynowem. 
Przyjmuje od gods. 

Kllldakłego Hl 
:: przy Głównej : 
ohoroby wene
ryo•ne, skórne 
i dr6g mooao -
wyoh p rsyj mu j e 
od gods. 12 - 1111 
od gocb 61/1-S l/1. 

metalowe, mate
race drucie.u• i 
wyAcłełan• wóz 
lł dsłeclnne, u
m„wa\ki NaJdo 
JrOdn!eJ I naj 
tanłoA w •Ida 
dnie fal!>ryes-

nym 
"Dobropol• 
Plołrkowo1!sa 
71 w podw6rsu 

Dr. 

~r'.·~~:. Br. Heller L~I~.0 2~ 
Rap e ~ort c•·=.~ I ChM7."i·~·~ „. 
I P n f f Z

e Przyjmuje od godz. n y eh, wene-
0. f. afU OW Uft I 1--2 I 4-8 l'ynnych i mo-
(Ozielna) Tel.44-10, Sienkiewicza 52 czopłciowych. 
choroby nerek, pę- Lec1enie światłem 

h róg Nawrot 
c erza i dróg mo- Lampa kwarcowa) 
esowych. Prsyjmufe Dla .:iiezamożnycb Pnyjmufe 9 do 11 

od 6-8. Ceny łeoaoia i od 5-8 wl11ci:. 

*W 

YLKO 
Piotrkowska 
1 p. front. tel. 47·09 

NASIELSKI 
===POLECA:=== 

WIELKI WYBÓR 

Po 
Na 

c~nach _konkurencyjnych 
na1dogodmejszych warunkr:.~hl 

UWAGA: Żadnej filii ni• 
posiadam. 

Lecznica chorób z ·ibów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piotrkowska 146. 
t: Plombowanie oraz wprawianie zębów ·: 

Ceny niskie - podług taksy Q 



f? .Kt" r · ·- ···. - Piątek, 23 wrzeJnfa n21 rotrn. Nr. 26t 
______ , ____________________________ .;.;,;.;...;.;;.;.... 

Odpis Sprawa K. 1401/1927 r, 
Wyrok 

w Imieniu lRzeczyposp o litej 
Polskiej! 

Dnia 8 września 1927 r. Sąd 
Pokoju ąla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi. Obecni: Sędzia Kopa
czewski rozpoznawszy spr a wę 
;:>rzeciwko oskarżonej Ernestynie 
Frank na mocy art. 119, 122, 123 
U.P.P. i art. 19 cz. I ust. o lichwie 

postanawia: 
Ernestynę Frank za pobranie o
czywiście nadmiernej ceny za kar
tofle skazać na grzywnę stu zło
tych z zamianą w razie nieścią
galności na karę aresztu przez 2 
tygodnie oraz na zapłacenie opła
ty sądowej dziesięć złotych. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopaesewskł. 

Za zgodność: 
w/z. Sekretnrz Sądu: 

(podp. niec11ytalny). 
llP14WNQ!L ---- i 

Odpis. Sprawa K. 1400/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypo•politej 
Polaklej! 

Dnia 8 września 1927 r. Sąd 
Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi. Obecny : Sędzia Kopa
czewski rozpoznawszy spr a wę 
przeciw oskarżonemu Adamowi Ko 
lusowi na mocy art. 119, 122, 123 
U.P.K. i art. 19 cz. I ust. o lichwie 

postanawia: 
Adama Kotusa za pobieranie nad.;. 
miernych cen za II gatunku siana 
skazać na grzywnę stu złotych z 
zamianą w razie nieściągalnQśCi na 
karę aresztu przez 2 tygodnie -
oraz na zapłacenie opłaty sądo
wej dziesięć złotych. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kop~czewmkł. 

Za zgodność : 
Sekretarir: Sądu: 

(-) S. Ostrowski. 

lekcji angielskiego 
i 

korespondencji handlowej 
•ddela 

Berta lcekzonówna 
Zitłouenla pr11yfmuje się przy ulicy 
Wschodniej 76, m. 16, poprzeu
na ofic. Ul pf,tro, mię<lay 11·2 i 4.500, 

..... &MIJJ»)S:S w__,-

Wielld wybór 
Towarów fabr. Leonhardta na gar

nitury, palta i jesionki 
· Nowości na suknie i palta 

damskie 
Jedwabie gładkie i w deseń 
{łesztki na paltka dziecinne. 

HURT i DETAL. 
Edmund Wasilewslrl 

Płottkowska 152. 

A. SZWARC 
Skład węgla, drzewa ł koksu 

ul. Kolejna Nr. 2a. Tel. 16-lł 
(dawniej Matysek) 

ooleca ze 1\ładu l';.:ęgiel0 tylko plcrwłllO· 
rzędnych kopalń. suche drzewo, 1os
nowe i dębowa w szc1apach i rąbanci 
ora11 koks po cenach konknr11navinr11h 
i dosław~ do dom6w wl!asn11mł kol'iml 

Stałym ldientą udzielam kredytu. 
Sumienna i nybka urłu~a. 

Dr. med. Ja Bette, 
choroby wewn~tnna i dzieci 

·powrócił, Piotrkowska 6. 
telef. 44-95, puyjmujc od 8-11 i oa 

4-6 po poł. 

EENP'** AA 

~yn~y[y Jymnatowi Maiy Upa~ło~[i: 

„ Waruawi'i Bank· lie~nouonf 
Spółka Akcyjna v1 Warszawie 

,awiad1mlajq, h S'ld Okrę!1owy w W:m:.awic, decvzią z dnia 
20 lipca 1927 r. wy:r:naczył 3tosownie do art. 511 Kod. Handl. 
człcromiesi•czny termin ostateczny dh sprawd'l•mla wiauyt11l
nołcł wrtei wymienionej maay upadłotci. W o bee pcrwyłsze1to 
Syndycy Tymcaasowi waywafą wszyatklch wierzyclell upadłe
go Banku, któr:r:v @ię iei:r:cze nie 1prawd1tilł, nn1 stosownio do 
art. 502 Kod. Handl. zgło1!li się osohiścle hb przes swych 
pełnomocników do Srndyków Tvmi:usowych (1'! dawnv"1 lob lu 
upadłego Banku w Warna'Wie, ul. Maruałłtowska Nr. 129) i wla
fllytalnoścl •w• w terminie powyżssym sprawdzili w trybie 
postępowania upadłościowa!fo. Wierzyciele, którzy czynności 
1prawdnnia nie dokonają, nic będl\ należall do mającrcb na 
na1t-pić pod11iałów. 

Jednocześnie Syndycy TrmcZ!lsowl zawiadamJaj~. te Sę· 
daia Komlsatll Masy Upadłości, sto1ownia do art. !!03 Kod. 
Handl , wyznac11rł n!latępui'\ce riałe łerminr 1prawdzenla wie
uytelnośal: 12, 15, 18, 19, 21listopada1927 r. o ~odz. 1Z w poł. 
w sali Sekcll Upadłoticiowaj Wydzlałn II Handl. S~du Okręit. 
w Wa.n:z:awla (ul. Miodowa Nr. 15). Spnwd1anie wierz:ytel
ności .M.asr Upadto-Jc! naetqp!, 1gotlnłe z art. 501--,08 Kod. 
Handl. sposob1m kontradvttorvjnym mlP,d&y w~arzycielam lub 
jego pełnomocnikiem, a SyndykaUli v obecności SędJle.ito Ko· 
mis11rza. Kaidy wi11r:z:yclel, które)!o wleuytelność aprawdsona 
została i co do netelno•ci stwiard:rnna, będsła m6Jlł być obec
nym pray tpraYdseniu lnnrch wlerayciell i czynić wsulkia za
rzuty prncłwko spTawdz'!nlo:n jat dokonanym lub nastąpić 
maJąc:ym. 

Waruawa, dn. 31 sierpnia 1917 r. 
Syndyty tymczaaowl: 

(-) Lucjan .Altborg Adwokat 
(-) Wacław Młaldewłc:s Adwokat. „ -w A 

Zawiadomienie. „ 
Niniejszym komunikujemy, te otworzyliśmy 

przy ulicy· Kilińskiego 163 
pod firl1'1:" L. Szykier i D. Borzekowski 
skład drzewa budulcowego, stolarskiego, opało
wego i polecamy takowe w dowolnych ilości:ich 
po cenach przystępnych na miejscu albo z dostawą. 
~aa 

Dr, med. 

W. tADonows~ 
Chor. skórne wen11-
ryesne i mocso· 

płciowa. 
Gdad•ka łtJ. 

Przyjmuje od 9 do 
10.30 r. od 1-2.45 
p. p. i od 8-9 w. 

Dr. 

'· Klin~er Piotrkowska 51 
Il piętro fr. 

Choroby wene• 
ryc11ne, skóroe 

i włosów; 
Pr11yfmale od 9-12 
i 4-8. Od 4-6 tyl 
ko dla Pań. W nie 
dzielę i hri,ta od 

10-1'2, 

;apwug 

I OOLOSlf.:NlA OROBNf'.. 
Po Mł llOIQ Ił WJ'flS. 011 po· 
1aulUJtcycll vniu ł ara11y 11 

I wyTn. Aa}Tnntl!Jn1 01łon1nł1 
!0 IP'OIQ. 

'*" **" 

Chcu1 ofr11ymnć 
p11sad;i ? Musisz 

ukońc:t" '' kursit b
c:how?. )<or }suonden 
c1jne pr,>f. Sekuło
wicza, Warszawa. 
Żórawia 42. Kunit 
wyuc11ają listownie: 
buchaltarji, rachun
kowości kupieckiej, 
koraspondancli han 
dlowej, stenoiirafjl, 
nauki handlu, pra
wa, kaligrafii, pisa
nia na mauynach. 
Po ukońcxeniu śwla 
dach~o. Żl\dafcie 
prospektów! 1552 

.,, a:lll 

Rutynowany nau
cayclel muyld 

(1kr:z:ypce fortepian) 
udziela lekcyf. Ce
ny przyst,pne. Ul. 
Radwańska 12 - 5. 
~-r; da n t udziela 
,, mittematrki, łaci
ny, fizyki, l••rków. 
Kilińskiego 96, m. 3. 
na prawo. druga 
brama, godz. 6 

llnonn I SOPHdnt 
n n Meble 1olld
H,f4, naj ro boty 
naftanlaj kupule się 
w firmie Prnźc!złe
cki, Piotrkowska L. 
108. 5351 

*'*& 

n Mablo solidne i 
e. tania p o 1. c a 
Stolarnla,-u1. Orla 
'QT, 23. 6202 

Dobermanka ml;;:' 
dego, rasowego, 

bardzo ładne!lo -
epn:adll!Jl niedro
flo. Zgła1J1ać się 
do te kretarza ctaclł 
Łódź-Kr.Haka. 7045 

ft~ 
I na najtanlef sprzc 
daje pruownła ln
strnmcnt6.,, mu11ycs 
nych Felik111 Bonia 
wlcxa, - Łódź, nl. 
Tarl!owa 38. - dla 
szkót. nattcsycl11ll I 
uczniów. nbat. 

Rupię-d~m w cenie 
od 25 do 40 ty 

si.ęcr pośrednicy po 
iądani. Wladomo'ć 
Piotrkowska 245 Pa 
weł Skoqrdsld. 

7063 

Kupię kilka ma
szrn pudełko

wych do uycia Tł 
kawic11ek. Wisdo· 
mość Sienkiewicza 
:19, m.16. 605~ 

DaPeltosza Salon 
f8 Mód „Jadwlita" 
Łćdź Piotrkowska 

225 I p. m. 4 pole 
ca gustowna. ela
jf1ncłtle. Ceny bar
d10 przystępnie. 

7051 

llam do oddania 
~ 30 wajfonów 
dr:z:ewa opałowego 
ro:i:drobionego we 
wi!\&kaab 25-30 cm. 
x40 om !Il owantual 
DQ s:11potrzebowa
nia skierować pod 
Jan Pietrowski. -

Hotel Meuopol 
Po:z:nad. 4911 

Ha wypłat,! Ele· 
ganck!e damskie 

płaszcze i •waatry 
Rnbaszkin, Kilió.
akiego 44. 

~1a wypłatę! Dam-
11 ska, męska bia-

_. llzna, pończochy,-
11karpeth:i . parasolki 
Leon Rubas11kln. Ki 
llósklego 44. 4892 
g;'~phł•!~j;d. 
F.'~ wabne, wełniane 
I bawełnlane towa
ry. Leon Rubau· 
kin. Killń1kiaflo ~4 

O głoszenia. Do spua~anl1 
w mldcle Szadku, 
przy ul. Kokialnaj 
dom murownny o 
6 pokojach. a za. 
budowaniami pod
wórzof"amł. cały 
wolny, nadającr się 
n1l1kałde praed1lę
biorstwo handlowe 
tuż pr11y rynlru, -
gruntowni• odrasta 
nrowany. Cena. bar 
d110 przystępna. -
J6zef S11ymad1ki. 

70S1 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZEli' MIEJSCOWYCH: 

• - • 
--· I • • • 

._, ~ 'l' I 

• • • 

Redaktor Naczelny: 

Cae1ł1w OumliowsO. '"t_ 

• 
lpu11dam dwa do• 
all my s budynka· 
mi gospodarcsemł. 
alektryunoU. o
gród owocowy fed
nomor~owr. raecz 
ka. Pray samym 
tramwaju, - Ruda 
Pabjanlcka,- drutll 
dom od t>nystaoku 

"Stara Karczma" 
Piotrkowska 8 . 

7059 

~lt lep spo.liywc11y 
~~ wraz z młeszłra
niem (dwa polcofe 
i kuchnla) w śród
mieścia 11 powodu 
zmlanv łnterei1u do 
sprzedania. Wiad"l· 
mość Główna Nr. 9, 
w praln_.i. ___ _ 

lłkl;;' k~lonfalny w 
~ dobrym punkcie 
11 ładnem unądzr
nlem natychmiast 
do sprzedania. - _ 
Wiadomość w lldm. 
„Kuriera" 7033 

lłhkutek wvfazdu 
a3 łanio a_prndam; 
duży oleander i 
kaktesr - par•· 
wan tr11cinowv. rogi 
felanłe, stół, kri:es
ła, kana9a cerato
wa. Do soboty od 
U-15 I 18-10, ul. 
Kopernika !O, pra
wa oficyna. 7025 
'leitar ścienny o
IJ łrągły, stół, .lca
napkq sprzedam ta 
nio. Sł11nkicwicu 
59, m. 42. 7055 

PosadJ i nme. 
7.~mnarowane. 

l!ksoedjentka do 
~ pracowni snkien 
i okryć potrzebne, 
Rcflektufe się tylko 
na siły wykwallfł· 
kowan11. Gdadtka 
1:!, m. 27, oficyna, 
w ltodz. 4-5 p. p. 
~ł-;;delka do saionu 
łJi sulden I okryć 
potrzebna. Gdań· 
ska 12. m. 27. ofl
crna, w godz. 4 do 
5 pp. 
}1otuebny :z:dotnr 
• pocłręc:mv kra· 
wleckl 'Lutomiersk, 
Kllnow3ki W alantr. 

7000 
notrzebna ekaped
AJ jentka do 1kle111 
maślarskiego, Ofer
ty do adm. nKurje· 
ra" pod "Eksped
jentka ". 7001 

notn:ebna solidna 
dziewczyna do 

słutby. Wiadomość 
Konstantynowska 

17. prawa oficyn1. 
m.~10. 707t 
nnedstawlciele m1 
U f,cy stycznołć 
z rolnikami, posau
kiwanl, W ars11awa 
S11cz,-g\a 315. Zum
baoh, 

G„arallly 1asł'1pca na m. ł..6dt: S. B. Reclllc, -
ł.ódj, Pomorska 19. 

M 

iotrzebna wrltwalt 
'· flkowana niania 
do noworodka. Ki
lińskiego 44 m. ?.9. 

7064 
l'Jdolna panna do 
(ł pracowni sukien 
polrHbna Gdańska 
12, m. 27. oficyna, 
w godz .. 4-5 p. p. 

Ponuklwane 
l!ryzj11rka manicu
f rzystk1 pos:z:uku 
i• pracy. ł.llskawe 
•)tł. w „Kurf11r1a 
!.6ddrim" nb "Dla 
przyjez:dnei" 7054 

Inteligentna panien 
ka z prowlnc:il, 

- kt6ra ukol\czyła 
kurs frablowsko-wy 
chowawczv t;>osz•· 
kul• oosady do d:r:ie 
ci. Wladomolć ul. 
Przef1111d 27 w sicie 
pie. 7065 

Pokojowa, lllykow 
na, wykwallfiko 

wana - ponultul• 
pracr. - Łaskawe 

zl!ło1nnia pod 
„Młoda• 7011 

Zdoi;;, bluralbtk.'.' 
w dziale kores· 

podencyjnrm 11u
lr11 pracy Zl!łosu
nla kierować „Knr 
fer ł..ód11kł" "Dla 
bh1raliatld" 7054 

!nlalt f młtstkanła 

Do wynafęcia dn
ty pokój na par 

łer:se nadail\"l' 1lę 
na skład. Wfado
mołć GagananY!li, 
Konstantynowi ka 

12. 7060 
Miaukani11 do wy 
111 n11jęcia na par- · 
terze. Wiadomość u 
stolarza Gdański 97 

7068 

Odnajmuję salę na 
sabawy. zabra

nia, -wesela z cełem 
ur11-dzanicm, Sm11 
gowa 28. 
ftdnalmę pokój z 
~j całod11iHnem 'u
trzymaniem. Nowo
Zarzawska 46, m. 
1-2. 7026 

no\:ój umeblowany 
z odzielnem wej 

ściem dla J-ch lub 
3 eh 01ób 11: cało· 
dsiennem ntuyma
nlam od zaraz lub 
od 1/X, Aleja I-go 
Mafa 34 m 5, I-e 
piętro. 6985 

*'ff 

Doszukule pokoju 
umeblowanego 

w śródmieściu. -
Oferty sub ~B.Z.S." 
do adm • Kurjera 
ł.ódzkiel!o". 

nokój umeblowany 
~ł 1 odd:z:ielnem wej 
ściem dla 2-ch lub 
3-ch oaób 11: cało
dzienil11m utrzrma• 
niem od zaraz lub 
od 1fX. Al•f a I-go 
Mala 34, m. 5. I-e 
piętro, 7051 

nokóf duły fronto
wy umeblowany 

do wrnajqcia. Prn 
jazd 14, II p. front 

7058 

Duyimł pana aa 
młe11kanie, -

Konstantynow•ka 
2, m. 4, li p. drn· 
gla wejście z bra
mr. 7044 

Do11nkul, pokoju 
elelfancko umeb· 

lowanego 1 oddziel· 
nem wejściem w 
Pabjanic11cb. Oferty 
pod „Heli". 7039 

R Q t, u 
Akuasel'ka Plpl

kowa puyjmule 
zamówienia i masa
łe Piotrkowska U2 

nlru11erka J.Ol1aew 
1lt• - prayfmujo 

zamów. dla niaza· 
mołnych usłęp1two 
Płotrkows 1ca L. 118. 
-rn. 9. 2095 

Akuszerka przyjmu
je Za'Uówienl1t.

Kapecka, Rzi:ow
ska 7 4B7 
Uto 2.000 zł. natych 
u miast wrpotvcay 
na 3 miesiące kup
cowi otrzyma atał, 
posad, ekspcdjen
ta(ki) wy,pagrodn
nłe 100 11ł. mlesit· 
cznie i procenta. 
Zgł. pod • Wypoży
cz, 2000 zł,• do 
adm. „ Knrjera ł.ód11 
kie!fo". 
Wtes rasy wtlczej 
Pl puybłąkał się. 
Odebrać można llll 

zwrotem kosat6w. 
Drewnowska 51 od 
godz 19-21 Tumie! 

1061 

Dlac 2 morg; do 
wydzier.tawienla 

pray ul Tramwajo
wej 9. Wladomodć 
telefon 20-52. 

7062 

Matrymun)ntna. 

CIUSS'i i::~~ 1 

wyjść zamąf lub si, 
ołenić7 Udaj się z 
całem zaufaniem do 
Mlędzynarodo..ve![o 
Biara Pośrednictwa 
Małtańshr „Matry· 
monfnm" w War· 
szawia, ul. Nowo• 
Jłrodzka 36. - Na 
katde Hstowna zitło 
szaniia natychmiast 
wysyła si• kilka· 
dzlasiąt ato~own 
ofert, nczegółowa 
łnformacfe i foto· 
grafie oaób. prag· 
n,cyeh wyjść za· 
m\ł lub ai, otaoić, 
Warunki przystęp· 
nc. Wybór <>lbuy 
mil 

zaanbłone dakum11t' 
ftlabander Kiblt
~ lewaki 6-1to Sierp 
nia 70-a z~ublł kart\ 
od p!luportu wy· 
danego w fabryce 
I. K. Po1nal\1klef!c 

7046 
Uli,o1ai Terlecki'. 
~Kon1tantynowak8 
115, 11~ublł lagity
maeję wolnego prze 
fazd11 wyd. przez Z1 
n,d K. E. ł.. 1053 

Suja Beranfad, J• 
rozolimska 7, -

•gubił kartę odro· 
czenia, w.,.dan,, w 
10 p. w La11no 
Wlalkp. 7057 
Qt-;;-i;1;;-".M;~ci~: 
d ko wski W ąaka 15 
zgublt ksiątecakę 
wofslrową, kartę; 
mobiliueyjn' oraz ; 
akt ilubny. 

l kraddono rower. 
Kto ::inajdzle o

trzyma 50 11ł. na 
!frody. - Pabjanic:e 
Zamkowa 37, Jan 
Jackowsltl. 
lfaglnął weksel na 
ił 400 zł. płatny, 
lOIIX 19~1 r. wrda 
ny puaz Jakób" 
Ro~uziń1kiego- nil 

11lecenie Franclszke 
Le1mana, lyro Leo 
na Rabiego, Wek
sel powytazy •nł•
wałniam. 

9849 


